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Jak sanacia zamierza UPRASZA SIĘ WSZĘDZIE ZĄDAĆ! 


zgnebić partie! 


Warszawa, lipiec 1985. dziejnem; gdyby tak było, to chyba te Poselstwo japońskie W Abisyniji. 


„ W przeciwieństwie do ogromnej większó- mniejszości pierwszeby bojkot ogłosiły. 
ści posłów i senatorów. Bloku-któczy. w r0z-| Stronnictwo Narodowe, nie widząc rów- Odbywa się także wysyłka Japońskiej broni. 
mowach” prywatnych wyraźnie: bagatelinują nież — mówiono mi — wielkich szans dla Tel s 
-a KmA ii a kie- swoich czołowych ludzi, głosi. że ludzie ucz-| , (Telegram Pol., Agenoji Telegrat.). 

, ery rzą ,, | za eniu ciwi nie będą mogli i nie zechcą ubiegać się, Paryż, 6 lipea. Ageneja Havasa donosi z Tokio: Rząd japoński zamier. z 
p puk uwagi poświęcają, R0zpo- © mandaty. Ale hasło bojkotu będzie bardzo selstwo w Abisynji z początkiem 1936 r. Agencja Rengo bie Hak Walonia 
<A o „a S pół bardzo szczegółowy trudne do narzucenia ludności Szozegółnie stwierdza, iż rząd żadnego państwa nie dokonał demarche u rządu japońskiego w zwiąsku 
i n kontrakcji i w niedługim czasie będzie w Poznańskiem i na Pomorzu, która przy-|z zakazem wywozu broni do Abisynji. 

a można zaobserwować w terenie, Niemniej zyyczajona jest tam do sumiennego spełnia- 
ocena sytuacji jest raczej optymistyczna. nią swoich obowiązków wobec państwa, a| 
Miałem możność rozmawiania na ten tamat zą taki uważa udział w akcie wyborczym. 


À ym ep: e 
chciałbym rezultat tych uwag podać dO Tutaj czeka Blok szczególnie trudne zada- Stan l edn ni i 
wiadomości naszych czytelników. i mie doboru kandydatów, bo, gdyby nasuwali! a ola | Wiar ` 
= ają przedewszystkiem jak wyglądają loni wątpliwości pod względem stosunku | ae 
A l swego do Kościoła, to hasło bojkotu rzuco-| Londyn, (PAT.) Z Waszyngtonu donoszą: | Abeba. odrzuca żądanie Abisy: i 
Przy wyborach sejmowych w roku 1930 ine przez Stronnictwo Narodowe mogłoby, Rząd Stanów Zjedn. udzielił już odpowiedzi EA St. Zjedn. art wyraża AE, HA Mate 

było uprawnionych do głosowania 15 miljo doznać nieoczekiwanego wzmocnienia, Po- notę Abisynji, domagającą śię interwencji St. | wencja, podjęta przez Ligę Narodów, będzie 
nów 800 tysięcy, głosowało 11.800.000. z te- dobna sytuacja zachodzi i w kilku Innych | Zjedn. z powodu grożącego naruszenia paktu | skuteczna, Stany Zjedn, nie mogą dać wiary. 
go unieważniono 500.000 głosów, czyli waż- województwach. Wie o tem doskonale pre-| Kelloga. że Włochy, czy Abisynja będą usiłowały za. 
mych było 11.800.000; dla łatwiejszego Z0-.mjer i rząd i można się liczyć z tem, żej Odpowiedź, którą doręczył rządowi abisyń. | łatwić spór środkami innemi, jak tylko poko» 
rjentowania się podaję cyfry okrągłe, bez wszystko zostanie zrobione. aby sytuacji nie! skiemu charge d‘ affaires St. Zjedn. w Addie- | jowemi, 
końcówek. Jak z nich widzimy głosowało n+midnić. Tr j 
eami poo, pahore am, Ah] Ludowcy nie zapowiedzieli dotychczas 
Te wnwywikie głosy roabiły się ma. cziery oficjalnie bojkotu, ale niewątpliwie uczyni T i i iomi ki i 
wielkie grupy. Blok z dobudówkami otrzy- 5 kongres W g tata tego miesiąca. Tutaj alemnica niemiec IEQO programu morskiego. 
mał 5.400.000 a więc 48 proc., opozycja pol- były także rozłamy i dawne antagonizmy | i i 
"A añ = ge Stron. Narodowe (1. 443.000) Cen- między trzema grupami bynajmniej nie RAL! Londyn. (PAT). Reuter donosi: Wymiama cja pięciu mocarstw przewidziana w traktacie 
trolew (1.966.000) i Oh. D. Korfantego kły; do dziś dnia dawni czołowi ludzie poglądów i informacyj w drodze dyplomatycz, Waszyngtońskim, nie odbędzie się w 1935 ro- 
(430.000) otrzymała 3.839.000 głosów a więc z 7vOlenia" nie mogą strawić Witosa. nej na temat umowy morskiej brytyjsko-nie- „ku, ale niewątpliwie dojdzie do skutku kon- 
y, Z Sek Ra O E Sfery miarodajne są przekonane że przez ,mieckiej odbywa się nieustannie i można li- ferencja ogólna, na którą Niemcy będą zapro- 
Uzi pe Baloni (126.000). Żydzi umiejętne wysunięcie kandydatów będzie ezyć, że Niemey niezadługo podadzą do wia- |szone. 

(400.000) 1 Niemcy (310.000) otrzymały "o*n% hasło bojkotu znacznie osłabić i w c». domości swój program budowy Floty. Rozmo- : 
1.436.000 głosów RAME Brocd: wszytkić łym szeregu okręgów chłopów do głosowa-.wy odbywają się też s innemi mocarstwami. 

ÓW, AT TOSS proci; è pia zachęcić. Mówiono mi, że od Witosa mia- Jest zupełnie prawdopodobnem. że konferen- 


zaś inne listy o charakterze lojalnym i ko- : | 
sieć mii ylko 660.000 Św a więc ła nadejść dyrektywa, aby w tych okręgach, | 
51 peip » b. a JE okręgowe WYSUNĄ | ZE on 
t A - andydatów ludowych z dawnego stronnie- „—— 
Wprawdzie liczba ludności od roku 1980 twa Piasta zaniechać bojkotu: nie wiem. i nieńotowane na posiedzeniach grup Bloko, STEFAN A HYŁY 


wzrosła, ale ponieważ nowa ordynacja podl- z) EE f e 
KRZ à że czyć z te- (75 to prawda, | wych. Nie do pomyślenia jest w tej chwili; 
zę ad A 7 ar, R Ei Zapowiedź bojkotu przez N. P. R. jest aby Premjer zechciał podjąć rozmowę z li- KRAKOW, UL. WIŚLNA 6. 
Nie usłyszałem aby Saiano. sie zmniej- bagatelizowana; w siłę tej organizacji nikt derami tych ugrupowań na temat szans ieh| mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
szenia liczby głosów 1 prorządowych: mówi ie wierzy. Lekceważy się także grupę Ch grup przy wyborach, Sprawy te traktowane |] kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa 
się tylko o jej podniesienin, ze względu na D- co do której jest przekonanie. że spowo będą tylko indywidualnie. pod kątem dane- zioła. chemikalja i t. d. 
ŚR „Mokowózo” „du przymusowej nieobecności Korfantego go kandydata. jakoteż jego znaczenia w te- lu; ; re 
a ic apare wto OWC. nato jej znaczenie zmniejsza się z dnia na dzień. renie. przyczem ci posłowie i senatorowie. Towar w wielkim wyborze najlepszej jakośe. 


> $ i sie. żel z BP 
miast z całą stanowczością twierdzi się. że Grupa Ponikowskiego i Bittnera (secesja z Bloku, którzy mają dość wyraźnie zazna- | Ceny niskie. Ceny niskie. 


afny dział białe: Gieficny: w": 
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na rozłamów i odprysków , À 4 
Ea le zje Ak mogłyby liczyć SAAN Ch. D.) szuka na gwałt kontaktu z sanacja, czoną fizjognomję partyjną, na mandat ii- 
A ale sfery miarodajne uznają te starania za czyć nie będą mogli. Dotyczy to w równej, 


nictwa opozycyjne znacznie się zmniejszy. * ©, 4 A ) 
Socjaliści są zupełnie rozbici i x c WA — | À OE T nee „0 la A 2 O" ZA OBRAZĘ MIKADA. 
j ia ; : r f 3 - Serw , rze . 
liczne rzesze robotnicze, poprą kandydatury]  Omdynapja wyboroza a Tokio. (PAT). Sadzą tu, że Chiny prey} 


icze, wysunięt zgromadzenia lona jest bardzo powadnym ciosem dla „iudowego*, | PAT). Sa Chi 
Bise. Ww Poe opi ych okręgach. Na- ezyślidoh pamtyj ba wyjątku, a więc i dla Jakie beda szanse powodzenia hasła boj- mę peman japońskie w sprawie a 
wet jeżeli one nie będą miały marki partyj. partyj, które wchodzą w skład Bloku. Te kotu wyborów? Nie bawmy sie w proroctwa: wywołanego “opublikowaniem w „hz 1 
nej. Socjaliści, których liderzy znajdują się ostatnie broniły się przed tą ordynacją pra- j'lno dziś można stwierdzić na pewno: opo chińskim A) kulu, uw a > w Kaom 
personalnie w najgorszej sytuacji. piszą i mó wie do ostatniej chwili; dziś robią „dobrą zveja zrobi wszystko. aby abstynencja była Japonii. Przeprowadzone doc nn sta k 
wią naggroźniej i najgłośniej o bojkocie. minę, do złej gry". Referent spraw wy- jknajwiększa. — rząd i Blok zrobi wszyst- Pia ai Sag ten aa y LR as Kue: 
używając przytem tak nierealnych argu-|borczych Partji Pracy poseł Szawlewski wy- lo aby się tej akcji przeciwstawić I z hr RE. k Kac zj dł ać 


mentów, jak twierdzenie. że ta. ordynacja suwał i bronił swojego projektu bardzo sta żować, g ” m i I „ra. am k Ę 
` ; i ; : E. Ę SE i A E E o WOTA -aj waz szet boz stwa w Szanghaju zawie- 
y A danie rozwiazania spra- nowczo, tak że starcie między nim a wice- Czekają nas niewątpliwie czasy poważ vraz szej bezpieczeństw : 

wyborcza trudne zadanie azania Sp „ ta ę JĄ Wasz. szeni zostali w swych czynnościach. 


wy. narodowościowej w Polsce czymi bezna- marszałkiem Carem bylo nad wyraz Ostre, ne. 
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0 czem piszą Innie.. 


Przysziość Falonji w Stanach Zjedn. 


Jakiś .„znawca* stosunków panujących 
w Stanach Zjedn. porusza w „Kurjerze Wi- 
leńskim*" sprawę, którą w „Głosie Narodu“ 
ostatnio omawiat p. Jan Drohojowski: mia- 
nowicie wystąpienie reprezentanta ..Związ- 
ku Narodowego Polskiego“ na synodzie ho- 
durowców w Chicago i pewne osłabienie 
wpływów polskiego duchowieństwa katolie- 
kiego w Stanach Zj. „Kurjer Wileński“ 
przypisuje te fakty temu zjawisku, że Polo- 
nia amerykańska nie ma odpowiedniej re- 
prezentacji w hierarchji kościelnej Stanów 
Zj., która się sklada głównie z Irlandczy- 
ków i Niemców. ..Kurejr Wileński“ kończy 
apelem d: Episkopatu Polski: 

„Hjerarchja Kościoła rzymsko-katolic- 
kiego w Polsce składa się z samych Pola- 
ków, Między biskupami są tacy jak ks. 
bisk. Kubina, którzy odwiedzili naszą eml- 
grację zamorską i orjentują się prawdo- 
podobnie w stosunkach, jakie śród niej pa- 
nują. Myśle, że jest naszem prawem i obo- 
wiązkiem narodowym oczekiwać od bisku- 
pów rodaków, iż staną się właściwym czyn- 
nikiem, uniemożliwiającym podobne działa- 
nie organizacji kościelnej, jak to, które 
obserwujemy w Stanach w stosunku do 
naszej emigracji. W przeciwnym razie oba- 
wiaćby się można, że rozpęta się tam wal- 
ka religijna, której zasięgu i rezultatów 
przewidzieć się nie da“. 


Perkun i Marsz. Piłsudski. 


Wileńskie „Slowo“ jest oburzone na 
pismo „Kuźnia Młodych“, organ osławionej 
„Straży Przedniej“ (sanacyjnego stowarzy- 
szenia gimnazjalnej młodzieży). Chodzi © 
wiersz zamieszczony w tem piśmie na temat 
religijności Marsz. Piłsudskiego. 

„Zdaniem  lirnika „Kuźni Młodych“, 
Marszałek Piłsudski modli się do Perkuna- 
sa, aby z litewskich gontyn wypędził pła- 
czących Chrystusów. Pisze to Czyżewski, 
pisze w „Kuźni Młodych", w organie szko- 
ły średniej. Dziwnie jest to podobne do 
bezbożniczych i staromodnych wypocin w 
smutnej pamięci „Państwie Pracy“, gdzie 
domorośli i niedorośli reformatorzy religji 
popisywali się obok swego senjora, osła- | 
wionego prof. Ułaszyna*, 3 | 
Oczywiście Marsz. Piłsudski nie modlił 

się do Perkunasa, aby wypędził Chrystusa. 
Ale wiersz jest znamienną ilustracją poglą- | 
dów ideologji młodzieży ze „Straży Przed- 


niej“. 
Przed wyborami—frentem do wsl. 


Żydowski dziennikarz p. Singer zapewnia 
w „Nowym Dzienniku“, że się łudzą te ko- 
ła (lewica), które sądzą, że P. Prezydent nie 
podpisze ordynacyj wyborczych. Sprawa 
jest załatwiona. Teraz trzeba tylko czekać, 
wyborów. Przed wyborami jednak mają na-: 
stąpić jakieś pociągnięcia, aby pozyskać 
wieś. 

„Pozostaje — pisze — główne pytanie, 
w jaki sposób pokryć wydatki, jeśli planuje | 


się wielkie ulgi podatkowe dla wsi, a nawet |————— 


pewne nowe kredyty. Autorzy nowego pla- 
nu wskazują, że trzeba powiększyć obieg 
pieniężny w kraju (bez jakiejkolwiek de- 
waluacji), że wspomniane operacje przepro- 
wadzone będą w najbliższym czasie, gdyż 
inaczej mogą wybory sejmowe wypaść ró- 
wnocześnie z ciężkiemi komplikacjami na 
wsi. Trzeba więc korzystać z czasu, 

Zachodzi pytanie, czy można to zrobić 
s ministrem skarbu p. Zawadzkim, z „wiel. 
kim sekwestratorem*, który mocno się wa- 
hał przy pierwszych reformach podatko- 
wych. 

Dojrzała więc idea rządu z programem 
gospodarczym i coraz liczniejsza jest gru. 
pa kierujących czynników, które są zdania, 
że tego rodzaju rekonstrukcja powinna sią 
odbyć czemprędzej, i że nastąpi to jaszcze 
w lipcu. Albowiem łatwo jest rozpędzić 
opozycję. rozwiązać zgromadzenia propagu- 
jące bojkot wyborów, natomiast niezmier- 


BIAYLANIOWY meneget da 17o catniitkich. 


Prasa katolicka przynosi dosłowny tekst strzec będę pilnie, obowiązki swego stano- 
okólnika Min. WR. i OP. w sprawie nauczy- wiska spełniać gorliwie i sumiennie, polece- 
cieli bezwyznaniowych. Cytujemy go do- nia mych przeiożonych wykonywać dokład- 
słownie: nie i tajemnicy urzędowej dochowam', 

„Ministerstwo Wyznań Rel. i Oświece- Podczas wyglaszania roty osoba przyrze: 
nia Publicznego Nr. BP—4754,36. Warsza- kajaca trzyma obio rece Opuszczone wdół, a 
wa dnia 14 marca 1235 r. — P. Marcelina po jej wygłoszeniu potwierdza przyrzecze- 
Nawrotówna, przysięga służbowa. Na pismo rie podaniem reki osobie potwierdzającej 
z dnia 25 lutego 1935 r. Nr, BP—635388/34. przyrzeczenie, Podanie reki nie jest koniecz 
Do Kuratorjum Okręgu. Szkolnego Lwow- ne do ważności przyrzeczenia. Załączniki 
skiego we Lwowie. zwraca się, Dyrektor biura personalnego 

W związku z ząpytaniem  Kuratorjum, (—) Jan T. Lipka“. 

według jakiej roty należy odebrać od P. Mar Cale szezęście, że nie — ks. Br. Żongoł- 
celiny Nawrotówny, nauczyciełki I. Ki, Publ, łowicz! 
Szk. Powsz, w Nowosiołkach, uznanej praw- Niedawno protestował Episkopat prze- 
nie za osobę bezwyznaniową, przysięgę służ- ciw wychowywaniu dzieci katolickich przez 
bową, przewidzianą w art. 14 ustawy o sto- nauczycieli żydowskieh. Teraz dowiadujemy 
sunkach służbowych nauczycieli, Minister- się, że katolickie dzieci mogą wychowywać 
stwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- jeszcze nauczyciele-bezwyznaniowcy. Jest 
blicznego wyjaśnia, że od wymienionej nals- to naszem zdaniem niezgodne z brzmieniem 
ży odebrać uroczyste przyrzeczenie w na- ustawy szkolnej, która gwarantuje „religij- 
stępującej rocie: ne wyrobienie” młodzieży w szkole. 

„Przyrzekam uroczyście, że w wykona- Nadto jest niebezpieczne na przyszłość, 
niu swych obowiązków służbowych, szeze- Okólnik p. Lipki zastał rozesłany jak 
gólnie w zakresie wychowania i nauczania się dowiadujemy — do wszystkich kurato- 
powierzonej mi młodzieży, przyczyniać się zjów szkolnych. Temsamem zjawisko nau- 

ędę ze wszystkich sił do ugruntowania wol czyciela-bezwyznaniowego dla dzieci katolie 
ności, niepodległości i potęgi Rzeczypospo- kich upowszechnia się w ten sposób w całej 
litej Polskiej, której zawsze wiernie służyć Polsce. 

będę. Wszystkich obywateli kraju w rów- Może to kogoś w Polsce zainteresuje... 
nem mając zachowaniu, przepisów prawa ———000)00——— 


„Ludowcy* Kemala Ataturka. 


W systemie nieustannej kontroli. 


„Najnowszą nowością“ coraz bardziej `“ iego zaprzeczeniem. Swoje „ludowo-re- 
mjednolicanej Turcji pułkownika Kemala publikańskie Stronnictwo” zbudował bo- 
dawniej baszy a teraz Ataturka jest pan- wiem Kemal Ataturk w ten sposób, że kółko) 
cerny pociąg salonowy, przywieziony prosto © najmniejszym zasiegu jest na samym dole 
z.. Berlina. Dlaczego właśnię stamtąd, sko- Odwróconego stożka, a im wyżej ku górze, 
ro franeuski, czy angielski albo włoski był. Kolisko organizacyjne jest coraz Szersze, —- 
by spewnością sprawniejszy a może nawet Dopiero u samego wierzchu nagle się znowu 
tańszy, o tem różni różnie mówią. Że nawet Zwęża, bo tam 
zreformowana Turcja ma dawne sułtańskie jest już tylko sam Ataturk. 


nałogi proniemieckie, wiemy zresztą od _ Republikańscy ludowcy „odrodzonej Tur ` 


dawna. cji“ właśnie ukończyli, swój czwarty kongres 
Ten salonowy pancerny pojazd na szy: (dbywają się te zjazdy co 4 lata) w Ango- 
nach ma swoje przeznaczenie, Kemal Ata- 178 i jak zawsze był to bardzo barwny i re- 
turk podziwiany przez wielu prezentacyjny przegląd Sił partyjnych pod 
właściwie jednak nikomu nie wierzy tem hasłem, które także gdzieindziej coraz 

, 


A, bardzisj sie utrwala. Brzmi ono tak, że stron 
wobec czego chcąc osobiście dopilnować nietwo prorządowe, to właściwy naród, Lu- 
dzieła swojej „reformy“ przerzuca się usta- gowcy Kemala są też czemś całkowicie je- 
wicznie z jednego krańca swego państwa NA go własnem, W rozmowie z pewnym zagra- 
drugi, starając się wszędzie wglądnąć. In- nicznym dziennikarzem oświadczył, że na- 
teresuje go każde kółko „dosyć skomplikowa wet, gdyby uczuł potrzebę złożenia oficjal- 
nej maszyny organizacyjnej systemu, który nej godności tj. prezydentury państwa i na- 
oficjalnie nazywa się „ludowym“ chociaż czejnego dowództwa armji, to jednak nie wy 
właściwie jest... policyjnym. rzekłby się swej partji i jej przewodniczenia, 

Ludowość kemallzmu to system koncen- jra pytanie: dlaczego? — odpowiedział ja- 
trycznych kółek i kół o różnym zasięgu, a sno: 
przenikających się nawzajem. System ten 
uważa się za bardzo demokratyczny, chociaż | 


„Nigdy nie złożę przewodnictwa par- 
tii, bo ona jest wyrazicielką polityki pań- 
stwowej, którą ja uważam za właściwą”, 
Kemal Ataturk realizuje w całej rozcią- 
miesiące, wykonanie kary zań zawieszając g'oŚci pogląd i system jedynej partji, która 


=p OCZ ZN 


TEN państwowym, religijnym społecz- 
nym i towarzyskim kogoś jednego tj. sułta- 
na władcę życia i śmierci, dawcę łask, urzę- 
dów, najwyższy wykładnik w rzecząch ludz- 
kich i boskich. Kemalizm, to w zasadzie sni- 
tanat i kalifat złączone w nowym kształc:c. 
Do tego najwyższego kółka dobudowano te- 
raz tylko dolne kręgi, z których pierwszy 
(ad góry idąc) stanowi rada generalna złożo 
na z 32 członków, — Z pomiędzy nich jest 
£ szefów organizacyjnych, 12 członków z2- 
rządu frakcji parlamentarnej i 12 mini- 
s'rów. O stopień niżej znajduje sie „rada mi- 
Izjełowa* (okręgowa) pracująca już w terz- 
nie, mająca swój łącznik ku górze i dalej 
w dół w instytucji tzw. inspektorów partyji- 
nych, którzy niezmordowanie krążą między 
swemi okręgami a radą generalną, kontro- 
lując pierwsze a informując tę drugą. 

Cały kraj — ponieważ tutaj tak trudno 
komuś wierzyć — podziełono na 14 takich 
ckręgów inspekcyjnych, a w każdym z nich 
wykładnikiem cnoty obywatelskiej, politycz 
nego rozumu i Oczywiście patrjotyzmu jest 
taki pan inspektor, któremu nie to nie prze 
szkadza, że bardzo wielu, ą może nawet wi-- 
kszość słuchaczy (oczywiście przymuso- 
wych) uważa go za coś caikiem nieznośnego, 
niepotrzebnego i bardzo kosztownego. 
Pam inspektor „ludowy? ciągle coś organi- 
zuje: zjazdy, konferencje. kursy, przeprowś 
dza uchwaly a wszystko, co tam w okręgu 
wymyszkuje, donosi wyżej. 

Najniższy krąg organizacyjny to „kolo 
wiejskie“ lub „koło miejskie a wice lokal- 
ne, którego delegat zasiadający w radzie wi 
lijetowej przynosi poprostu rozkaz: ma być 
tak i — koniec. 

Oto schemat organizacyjny  kemalizmu, 
któremu jednak nie można odmówić, że ma 
zupełnie zdecydowaną ideologję, Wyraża się 
ona w następujących zasadach: 

1) Zwarty front przeciw  liberalizmowł 

jakiegokolwiek rodzaju, — 2' Podporządko- 
wanie jednostki interesom ogółu, 3) Kontro- 
lująca wszystko | organizująca wszystko 
rola państwa w dziedzinie gospodarczej. a 
wiec zakaz strajku. wydalania z praevw, 
tworzenia trustów i karteli, wykreśle- 
nie walki klasowej. 4) Stronnictwo jest ro- 
publikańskie, narodowe. ludowe, laickie. 
Z tem wszystkiem przy niesłychanie dae 
leko i głęboko posuniętej etatyzacji rzeczą 
bardzo znamienną jest, że kemalizm właści- 
wie nie stworzył żadnej Specjalnej organi- 
zacji młodzieży w swoim duchu. Co więcej: 
uważa on dom rodzicielski i szkołę za jedy- 
nie właściwe komórki wychowania młodzie- 
ży polecając domowi wychowanie a Szkole 
nauczanie dziecka. Dom rodzicielski i szkoła 
spełnią obowiązek wobee tureckiego dziec- 
ka. jeżeli mu wszczepią miłość ojczyzny i 
oświatę. Żąda się od nich tylko jednej rze- 
czy, aby to uczynione było nowocześnie tj. 
7 wyłączeniem pierwiastków państwa teo- 
kratycznego, które w Turcji istniało przeł 
kemalizmem. 

Aby móc osobiście kontrolować. czy ten 
aparat Sprawnie działa. a kemalizm się 
utwierdza, otrzyma teraz Remal Ataturk pan 
cerny pociąg salonowy z Berlina, Będzie to 
pociąg-prazownia ezy też pociąg-biuro z urzą 
dzeniami, dzięki którym jak zwłaszcza tele- 


— 


na trzy miesiące". 

A kiedyś znów odbył się w Kołomyji 
wiec, na którym p. Sanojca — według rela- 
cji w jego organie, „Prawdzie Kołomyj- 
skiej“ — 

„uwypuklił zło sopkostwem (!y gdzie nie- 

jedni mają po kilka pensyj, gdy lud przy- 

miera głodem. Winę przypisał czarnej ma. 
fji i wołał: Tak jak dawniej Mojżesz, gdy 
zobaczył, że lud pozostaje dałej w niepra. 
wościach, rzucił tablicę o ziemię z 10-ciu 
przykazaniami od Pana Boga, która roz- 
biła się, tak on ($anojca) obecnie rzuca 
tablicę z napisem B. B. W. R. na tej sali 
wiecowej, aby zaznaczyć, że nie zgądza 
się z taką gospodarką", 7 


Radość Berlina, 


„Kurjer Poznański“ tak pisze o wizycie | którego towarzysze uważają za „współczesne. | 


nie trudno jest rozpędzić kryzys gospodar. | min. Becka w Berlinie: 


czy, nawet przy pomocy najlepszej konsty- 
tucji, A trudności na wsi są najwymowniej. 
szem ostrzeżeniem“. 


Sanojca, jak Mojżesz, tłucze tahlicę,,. 


Poznański .,Orędownik* przynosi w ko- 
respondencji z Kołomyji ciekawe rzeczy 
« grodu. którym kieruje p. prezydent Sa- 
"ojea... P. Sanojca nie cieszy się względami 
alej miejscowej sanacji W tym światku 
‘asle się gotuje. Był tam niedawno — pi- 
ʻe „Orędownik* — | 
„jakiś proces mamałygowy. był proces prze 
ciwko Katarzynie Wołoszezuk į Krystynie 
Śliwińskiej, oskarżonych o to, że obie rzu- 
cały na prezydenta miasta jajami, za co 
sąd grodzki kołomyjski skazał pierwszą 
na jeden miesiąc aresztu, drugą na trzy 


„Że w Berlinie ma się powód do zado- 
wolenia z polskiej polityki zagranicznej, 00 
do tego opinja jest zgodna. Także zagra- 
niezna prasa (np. „Temps*) stwierdza, że 
dzięki umowie  niemiecko.polskiej z roku 
zeszłego udało się Rzeszy przerwać obręcz 
zupełnej izolacji, na którą skazana była od 
dojścia do władzy hitleryzmu, 

Czy jednak Polska ma powód do na- 


strojów entuzjastycznych? Czy fanfary ber. | 


lińskie odbierają nam przytomność umysłu 
i trzeźwość sądu, w jakim kierunku idzie 
dziejowa linja ekspansji niemieckiej. przez 
Hitlera zresztą, Rosenberga i tylu innych 
publicznie stwierdzona? | czy nie nam nie 
mówi różnica „temperatury politycznej”, 
jaka panowała podczas wizyty francuskiej 
w Warszawie, a polskiej w Berlinie?“ 


która ma objąć eały naród, wszystkie jego fon i radjo Kemal Ataturk będzie w stałem 
warstwy, a na swym szczycie posiadać wo- połączeniu ze wszystkiemi kółkami swego 
dza, będącego równocześnie zwierzchnikiem systemu. Czy to się nie skończy jak w „Re- 
władzy państwowej. Zadanie miał właściwie wizorze z Petersburga”, okaże przyszłość. 
ułatwione, bo Turcja od niepamiętnych cza- Kemalizm wziął bowiem ciężki bagaż na 


sów przyzwyczaiła się widzieć na swym 


W życiu III Rzeszy interesuje nas nietylko 
jej polityka, która idzie po linji tworzenia 
potęgi militarnej, ale również i nowy ruch 
„religijny", a mianowicie neopoganizm, który 
coraz ostrzej atakuje chrześcijaństwo. 

Neopogan oceniają obecnie na 2 miljony. 
Wódz neopogan niemieckich, Wilhelm Hauer, 


go Nietzsche'go* ogłosi, iż chrystjanizm stoi 
na przeszkodzie rozwojowi genjuszu germań- 
skiego, To ma być zasadniczą przyczyną bez- 
względnej walki. którą necpoganizm wypowia. 
da chrześcijaństwu. 

„La Croix“ przynosi niezmiernie ciekawą. 
korespondencję o nowych bluźnierczych wy- 
stepach neopogau niemieckich. W związku z 
przesileniem dnia z nocą (21 marca) — odbyły 
się w całych Niemczech uroczystości neopo- 
gańskie. Udział w nich brał premjer Goering, 
minister oświaty i inni dygnitarze hitlerowscy, 
wygłaszając przemówienia. Uroczystości po- 
wyższe miały charakter wybitnie antychrześci. 
jański, a udział autorytatywnych czynników 


drogę. (J. B.) 


—_— 


wastyka przeciw Krzyżowi. 


„Dnie Krzyża są policzone, Tarcza słonecz. 
na wschodzi“, 


Śpiewany też był urzędowy hymn neopo- 
gan. Hymn ten jest wyrazem nienawiści do 
| katolicyzmu oraz Stolicy Świętej. Dla uwy- 
| puklenia tej nienawiści przytaczamy urywek 
hymnu: 

Huragan świszcze na równinie, Nowe tysiąc. 
lecie się zaczyna. Niemcy budzą się, Papież 
panuje w Rzymie na jedwabnych poduszkach, 
Jego księża otaczają go. Dokąd prowadzą oni 
synów niemieckiej matki, Papież i jego księża? 
Oni palili naszych przodków jako herety- 
|ków, Krew Saksonów zaczerwieniła fale rzeki 
Allery! Księża kradną duszę narodu. Czy są 
księżmi katolickimi czy luterskimi. 


Wszyscy uczą wiary żydowskiej, My nie 
potrzebujemy pośredników z niebem, Dla nas 
świecą słońce i gwiazdy. Krew, miecz i tarcza 
słoneczna, Oto naei obrońcy w nieskończono- 
E i 


Hymn powyższy najlepiej oddaje ideologję 


świadczy że neopogaństwo ma poparcie naj-, neopoganizmu. Katolicyzm niemiecki stoi przed 


wyższych oficjalnych kół IM Rzeszy. 


W czasie uroczystości śpiewano między in- 
nemi: 


nową walką, 
E, 


Nr. 188. 


Ra ziemiach Fizeczpo sp. 


Kandydaci na tymcząsowego prezydenta 
Łodzi. 

Łódzka prasa domoel, że na stanowisko 
komisarycznego prezydenta Łodzi jest 3-ech 
kamdydatów: pp. Głazek, Duch i obecny ko- 
misarz zarządu Łodzi inż, Wojewódzki. 

Na stanowisko wiceprezydentów, których 
ma być trzech, powołani mają być: poseł 


Tomczak, dotychczasowy naczelnik wydzia gpołecznych. Do tego trzebaby trochę czasu Krakus 
łu prezydjalnego w zarządzie miasta Łodzi. studjów. Pragnę się natomiast p odzielić sw 


prezes P. O. W. Jan Barczewski 1 naczelnik 
urzędu skarbowego Wiadowski, Na okres 
przejściowy aż do nowych wyborów ma być 
powołana do życia rada przyboczna, złożona 
z 24 osób. 

* Gwałtowne burze szaleją nad krajem. 

Prawie z całej Polski napływają wiadomo 
ści o burzach, wichurach i pożarach wywoła- 
nych piorunami. Gwałtowna wichura panowa- 
ła na wybrzeżu morskiem, gdzie w wieln miej- 
scach zostały uszkodzone przewody telegrafi- 
czno-telefoniczne. Bardzo wiele drzew i płotów 
uległo połamaniu. Wicher uszkodził na wielu 
domach dachy, Morze jest silnie wzburzone. — 
Niebywała Mmrza rozpętała sie również nad 
Warszawą, wyrządzając olbrzymie szkody w 
mieście. W Ogrodzie Saskim wichura wyrwała 
z korzeniami dużą topolę. Porywisty wiatr był 
przyczyną wielu wypadków. gdyż na. przechod- 
niów spadały gzymsy, odłamki cegieł, szyby 
i deski z płotów. Na Pogotowie zgłosiło się 
bardzo dużo osób z zasypanemi riaskiem oczy- 
ma, Gwałtowna burza z gradem przeszła nad 
wsiami Ruda MWalaniecka. Wyszyna Rudzka, 
Wyszyna Fałkowska, Wyszyna Muchorowska 
; Kotonica, Na powierzchni 600 ha grad wybił 
zboża. Straty wynoszą około 70.000 zł. W dwie 
godziny po burzy nad południowo-za 'hadnia 
cześcia powiatu Komeckiego nad wsiami Go- 
warczów przeszła niebywała nawałnica z pio- 
runami. która zniszczyła zasiewy na przestrze- 
ni 3.623 mórg oraz wywróciła 40 budynków 
gosp., 27 stodół i 4 domy. W Giowarczowie pio. 
rum wzniecił pożar, od którego spalił się dom 
z zabudowaniami gospodarskiemi, przyczem 
18-letnia Irena Królikowska doznała popa- 
rzeń. Straty wskutek zniszczenia wynoszą oko- 
ło 550.000 zł. 

Eksmiłowana dostała pomieszania 

zmysłów. 

W Hrybiszkach, pod Wilnem. doszło oneg- 
daj do wielkiej awantury na tle eksmitowa- 
nia wdowy z sześciorgiem dzieci, niejakiej Pu- 
chalskiej. Mieszkańcy osady, uzbrojeni w Kije, 
stanęli w obronie wdowy i obili dotkliwie wła. 
Ściciela domu oraz stawili opór przedstawicie. 
lowi władzy. Puchalska, mimo obrony ze stro. 
ny ludności, przejęła się tak mocno swym lo- 
sem, iż dostała pomieszania zmysłów, Nieszczę 
Śliwą niewiastę odprowadzono do szpitala pod 
opickę lekarza. 


Wieprawdopodobne a jednak p zwdziwe. 


Przed sądem okr. w Przemyślu. jako in- 
staneją odwoławezą, toczyła się rozprawa, 
przeciwko nieletniemu Żukowi, skazanemu 
przez Sąd grodzki na dom poprawy za udział 
w rabunku. Zasługuje na uwagę fakt, że 
w ostatnim słowie oskarżonego, Żuk bynaj- 
mniej nie prosił o uwolnienie względnie niski 
wymiar kary, lecz prosił sędziego o umiesz- 


„GŁOS NARODU“ z dnia T-go lipca 1935. 


Zmienione oblicze stolicy Wielkopolsk 


Br. u 


iHistorja o gotówce przyklejonej do obrazu 


W Warszawie opowiadają sobie pocieszną hi- 
storję, która przydarzyła się znanemu grafikow$ 


| 
| 


Jeden z Krakowian nadesłał nam na- stawę sklepową, która na ten czas służy wy-|p. L. Przed paru dniami przyjaciele spotkali go 


następujące uwagi. które mu nastręczył 
parodniowy pobyt w Poznaniu. Uw, Red. 
„Gł N.. 


Nie zamierzam pisać o nastrojach poli- 
tycznych, stosunkach gospodarczych lub 


z Czytelnikami „Gł. Narodu“ wrażeniami, 
jakie bezpośrednio odniosłem znalazłszy się 
na bruku poznańskim. 
, Dla przybywającego w ostatnich dniach 
czerwca b. r. do grodu Przemysława, Poznań 
wyglądał zupełnie inaczej niż zwykle. Przed- 
stawiał on zupełnie odświętny, uroczysty 
wygląd. Nietylko śródmieście z Placem Wol- 
ności, Starym Rynkiem, ul. św. Marcina, ale 
odleglejsze dzielnice: Jeżyce. Łazarz, Śród- 
ba, Sołocz i t, d. były spowite w zielone gir- 
hndy, udekorowane godłami państwowemi 
3 sztandarami o barwach papieskich i naro- 
dowych przez cały tydzień. Na taki świątecz 
ry nastrój, jaki się tu przez 8 dni spotykało 
(larujcie piękne Krakowianki i zaeni ojco- 
wie miasta), nie zdobyła się jeszcze nigdy 
' duchowa stolica* Polski Kraków. Wynika 
to niewątpliwie z tej prostej przyczyny: że 
Poznań w 90 proc. jest katolicki. Dekoracje 
domów, obok których w czasie procesyj prze 
"chodził Chrystus Eucharystyczny, były 
wprost imponujące. Dywam. obraz 2 kwiaty 
i świece (typowa dekoracja domów krakow- 
skich) podczas procesji Bożego Ciała. tu nie 
wchodzą zupełnie w rachubę. Tutaj zaprząg- 
nięto do upiększania domów i całych ulie 
nowoczesną sztukę, (widoczny wpływ, Pań- 
stwowej Szkoły Sztuk Zdobniczych i Prze- 
niysłu artystycznego). 


'ożego Ciała stroi każdy kupiec swoją wy-| 


łącznie chwale Boga. Ale co tu mówić o do- 
mach, sklepach, gmachach miejskich i rządo 


(wych, kiedy w Poznaniu wszelkiego rodzaju 
'„sodówki*, kioski z gazetami czy papiero- 


sami też są umajone. przyzdobione i oświc- 
tlone. (zwyczaj nie spotykany w grodzie 
a. Zdobnictwo nowoczesne wywarło 
e pietno zarówno w oltarzach. przy któ- 
rych czytane są 4 ewanęgeljc. 
oświetleniu elektrycznem, tudzież i innych 
akcesorjach należących do całości. Wystar- 
czy wspomnieć tylko o jednym ołtarzu zbu- 
dowanym na stopniach Miej. Szkoły Handlo- 
wej. nad którym rozpościerał swe skrzydła 
stebrnopióry orzeł polski w przemiłej styli- 
zacji. Przepiękny ten ołtarz ukwiecony 
przez ogrodników, przez dekoratorów przy- 
brany. a pzez techników oświetlone warts 
było widzeć i polziwiać. Na podziw zaslu- 
giwała tak pomysłowość wykonawców, jak 
i ofiarność tych. co sie do tej świetności 
przyczynili. Możnaby o każdym ołtarzu pi 
sać, bo podobnych do siebie wcale nie hylo. 
Wszedzie indywidualny gust i chré uczynie- 
nia jak najpiekniejszem miejsca chwilowego 
pobytu Sanetisimum. oto dewiza Poznania- 
„ków. 

Tu i ówdzie spotykało się bramy trium- 
falne z wymownemi często napisami: ..Kró- 
luj nam Chryste“. „Boże blogosław Polsce". 
„Błogosław md Twój, Panie“ i w. in. Olbrzy 
mie napisy widniały również na wielu kamie 
nicach i balkonach, Kilkupiętrowe gmachy 
od parteru aż po najwyższe okna przedsta- 
wiały jeden wieloharwny obraz. wyraz uczuć 
katolickich i przywiązania do wiary. przod- 
ków. dzieki której zachowała sie polskość. 


Przez calą oktawę mimo znanych sposobów germanizacji. 


emet. 


Program Nr, 32. 


Arcydzieło przepięknej 
muzyki wiedeńskiej WALC 


wiedeńskich występuje ulubieniec 
Przedstawiewia codziennie o godzinie 5, 7 


MIN. KOŚCIAŁKOWSKI NA INSPEKCJI. 
Minister spraw wewnętrznych p. Zyndram.Ko- 
Ściałkowski bawił ostatnio we Lwowie, zelem | 
zapoznania się z pracami województwa lwow- | 
skiego. Podczas pobytu we Lwowie p. minister | 
złożył oficjałne wizyty m. in. wybitnym przed. 
stawicielom miejscowego społeczeństwa. Na- 
stępnie p. minister wyjechał na teren poszcze 
gólnych starostw, 


I 
t 
| 


Dziś i codziennie w kinie $W i T Straszewskiego 18. 


Tel. 182-01. 


Dziś i dni nastepnych. 
Wspaniały podwójny program humoru i zabawy. 


Arceykomedja wywołująca niemilknące hu- 
raganowe burze śmiechu. W roli głównej 


genjalny komik, HAROLD LLOYD. 
Na czele świet- 


WIOSENNY nych artystów 


publiczności Szőke Szakal. 
19. W święta od godz. 3-ciej popołudniu. 


CENY PORANKOWE. 


Z całego świata. 


Pierwszy zlot młodzieży poiskiej 
w Czechosłowacji. 


PAT donosi: w dniu 7 bm. odbędzie sie 


dzieży polskiej, zorganizowany przez komi- 


jałkiw ich 


na ulicy Mazowieckiej. pędzącego w największy 
upał z ogromnym obrazem pod pachą. Chcieli go 
zatrzymać, lecz ten nie zwalniał biegu, tylko młe 
mochodem odpowiadał: 

— Musze ratować pieniadze, 
ciężką forsę, 

I pędził dalsj w kierunku Placu Teatralnego, 
Wkrótce przybył do Generalnej Dyrekcji Loterji, 
doszedł do okienka i gwałtownie chciał przez nie- 
duży otwór przecisnąć spory obraz, mówiąc: 
|  — Wygrałemt Autentvezny los. tylko że jest 
tulaj na obrazie! 

Zrobilo się zamieszanie i dopiero po dluższej 
rozmowie wyjaśniła się cała arcyzabawna przygo- 
da. Pan L. grał jakiś czas na loterji, kupując stale 
ten sam numer. Niestety fortuna nie była dla nie- 
go łaskawa i nie nie wygrywał, Gdy się przeko- 
nal w ostatniej klasie poprzedniej loterji, że znów 
nie wygrał, rozsierdził się niepomiernie, przysiągł 
sobie. że więcej grać nie będzie i ze złości przy- 
klei? bilet loteryjny na jakimś obrazie, wiszącym 
u niego w atelier, Po kilku tvogdniach zaczał jed- 
nak żałować, zwłaszcza, że los tak zrządził, iż kil- 


żywą gotówkę, 


ku jego znajomych wygrało dość spore sumy 
w pierwszej klasie obecnej loterji. 
— Trzeba jeszcze spróbować — pomyślał s30- 


bie i poszedł do kolektora 7 zapytaniem, czy ma 
jeszczo jego numer riesprzedany, 

Kolektor zajrzał da ksiażek. sprawdził „i zupy- 
lał: 

— A czy pan juź podniósł wygrana w poprzed- 
niej loteriji? 

— Wygrana? Jaką wygrana? — Zaczął się de- 
nerwowac, 

— Na pański los padło 1000 zł. 

Malarz oniemiał, Włlasnemi oczami sprawdził 
numer w urzedowej tabeli wygranych i nagle bez 
słowu i kapelusza wybiegł z kolekturv i pobiegł 
do domu. Bilet jednak był mocno przyklejony. 
Zdenerwowany artysta bał sie go zniszczyć i dla- 
tego widziano go biegnacego przez ulice miasta 
z olbrzymim obrazem. 

Cała sprawa skończyła się szczęśliwie, W Ge- 
peralnei Dyrekcji odlepiona ostrożnie cenny pa- 
pier i wypłacono p, L. wygrana gotówkę. 

Oczywiście natychmiast się uspokoil, a śmieja- 
cym sie z niego przyjacołom odpowiada: 

— Trudno. Pierwszy raz wygrałem i byłem do 
tego nieprzyzwyczajony. Teraz pójdzie mi już la- 
twiej, 16 lipca zaczyna się znowu ciagnienie, gdy 
wygram. zafunduję sobie taksówkę, W każdym ra- 
zie tabele wygranych będę już bardziej uważnie 
przegladał i biletów do obrazów nie przykłejał, 


miejsce naprzeciw niego i co jadł, Zdając 
tak dokładne relacje. jeden z dziennikarzy 
niemieckich zauważył. że dła Hitlera — któ 
ry jest wegetarjaninem — na oficjalnem 
śniadłaniu. przygotowano specjalne menu. 
Zamiast wina podano kanclerzowi herbate 
z kwiatu lipowego i bzu. 


NAPREŻENIE W SZANGHAJU. 


Z Szangltajn donoszą: Władze japońskie zaka 
zały wszelkiego rodzaju zebrań organiracyj ja 
pońskich w celu uniknięcia możliwości iney- 
dentów. Położenie w Szanghaju iest w dal- 
szym ciągu naprężone. 

—oo— 

WYPADEK SAMOCHODOWY B. KRÓLA 
HISZPAŃSKIEGO, Miejscowość Ponte Peco 
ra w pobliżu Follonica we Włoszech wyda- 
Irzył sie wypadek samochodowy. w którym 


W Czeskim Cieszynie pierwszy w dziejach został lekko ranny b. król hiszpański AJ- 
- ludności polskiej w Czechosłowacji ziot mło fons XIII. Samochód prowadzony przez kró- 


la. wskutek pęknięcia opony, wywrócił się, 


700 LUDZI NASKUTEK POŻARU BEZ tet złożony z przedstawicieli wszystkich or-la król i jego adjutant Miranda wyrzuceni 


PRACY. Na kopalni „Reden“ w Sosnowcu. 
wybuchł pożar, który objął niżej położone 


ganizacyj młodzieżowych a mianowicie: 
Związku młodzieży kat” ¿kiej „Sokoła”, 


zostali z wozu. Obaj odnieśli lekkie ramy. 
Po otrzymaniu pierwszej pomocy w Szpita 


czenie w domu poprawy w Przydzielnicy, szyby. Pożar trwa dalej mimo akcji ratow- związku chórów polskich. związku klubów|ju w Follonica, odjechali do Genui. gdzie 


gdyż tam będzie miał przynajmniej „zapew 
niony dach nad głową ł łyżkę strawy”*. Sąd 
przychylił się się do prośby oskarżonego. 


Nie zajelibyśmy się tą sprawą, lecz podobne określić, kiedy pożar będzie zlikwid 


wypadki coraz częściej notują protokóły 84- 
dowe. a są one charakterystycznym rysem 
współczesnej doby. kiedyto więzienie uwa- 
ża się za deskę ratunku, za wybawienie 
przed grożącą śmiercią głodową. 


Pos. Wrona wycofuje się z polityki. 


„Głos Poranny“ donosi z Warszawy: „Je- 

z rozłamowców stronnictwa ludowego, 
slrrny poset Wrona, mający dwa doktoraty: 
usawnw i lekarski, złożył podanie do izby le- 
karskiej o wpisanie go na listę praktykujących 
iekarzy. Nie będzie kandydował do następnego 
sejmu i podobno ma założyć gabinet eineko- 
logiczny”. 


Likwidacja szajek złodziojskich 
w Zakopanem. 


Komisarjat P. P. w Zakopanem w dal- 
szrch wysiłkach nad likwidacją Szajek zło- 
dziejskich na terenie Zakopanego, przytrzy- 
mał ostatnio znów  kiłku rzezimieszków i 
włamywaczy. a między nimi notorycznych 
przestopców: St. Iwaszkiewicza. Wł. Wio- 
darczyka i M. Krętza z Zakopanego. Mają 
cni za soba szereg kradzieży z włamaniami 
na poważniejsze kwoty. 
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niczej, w której biorą udział wszystkie sportowych. towarzystwa | turystycznego 
oddziały straży ogniowej. Straty są bardzo „Beskid Śląski“, związku akademików ..Je- 


duże. 
którzy 


Kopalnia zatrudniała 700 robotników. 
są dziś bez pracy, Narazie trudno 
owany. | 

SAMOBÓJSTWO NA OCZACH ŻONY, 
I DZIECI Na dworcu kolejowym w Skarżysku | 


w poczekalni II klasy w obecności żony i swych okazji odezwe do młodzieży polskiej w Cze-: 


dzieci popełnił samobójstwo wystrzałem z tre-| 
wolweru nauczyciel Izydor Bochniak ze wsi 
Dylów. gm. Pajęczno. pow, Radomsko. 

KOŚĆ MAMUTA. Na brzegu Niemna przy | 
wsi Komotowo, w pow. grodzieńskim prof. Ko-| 
chanowski z Grodna. znalazł podczas objazdu; 
terenu kość udową mamuta, Przypuszczalnie 
kość została wymyta przez wiosenne wody z; 
pokładów nadbrzeżnych Dźwiny w górnym: bie- ; 
gu Niemna. l 


ANTONI ROTHE | 


Fabryka świec kościelnych 


| 
poleca 


znane ze swaj dobreei wyroby 


Kraków, ul. Sławkowska 20 


Tel. Nr. 121-74. Rok zał. 1879 


| 


dność*, banderji konnej, związku harcerstwa 
polskiego, kół gamokształcenia młodzłeży 
zrzeszenia związku młodzieży ewangelic- 
kiej. 
Komitet organizacyjny złotu wydał z tej 


chosłowacji. w której podnosi, że charakter 
pracy na Śląsku nad Olzą wymaga poczucia 
solidarności i przynależności do jednej wspól 
nej rodziny polskiej, bez względu na różnice 
zawodowo, stanowe oraz różnice przekonań 
politycznych i religijnych, 


Stany Zjedn. budują „okręty“ powietrzne 


Departament wojny dokonał prób z no- 
wym samolotem bombowym. Aparat ten wy 
konany jest z matalu i zaopatrzony jest 
w 4 motory o łącznej sile 700 koni. Może on 
rozwinąć szybkość do 400 kim. na godzinę. 
Samolot ten, zwany „krążownikiem powietrz 
nym“, stanowi najsilniejszą broń powietrzna. 
jaką zbudowano dotychczas na świecie. Dłu- 
gość aparatu wynosi 21 i pół metra. Rozpie- 
tość skrzydeł około 30 m. Waga jego 
15.240 kg. 


Hitler pija herbatę z bzu. 


Prasa niemiecka szczegółown rozpisuje 
gle o pobycie ministra Becka w Berlinie, nie 
pomijając nawet notatki. gdzie siedział na 
bankiecię u kanclerza Rzeszy. kto zajmował 


wsiedli do pociągu paryskiego. 
s=zis=zi 

ZĘBY SZTUCZNE 
BEZ PODNIEBIENIA 

plomby, korony złote, wyjęcia korzeni bez 


bólu — solidnie i tamie uskutecznia 
uprawniony DENTYSTA 


ANTONI KORNIK 


w Krakowie, 
ul. Fiorjańska L. 29 Ip, — Tel. 179-82. 


Przyjmuje osobiście ł w czasie 
wakacyj. 


AZII ZZ RZSIZZAZZEZSK 
| ino acz oC SGO 


W kilku zdaniach. 


| W wypadkach. jakie zaszły w czasie świę- 
jta niepodległości w Stanach Zjedn. zginęło na 
terenie wszystkich stanów prawie 200 osób, a 
tysiące odniosło rany. 

Dwóch alpinistów sowieckich podczas wcho 
| dzenia na wierzchołek Aj-Petri na Krymie spa. 
' dlo w przepaść. Jeden z nich zabił się, a dru- 
wiego udało się uratować, 

Dwaj Synowie Mussoliniego Bruno i Vitte. 
| rio zaciagneli się do oddziałów, przeznaczonych 
do wysłania do Afryki wschodniej. 

—000— 
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Str. 4 „GŁOS NARODU“ z 


Od soboty dnia 6 b. m. w 


Recital fortepianowy 
Magdaleny Lipkowskiej. 


dnia 7-go lipca 1985. 
| 


kinoteatrze „„Sztuka* 


Na zakończenie sezonu koncertowego Sto- || 
warzyszenia Młodych Muzyków odbył sie we |Ę 
czwartek dnia 27. czerwca 1985 r. recital for- |Ę 
tepianowy Magdaleny Lipkowskiej, 3 

Artystkę słyszeliśmy ostatnio przed dwoma | 6 
laty. Przez te dwa lata, które dzielą oba reci- |M 
tale, wiele się zmieniło w grze p. Lipkowskiej. 
Staje przed nami jakby przeistoczona, inna — 
głębsza. Artystka wie dziś do czego dąży ilM 
czego chce. Zauważyć się daje znaczne pogłe- || 
bienie muzycznej treści i opanowanie instru- 
mentu. W programie usłyszeliśmy Brahmsa 
dwie rapsodje op. 79, Bacha-Busoni'ego dwa 
preludja chorałowe, Schumanna-Liszta Wid- 
mung“, oraz w drugiej części Chopina Nokturn 
Fis-dur, Mazurek A-moli. Etudę F-moll op, 10 
i Szymanowskiego Fantazję. 

Można mieć pewne zastrzeżenia co do tech- 
niki młodej pianistki, gdyż przy dobrem brzmie 
niu akordów i oktaw. technika palcowa jest 
jeszcze słaba. Przypuszczam, że p. Lipkowska 
zna swoje braki i odpowiednio nad niemi po- 
pracuje. Zastępca. 


zdięcia cżwiękowe, dokonane w niezbadanem 
chanków wśród dzikiej przyrody i potwornych 


Śmiertelne zapasy człowieka z pytone'n. 


w 


Najwieksza Wypożyczalnia Książek |. 
Kraków, ul. św. Jana L, 8. 
NOWOSCI POWIESCIOWE w PIĘCIU JĘZYKACH 
Książki naukowe. 
ABONAMENT 2-— ZŁOTE. 


P.T. Wojskowi, Urzędnicy, Emeryci i Studenci 
bez kaucji. 


śtzeczy ciekawe. 


Konfekcja maska I damska w Niemczech. | 
(—) Oficjalny hitlerowski „Voelkischer 
Beobachter“ w numerze 176 rozpisał się na: 


=, 
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lałych słoni. — Walka lwa z tygrysem mordercą. — Zacięty bój krokodyla z łamnartem. — 


Realizację tego filmu przypłacono śmiercią trzech operatorów i ielnego aktora. 


ot „iedzie” cd 


Ceny popularne dia wszyskich: 1.33, 1.— i .59. zł, 


Tajemnicza dżungla przemówiła poraz pierwszy auteutycznym głosem! 


TYGRYS MORDERCA 


wspan alv ronans awanturn czo-egzoły- 
czny, na.w eksza sensacja z te dziedzi- 
ny, jaką zna historia filmu. Pierwsze 
sarcu Azji. — Miłość dwojąa abiavanych ko- 
krwiożerczych bestvj! — Stado kilkuset osza- 


— Tysrys morderca atakuja człowieka, 
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"Nr. 188. 


| Radio. 


TRANSMISJA Z MIĘDZYNARODOWYCH RÈ- 
GAT W BRDYUJŚCIU. Emocjonujące chwile prze 
żyją radjosłuchacze i to nietylko sportowcy, ale 
wszyscy miłośnicy sportu, w dniu 7 bm. W dniu 
tym bowiem nadana będzie transmisja z Między- 
narodowych Regat w Brdyujściu, Dodać należy, że 
transmisja ta należeć będzie do serii ekpserymen- 
talnych, które dać mogą radjosłuchaczowi pełnię 
wrażeń z zawodów — wzdłuż trasy bowiem usta- 
wione będą trzy mikrofony sprawozdawcze, 

PODRÓŻ WAGONEM MOTOROWYM I SAMO- 
ŁOTEM, Pierwsze lokomotywy możemy już teraz 
w muzeum tylko oglądać. Te śmieszne, sapiace 
samowarki, pojawienie się których swego czasu 
było epokowem zdarzeniem w życiu ludzkości, 
Wagon poruszany napędem elektrycznym, to znów 
ewenement w dziedzinie komunikacji, Cóż mówić 
dopiero o samolocie? Jakże daleko codbiegł wspć!- 
czesny człowiek od prymitywnych warunków po- 
dróżowania. Posłuchajmy, co o tem powie St, Dzi- 
kowski w dniu 7 bm. o godz. 18.45, 

„CAŁA POLSKA ŚPIEWAĆ, W audycjach tych, 
które dotychczas zapoznały nas dzięki lekejom po 
kazowym pod kierunkiem prof, Rutkowskiego 
z pieśniami kilku okręgów Polski, poznamy tersz 
m. in. dnia 7 bm. o godz, 18.80, pieśni z ziemi 
krakowskiej, wykonane pod kierownictwem prof, 
Wallek-Walewskiego. 

—— p — 
Pracramy stacy| radjowysh. 


Poniedziałek, dnia 8-go lipca 1935, 


Kraków, (293.5 m). G. 6.30 Transmisja z War- 
szawy; 8.20 Program na dzień bieżący oraz Wska- 
zówki praktyczne; 11,57 Sygnał czasu; 12 Hejnał; 
12,03 Transmisja z Warszawy; 15.15 Transmisia 
z Warszawy: 15,30 Piosenki hiszpańskie z plyt; 16 
Transmisje z Poznania i Warszawy; 17.15 Płytv: 
17.40 Transmisje ze Lwowa i Warszawy; 18.30 Po 
aadanka o dekoracji kwiatowej; 18.40 Chwilka spo 
łecma; 18.45 Muzyka z płyt; 19.05 Program na dz. 
następny: 19.15 Koncert reklamowy: 19.80 Trans- 
misja z Warszawy: 20 Recytacie; 20.10 Audycia 
słowacka; 20.15 Transmisja z Warszawy; 22.06: 
Wiadomości sportowe; 22,10 Transmisja z War- 
szawy, 

Lwów. (377.4 m). Godz, 17.40 Koncert kame- 
ralny; 18.30 O sporcie kajakowym: 20 Odczyt: Ska- 
ły w Bubniszczu. 

Warszawa. (1339.38 m,). Godz, 630 Pieśń „Kie- 
dy ranne wstają zorze“; 6,83 Pobudka do gimna- 
styki; 6.36 Gimnastyka; 6.50 Muzyka z płyt; W 
przerwie o godz. 7.20 Dziennik poranny oraz Po- 


tamat „rozwoju aryjskiego przemysłu odzieżo- | ; - 
wego“ w Niemczech i m. in. podaje „Dzięki z W obecnych czasach nader rzadko odbywa | awarii, Rozebrano więc cały samolot i zała- | dzień bieżący: 2,25 Wskazówki praktyczne; 11.57 
inicjatywie stronnictwa narod. socjal. uległy, się tramsport samolotów kołejami lub okrę- dowano ostrożnie poszczególne jego części na Sygnał czasu: 12 Hejnał: 12,03 Wiadomości mteor.; 
gwałtownej przemianie. W małych i średnich : tami. Same bowiem odbywają najpewniej i naj. | okręt. Kadłub — jak widzimy na zdjęciu — 12.05 Dziennik południowy; 12.15 Koncert dla na- 


|gadanka sportowo-turystyczna; 820 Program na 


miastach niemieckich znikły już niemal zupał.. szybciej przeznaczoną drogę. Okrętem jednak 
nie niearyjskie składy konfekcji. Powstało du. | wysłano samolot do Indyj z Holandji, gdyż wi- 
żo sklepów aryjskich, żydowskie albo uległy | docznie firma obawiała się jakiejś powietrznej 
Jfkwidacji, albo je przejęli aryjczycy”*, 


$port 


20 lat istnienia K. $. Podgórze. 


Dzisiaj w niedzielę K. 8. Podgórze obcho- 
dzi uroczyście 20 rocznicę założenia. Klub urzą. 
| dza w tym dniu okolicznościowy obchód. Jego 
| program przewiduje mecz z ligową drużyną 
 Garbarni. Mecz rozegrany zostanie na boisku 
Podgórza przy ul. Dekerta, Początek o godzi- 

nie 17.30. 

| BEZPŁATNY TYDZIEŃ NAUKI PŁYWANIA. 
| „Bezpłatny tydzień nauki pływania“ dia nie 
zamożnej młodzieży (dziewcząt w wieku od 
| 8—14 lat włącznie} rozpoczyna się w ponie- 
| działek, 8 bm. i prowadzony będzie we wszyst- 
pa trzech pływalniach krakowskich równo- 
| 


PIERWSZORZĘDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


| 


„CONCORDIA" 


Jana Wolnego 
piac Szczepański 2, Teiafen 102-31 


urządza pogrzeby od naiskromniej- 

szych do najwspanialszych, prze- 

prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


Mniej zasesnym daleko idące ustępstwa 


WREN aa cześnie. Początek nauki o godz. 6.80 rano. — 


* è 5 doszedł Windakiewicz dopiero w pięćdzie- 
Stanisław Windatiewic7: szem ros tycia gdy katstrę po Tarnow: 
~ skim zajął Chrzanowski i poważne zanied- 
"Ostatni tom „Pamiętnika Literackiego” kanie poprzednika naprawił, 
przybrał formę księgi pamiątkowej ku czci | Ambicje uczonego wyznacza w dużej mie 
Stanisława Windakiewieza, w pięćdziesięcio +. możność oddziaływania przez prace dmi- 
lecie Jego pracy naukowej. Bez żadnych j „wane, potem przez wykłady a zwłaszcza 
uroczystości odsłonięto taki skromny, ale ę "ninarja; dziwić nas nie może fakt, że 
dość trwały — przynajmniej w pamięci kil | ak tych możliwości miał w skutku samo- 
kusot ludzi zajmujących się literaturą — po- Aniczą postawę Windakiewicza wobec życia 
mnik uczonego, który nigdy nikomu się nie r'nkowego. (Gruntowała się ona jednak 
przypominał i o rozgłos sie wcale nie starał. y zedewszystkiem w bardzo silnej indywi- 
Znany był słuchaczom polonistyki na Uni- gualności uczonego, mającego swoje wyraż- 
EAS pre opaną, gdyż profesorem yie określone punkty widzenia. 
jego był lat przeszło trzydzieści, a pQzatem SK ` 
mało kto wiedział o większych i mniejszych „, Przedewszystkiem studjuje on ludzi pol 
pracach Windakiewicza. Toneły one prze- 
ważnie w zapomnieniu fali. t. zn. w tomach 
Rozpraw i Sprawozdań Akademji Umiejętno- 
ści czy innych czasopism, a jeżeli się uka- 
zywały w wydaniu książkowem. to odraza 
stawały sie rzadkością bibljograficzną. Bar- 


przebogatej epoce przebywa Windakiewicz 
łodaj najehętniej i najczęściej, bo też wło-| 


własnego myślenia i wrażliwości narodowej. | 


już jest „w drodze powietrznej* na pokład, 
w tyle przygotowane są też do załadowania 
skrzydła, 


Dziewczęta zgłaszać się mogą nadal codziennie 
w godzinach od 10—11 przedpołudniem przy 
ul. Krowederskiej 8. 


CRACOVIA NIE JEDZIE DO CZECHO- 
SŁOWACJI. 

"Cracovia miała wziąć udział w turnieju pił. ; 
karskim o puhar księcia Pribina w Nitrze na 
Stowaczyźnie. Wyjazd Cracovii nie dojdzie do | 
skutku, gdyż Polski Związek Piłki Nożnej nie 
zgodził się na tę wyprawę. 

—(— 

PŁYWACKIE MISTRZOSTWA KRAKOWA, 
rozpoczęły się w ub. piątek. Z ciekawszych wy- 
ników, uzyskanych w pierwszym dniu, wymie- 
nić należy czas Lubieńskiej z Oracovii w bie- 
gu na 400 m. stylem dow. Uzyskała ona 7 min. 
49 sek. Na starcie zawodów zjawiło się blisko 
100 zawodników, 


Prócz zainteresowania dramatem i tea- 


szych letnisk i uzdrowisk: 13 Chwilka dla kobiet; 
18.05 Koncert orkiestry 36 pp.: 15.15 Przeglad gieł 
dowy; 15.25: Wiadomości o eksporcie polskim: g. 
15,30 Muzyka z płyt: 16 Pogadanka dla dzieci sta- 
szych z Poznania; 16.15 Koncert orkiestry P. R.; 
16.50 Codzienny odcinek prozy; 17 Recital śpiewa- 
czy; 17.15 Płyty: 17,40 Koncert kameralny ze Lwo 
wa: 18 Odczyt; 18.15 Cała Polska śpiewa: 18.30 Po 
gadanka z Poznania; 18.40 Chwilka społeczna: g. 
18.45 Płyty; 19.05 Program na dzień następny: £. 
19.15 Koncert reklamowy: 19.30 Wedrówka mikro- 
fonu — „Nałęczów: 19.50 Co czytać; 20 Skrzynka 
rolnicza: 20.10 Audycja słowacka z Krakowa; 20,45 
Dziennnik wieczorny: 20.55 Obrazki z życia daw- 
nej i współczesnej Polski; 21 Koncert symfoniczny; 
22 Wiadomości sportowe; 22.10 Koncert orkiestry 
P. R.; W przerwie o godz. 28 Wiadomości nieteor. 

Ratowice. (395.8 m). Godz. 1515 Giełda zbożo- 
wo-towarowa; 17.15 Koncert organowy; 18.30 Stra 
szydło w Pilerzu, anegdota zórnicza 20 Skrzynka 
ogólna. 


| EJ 


Celem uregnlowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty 


cc 
SA doradcy Wallenroda, otrzymujemy obec- 


trem charakteryzuje wyraźnie umysłowość nie księdza Piotra. Konrad byłby bezpowro- 


,Windakiewicza jego zawzięta pasja do opra- 
jcowywania związków naszej literatury z 
twórczością wielkich zachodnich narodów.. 
[Współpracownik _ Ekspedycji rzymskiej, w 
metodzie swej związany mocno z nauką fran 
cuską, dba bardzo troskliwie o to, by poka- 
zywać europejskość polskiej kultury i lite- 
ratury. „Aby zająć odpowiednie stanowisko 
w świecie, musimy odkrywać kraje bliższe | 
i dalsze: Włochy. Francję, Anglię, Hiszpa 
nie, — i badamia ich rozszerzać widnokręgi 


Historja odkrywania tych krajów, łącznie z 


historją odkrywania samych siebie, jest wła 


sze Windakiewicz w „Odkryciu Włoch”. 


tnie zatracił duszę w zapasach z Bogiem, 
gdyby go nie był poratował ks. Piotr, zro- 
dzony w umyśle poety pod kopułą św. Pio- 
tra w Rzymie... Pod względem moralnym 
Konrad jest znacznie niższym od tego moca- 
rza duchowego. O tych właściwościach trze- 
ba dobrze wiedzieć, aby się przestać dziwić 
jego przepowiedniom i cudom. Mimo postaci 
niepozornej, jest naczyniem wybranem i 
wcieleniem nieskończoności w poezji. o któ- 
rej nasza literatura od początku XIX w. 
marzyła” (A. Mickiewicz, życie i dzieła — 
1935, str 156, i 157). 

Rzadko ujawnia się u naszego uczonego 


striego renesansu i to na tle włoskiem; w tej ¿ciwie treścią naszej literatury“ — tak pi- wyrażona tak pięknie wzmiosłość — znany 
natomiast jest jego Subtelny humor. O tema- 


Otóż dziś, gdy modne jest morfologiczne sie tak znanym jak Maryla, Windakiewicz 


dzo prawdopodobna wieść głosi, że „Rada- 


nia źródłowe nad twórczością Słowackiego” i Szkice. 


(nakład własny autora — r. 1910) wyszły w 


żył niemało trudu w wyśledzenie potocznej „ nie filologiczne patrzenie ma literaturę. pisze na swój sposób z kostycznym humo- 
formy ich życia i wyobraża ich sobie dosko- trzeba odrazu stwierdzić, że Windakiewicz rem i kończy temi słowy: „Ostatecznie Mic- 
Tale, czego dowodzą poza książkami o Ko- bardzo sumiennie przeprowadzał studja nad kiewicz dokazał tego, że „jasna pani trochę 
c'anowskim i Skardze bardzo liczne studja tekstami, ale ponad wszystko chodziło mu o sie nim zajeła, dla niego nieco z równowagi 
|kształt własny indywidualny dzieła i twór- wyszła; kilka przyzwyczajeń konwenaneo- 


Później po szeregu prac z dziedziny te- ey, właśnie o odkrywanie istoty naszej lite-|iwych, ona czcicielka konwenansu i dobrego 


tratnry. I w tem był i będzie zawsze specjal- wychowania, zapomniała i odważyła się na 


100 egz., z tych tylko pięćdziesiąt sprzedano atm popularnego dał w roku 1901 syntezę: 
w księgarniach na dochód Bratniej pomocy Teatr ludowy w dawnej Polsce, która poka- 
w Zakopanem. zała w nim najlepszego znawcę tego zagad- 

Wydawanie własnym nakładem wyniknę rienia w Polsce. Chociaż w latach później. 
ło z przykrych doświadczeń: czasem popro- s”vch przechodził do różnych tematów, głów 
stu zbieg okoliczności był dziwnie dokuczli- nie związanych z romantyzmem naszym. to 
wy. I tak świetna książka o Skardze przele- jadnak zawsze nawracał ku sprawom teatru 
żała sie dwadzieścia pięć lat. zanim wyszła w Polsce, czy w teatrze polskim przed po- 
z druku, gdv Tarnowski nie godził się na wstaniem sceny narodowej” (1921), czy w 
wydawanie jej przez Akademjc Umiejętno studjach o Moljerze i Fredrze, 
ści. Podobnie do pelnych praw nauczyciela 1ferując książkę Stendera — Petersena: — 
uniwersyteckiego, do profesury zwyczajnej, Tragoediae sacrae. 


ny urok wykładów i książek Windakiewi- 
cza, komponowanych przez artystę, rekon- 
(Sbruującego z materjałów, skrupulatnie zbie- 
ranych, człowieka i twórcę, dzieło jego. czy, 
też epoke. Ujecia Jego są zwięzłe. powściągłi | 
we, a jednak wybitnie uczuciowo zabarwio-, 
ne. Pozwolimy sobie 
Miekiewiczu zacytować parę 


zdań o księdzu, 


poety zjawia się naówczas zastanawiająca | 
ipostać człowieka-cudotwórcy. Miasto Halba-. 


z ostatniej książki o! 


korespondencję z poetą. jak gdyby miłosną, 


oczywiście nadzorowaną przez starszych, 
upozorowaną pośrednictwem osób trzecich, 
korespondencję, w której przebija się trochę 
jesiennego żalu za wiosną, trochę zdenerwo- 
wanej egzaltacji, a trochę tu i ówdzie prze- 
ciętność duchowa, której Mickiewicz przez 
całe życie nie był zdolny w ideale swego 


czy wreszcie Piotrze (z III. cz. Dziadów. „W wyobraźni serca dopatrzyć” (str. 41). 


Trudno nam kreślić tu charakterystykę 
uczonego profesora, zwłaszcza gdy zrobił to 


Nr. 183. 


to słuchać 
W Krafkerrie. 


= LIPIEC. we rr A 
Niedziela 7: 4 po Św. Cyryla i Metodego apost. 
Wschód słońca 8,42, zachód 19.48, 
Długość dnia 16 godzin i 6 min. 
Poniedziałek 8. Elźbiety król., Prokopa m. 
Wschód słońca 3,43, zachód 19.47. 
Długość dnia 16 gidzin i 4 min, 


PRZELOTNE DESZCZE. W sobote nadał 
w Krakowie kilkakrotnie przelotny deszcz. — 
Temperatura wahała się w granicach 20 :t, C. 
REGJONALNY KOMITET OLIMPIJSKE 
POWSTAŁ W KRAKOWIE. Onegdaj odbyło 


się w Krakowie pod przewodnictwem gen.| 


Monda posiedzenie Regjonalnego Komitetu 
Olimpijskiego, w którem wzięli udział ppłk. 
Wójcicki (dyr. Okr. Urz. W. F.), nacz. Błaże- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 7.go lipca 1935. 


Co należy zrobić aby Kraków był czysty? 


Od jednego z poważnych obywateli na- nadal kontynuowane. Następnie Kierownik 


| 


smó: Niepodobna przejść do porządku dzien brzycki przedstawił obraz dotychczasowych 
nego nad akcją Obywatelskiego Komitetu przygotowai, z którego wynika, iż program 
Krakowa, zakrojoną — jak głosi komuni- „Dni Krakowa” w przededniu zgonu Š. p. 
kat tegoż Komitetu zamieszczony w jednem Marszaika J, Piłsudskiego był przygotowa- 
z pism krakowskich — „na szeroką miarę* ny, Dr. Dobrzycki podkreślił, iż w celu nalo- 


|zrobić, aby Kraków był czysty”. Gwożdziem ku przyszłym wszystkie sekcje winny kou- 
tej akcji była „pouczająca pogadanka” wy- tynuować swoją działalność, opierając sie 
igłoszona na ten temat przez p. wieeprezy- przytem na dotyclezasowych  doświadcze- 
¡denta miasta Dra Klimeckiego. niach, a mając ua oku nieodzowną koniecz. 

W tej „pouczającej” pogadance twierdzi ność najgodniejszego wystąpienia Krakowa 
p. wiceprezydent ni mniej ni więcej tylko wobec swoich i obcych w czasie projektowa- 
tyle, że obywatele miasta Krukowa „przede- nych imprez. Niektóre sekcje Komitetu, jak: 
wszystkiem* sami sobie muszą przypisać Widowiskowa, muzyczna. teatralna i sporto- 


wicz (z Woj. Komitetu W, F.), wiceprez. dr. 
Klimecki (z Miejskiego Komitetu W, F.) oraz 


przedstawiciele krakowskich związków SpoT-. I 4 -A T- T - A , r: 
towych. Zebranie zagaił gen. Mond, poczem który podobno „niedosyć dokładnie i czysto Tu również zaliczyć należy sekcję dekoracji 


nastapilo ukonstytuowanie sie komitetu: 
przewodniczącym został gen. Mond, zastępcą 
ppłk. Wójcicki, sekretarz zostanie dokoopto- 
wany. skarbnikiem wybrano p. Moskala. Na 
najbliższem posiedzeniu Komitet opracuje 
wnioski w sprawie wyłonienia komitetu oby-, 
watelskiego. celem zbiórki funduszu olimpij: 


skiego. Ślubowanie olimpijczyków wyznaczo- si, był jaskrawym dowodem. że opinja owych który przedłożą na następnem posiedzeniu | 


no na dzień 13 lipca na nowym stadjonie Ko-, 
mitetu W. F. 

0 RACJONALNA OPIEKE MŁODZIEŻY | 
NAD DRZEWKAMI, Zarząd miejski stwier- 
dza z zadowoleniem. że odezwa p. Prezydenta 
miasta | Kuratora okręgu szkolnego wystoso 
wana do młodzieży. by otoczyła opieka hodo- | 
wlana drzewka uliczne nie minęła bez echa. 
Zauważono jednak szereg usterek i błędów. 
jakie młodzież przy tej sposobności popełnia. 
wygrzebując duże doły. 
wek kartki z napisami i kalecząc drzewka no-. 
żami. Wobec teyo. że każde uszkodzenie 
drzewka powoduje jego chorobę, a nawet za- 
marcie, Zarząd miejski zwraca uwagę, że je- 
dynie wskazanem jest podlewanie drzewek [i 
przy lekkiem spulchnieniu ziemi nawierz-| 
chniowej i użyciu wody wodociągowej i stu-. 
dziennej. 

ZACZYNA POJAWIAĆ SIĘ TYFUS 
BRZUSZNY. W Wydziale Zdrowia Publ. zgło. 
szono w ub. tygodniu następujące choroby za! 
kaźne: płonica (szkarlatyna) 3 wypadki, bło-| 
nica (dyfterja) 4. tyfus brzuszny 4. koklusz 1,! 
róża 2. ospa wietrzna 2, mumps 2, meningi- | 
tis epid. 1. Zwraca uwagę wystapienie 4 wy- 
padków tyfusu brzusznego. Zjawisko niestety. 
w tej porze roku normalne. 

KORZYSTANIE Z BIBLIOTEKI JAGIEL- 
LOŃSKIEJ bedzie ograniczone w czasie od 15 
lipca do 10 sierpnia. Zezwolenia na korzysta- 
nie ze zbiorów w tym czasie przyjezdnym pra | 
cownikom naukowym. oraz wyjatkowo miej- 
scowym udziela kierownik Bibljoteki, Czytel, 
nia będzie otwarta codziennie z wyjątkiem) 


niedziel i świat od godziny 9—13. W czasie | 
od 12-17 sierpnia Biblioteka będzie zupełnie ją 
zamknieta. Z dniem 19 sierpnia zostanie Bi- |] 
dla wszystkich codziennie | 
z wyjatkiem niedziel. świat i czwartków przed | 


| 


bljoteka otwarta 
południem. w godzinach 9—13 i 16—20. 


przybijając do drze-! 


wine tego. że miasto Kraków jnzedstawia Wa muszą już obecnie przystąpić do zurga- 


się jako brndne „chociaż z całą sija przeko- nizowaniu poszczegolnych puuktów progra- 


nania starają się zrzucać winę na Magistrat mu i ustalenia odpowiedniego kalendarjum, 


czyści ulice i place”. (miasta, która winna pracować w permanen 

Wątpimy, czy p. wiceprezydent znajdzie cji, przygotowując zwłaszcza akcję przyoz- 
choćby jednego poważnego obywatela. któ- dobienia kwiatowego domów i ulic Krako- 
ryby podzielił te jego opinję. Ostatni piątek wa, opartą na szerokich rzeszuch obywatel- 
5 bm. w którym przy sprzyjającym wietrze skich. Poszczególni przewodniczący sekcyj 
tumany kurzu i śmieci zasłaniałv poprostu przygotują już teraz w toku miesiecy letnich 
widnokrąg nad Krakowem | zatykały pier- ogólny 4arys programu przyszłorocznego, 
obywateli, którzy ..przedewszystkiem na Ma Komitetu Wykonawczego „Dni Krakowa“, 
gistrat zrzucają winę. jest słuszna. 

Na mieście nie było widać beczkowozów, Čo zaś 
do kropienia ulic. Czyżby hbeezkowozy tak- „Dni Krakowa to przypuszczałnie ze 
że rozpoczęłv okres urlopowy? — A może względu na niezmiernie ciekawe lokalne 
właściwe organa miejskie ntwierdzone opi- obrzędy tradycjonalne zostanie zachowany 
nja p. wiceprezydenta Dra Klimeckiego, że 2-tygodniowy okres po święcie Bożego Ciała, 


dotyczy terminu przyszłorocznych 


winą brudu w Krakowie tkwi „tylko* w za- obejmujący również urocze starożytne obcho, 


O 


chowaniu Sie obywateli zaniechają wogóle ty „Lajkonika“ i „Wianków”, 


ze swej akcji czyszezenia miasta?, 
Nieprzemyślane wystąpienie p. Wieepre- duszu „Dni Krakowa”, przewidywanych 
zydenta może tylko ujemny wywołać skutek, imprez sportowych, regjonalnych itp. Mię 
sb AE” dzy innemi podkreślono, iż jest rzeczą nieo- 

|dzowną podtrzymanie stałości terminów tra- 
Wznewienie prac Komitetu jdycyjnych obrzędów krakowskich a w szcze- 
; 44 ólności „Wianków*, które zgodnie z trady- 

„Dni Krakowa“. ia winny odbywać się w noe przed św. Ja 

_. Onegdaj odbyło się w Ratuszu posiedze- nem Chrzcicielem t. zn. dnia 23-go czerwca. 
nie przewodniezących wszystkich 13-tu Sek- Podniesiono również, że obchód „Lajkonika“ 
cyj, które pracowały nad zorganizowaniem nje odbywa się zgodnie z ustaloną tradycją, 
wiekiej imprezy propagan'dowo-turystycznej dlatego też uchwalono skierować odpowied 
„Dni Krakowa“, Inie pismo w tej sprawie do Wydziału To- 
W zagajeniu przewodnicmey Komitetu warzystwa Miłośników Historji i Zabytków 
wykonawczego Ławnik Kuhn podkreśli, iż Krakowa. Ponadto uchwalono zwrócić się 
pomimo odwołania „Dni Krakowa” 
bież. spowodu żałoby narodowej, prace nad nadanie lepszego wyglądu salonowi recep- 
ich organizacja w roku przyszłym winny być eyifnemu na dworcu kolejowym w Krakowie. 


d 


"Od niedzieli 7 b. m. w teatrze świetlnym „APOLLO“ 


peasannan 


Znakomity romans awantur- 
niczy, osnuty na tle przygód 
i miłostek, najsłynniejszej, nie- 


Komedja detektywiczna w najlepszym stylu! 
uehwytnej bandytki, która po- 
ruszyła wszystkie policje świa- 


ji | . » | Pr 
|) BZNIECZNA Ii: N0SĆ ta! Frapuiąca treść! Niepo- 


równane emocje! — Głośna kradzież kolekcji pereł, o której mówi cała Ameryka! — Szczyt 

napięcia dramatycznego — a równoczśnie wykwint lekkości, dowcipu i humoru! — Kapitalne 

sytuacje! — Fan astyczne przygody! — W rolach A H Oraz imponujący 

głównych : jasnowłosy wamp, Fary ne Gertruda Michael zw =" id 

p 5 ały świat od paru miesięcy mówi z zachwytem o tem arcydziele 

PE Paweł Cavanagh filmowem wysokiej klasy, które zrewolucjawało styl i treść gry 
filmowej! 


już świetnie Wacław Borowy w wspomnia- 
nym na początku tomie „Pamiętnika literac- 
kiego”. Nie można jednak pominąć jednego 
tytułu zasługi Windakiewicza. budzącego 
serdeczną wdzięczność każdego krakowia- 
nina. Od dzieciństwa mieszkający w naszem 


mieście uczony rozmiłował się głęboko i 


tkliwie w Wawelu. „Wawel jako świętość 
narodowa może być porównany do Syjonu 
i Akropolu; jako stolica wielkich królów, do 


Palatynu. Ale nad te wzgórza zyskał je-j 
szcze osobny. wprawdzie nieco żałobny 


urok, mianowicie stał się nekropolją królów 
polskich. U grobu św. Stanisława obrało so- 
bie wieczny spoczynek 14 królów polskich, 
prawie wszyscy od Władyslawa Łokietka 
do Augusta II Sasa. Żadne wzgórze na świe- 
cie nie zyskało tego osobliwego przywileju, 
żeby było nietylko miejscem zamieszkania. 
ale zarazem cmentarzem swoich panów“. 
(Dzieje Wawelu, 1925, str. VID. 

Książka Windakiewieza o Wawelu, prze- 
niknięta głęboką miłością Polski, mówi nam 
może więcej o jego psychice autora, niż nie- 


jedna jego rozprawa literacka. Mówi on tu,; 


jak zawsze. powściągliwie, ale demaskuje 
się „Kalendarzem Wawelskim“, zestawiają- 
cym porządkiem miesięcy rocznice zdarzeń, 
które rozegrały się na Wawelu. Tylko bar- 
dzo głębokie przywiązanie mogło podykto- 
wać to zestawienie dat dla autora żywych 
i drogich. W ..Dziejach Wawelu“ witał Win- 
dakiewicz z radością „tę nową, potężną i peł 
ną życia i nadziei Polskę”; napewno najmil- 
szą przyprawę skromnego jubileuszu Uuczo- 
nego stanowi ta okoliczność, że złote jego 
z nauką gody wypadły już w odrodzonej 
Ojczyźnie, F. B. 


: H w sobotę dnia 13 b. m. o godz. -ciej popol. W niedzielę 
Poranki Z poayższego filmu dnia 14 b. m. o godzinie 10 1 12-tej w poł. — Wszystkie 


miejsca po 50 gr. z wyjątkiem foteli i lóż. 
JED —3EABEE 1 ZĘ BAOSEANIE a E 


ZNIŻENIE OPŁAT OD ŚWIADECTW | stały 2 szyby. zaś przy furmanee został zła- 
MIEJSCA POCHODZENIA DLA ZWIERZĄT many dyszeł. Koń został lekko skaleczony. 
DOMOWYCH. Opłaty za Świadectwa miejsca. | PRZERWA W ROZPRAWIE PRZECIW 
| pochodzenia zwierząa zostały ostatnio zniżo-| KOMUNISTOM. Z powodu choroby jednego 
ne, będą pobierane w następującej wysokości: 4 pośród 18 oskarżonych stwierdzonej przez 
dla bydła rogatego į trz 
ki, dla cieląt, baranów. owiec i kóz 10 gr. odj stom w sobotę się nie odbyła. 

'1 sztuki, Za wystawienie zbiorowego świade-|  MĘŻOBÓJCZYNI OPUŚCIŁA ARESZT. 
ctwa miejsca pochodzenia zwierząt. za pierw-| W sobotę opuściła więzienie śledcze Helsna 
sze zwierzę opłata wynosi 20 gr. względnie Szczeniowska, żona dzierżawcy majątku w 
10 gr. zależnie od rodzaju zwierzęcia. za kaźż- | Kobylanach. Sżczeniowska stoi jak wiadomo 
de zaś następne po 5 gr. niezależnie od ca- | pod zarzutem pozbawienia życia swego męża 
dzaju zwierzęcia. Od świadectw miejsca ARE. Ksawerego. Zwolnienie Szczeniowskiej na- 
dzenia, wystawionych dla drobin nie bela po-; stąpiło za kaucją w wysokości 8 tys, zł. — 
| bierane żaalne opłaty. wy sprawie jej toczy się nadal śledztwo. Od 
jego wyniku zależy, czy Szczeniowska odpe- 

| wiadać będzie za umyślne zabójstwo. czy też 

za zabójstwo w czasie silnego wzruszenia. 


POCIĄG POPULARNY DO WIELICZKI na 
: zwiedzanie salin wyruszy z Krakowa w nie- 
dzielę 7 bm, o godzinie 14.20. Przyjazd do Wie- 
liezki o godz. 14.50. Odjazd z Wieliczki o godz. 
18.24, przyjazd do Krakowa o godz. 18.52, — 
Cena karty uczestnictwa 1 zł. Bilety wstepu 
do salin w cenie 1.30 zł, żądać przy zakupnie 
| karty uczestnictwa. 

j wóz WPADŁ POD TRAMWAJ. W piatek 
' o godz. 18.05 Bębenek Władysław. lat 16. zam. 
w Wołowicach 240 pow. Kraków, jadac jedno. 


| konnym zaprzęgiem z mostu dębnickiezo w ul. : 
Kościuszki nie trzymał się prawej strony jez- DYWAN PERSKI ZNIKŁ Z BALKONU. — 


dni i najechał na wóz tramwajowy linji Nr. 6. Frommer Matyldę, zam. pl. Kossaka 2, odwie. 
stojący na przystanku narożnika ul. Tad. dził w piątek około godz. 9-tej nieznany usg 
Kościuszki obok mostu dębnickiego, Wskutek | ca i skradł jej z balkonu II p. dywan perski. 
najechania w wozie tramwajowym wybite z0- | wartości około 500 zł. 


ZABRAŁ 212 ZŁ, i UCIEKŁ. 
Janina. zam. przy ul. Gołębiej 5, wyslała w 
piątek rano swego służącego Stefana Wolka. 
zam, przy ul. Barskiej 29, na dworzec towaro- 
| wy, celem wykupienia towaru z kwotą 212 zł. 
Wołek awizo pozostawił w kasie 
sam zaś zbiegł z gotówka w niewiadomym 
kierunku, 


szego miasta otrzymaliśmy następujące pi- m. Biura Propagandy Krakowa Dr. J. Do- 


nad urzeczywistnieniem zadania „co należy żytege przygotowania „Dni Krakowa” w ro' 


mającem odbyć się w połowie wrzesnia br.) 


W toku dyskusji omówiono sprawę fun-| 


w roku do odpowiednich czynników kolejowych o. 


ody 20 gr. od 1 əzta-| lekarza sądowego rozprawa przeciw komuni. | 


wględnie za przekroczenie obrony koniecznej., 
Bukowska ; 


kolejowej, | 


tr 


CHORA WĄTROBA 


zatruwa organizm 


Zaburzenia w fnukcjonowaniu wątroby i wydzielania 
żołci powoduiit swego rodzaju zatrucie organizmu, a na tem 
tle szereg nairozmaitszych chorób. 

. Zioła Magiatra Wolskiego „Biłlosa* zawierające znane 
rośliny egzotyczne Combretum i Boldo, bobudzają wątrobę 
do właściwej pracy oraz prawidłowego wydzielania żółci i poe 
wodują naturałne wypróżnienia. Stosuią sie przy cierpieniach 
wątrohy i woreczka żółciowego (kamiev * ciowej). 

. Zioła ze znak. ochr. „BI! ++" don ‘vcia w aptekach 
i drogerjach (składach apteczny: h), 

Wytwórnia Magister E. Wolsu.. Warszawa, Złota 14. m. 1. 

DOZ RZ W OZOR 


FLASZKI z BENZOLEM OFIARĄ WYPAD- 
KL. W piatek, o wodz. 10.15 Jan Taborski, 
zam. przy ul. Zółkiewskicgo 80, w czasie jaz- 
dy samochodom Kr. 97926 nl. Kopernika w 


i 
I 


kierunkn w. Mogilskiej potraci! jadzey przed 
nim wózek dwukałowy powożony przez Moje 
teg Klimaszowskioeo. róbotulka, zam, przy 
ul. 5rradom 11. Wskutek potracenia Wozek zo- 
stat przewrócony. a znajdłniące,się w nim 2U 
flaszek lirowych i 17 flaszek  póllitrwych 


| benzoin uległy rozbiciu, Pozaten Klimaszewski 
l daznał lekkich ran na nodze. 
s oema oro 
REPERTUAR TEATRE SŁOWACKIEGO, 
Wiedziela: „Nauczycielka. 


Poniedzialek; „Madame Dubas” 

Wlorek: „Obrona Kev sowej', 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
1 ŚWIT: I, „Koci pazur”, II, „Wiosenny wale“ 
WANDA: „Więzień na urlopie“. 
. APOLLO: „Niebezpieczna piękność”, 
| SZTUKA: „Tygrys morderca”, 
UCIECHA: „Jej Wysokość praczka*, 
SLONKO: ..Przybłęda” (film polski), 
ADRIA: „Wvspa skarbów“, (Wallace Beery). 
PROMIEŃ: „Dla ciebie śpiewam”. 
BAGATELA: „Jestem zbiegiem“. Na scenie ra- 
(wja: „Nowi goście Bagateli'. 
REPERTUAR CYRKU STANIEWSKICH, 
I Cyrk Słaniewskich na Błoniach obok boiska 
RK. C, „Cracovia“: Dziś, niedziela 7 bm. dwa przed 
|stawienia o godz. 4.31 pop. i 880 wiece. 


— nz "Z > | zem 


iDobroć, piękno i artyzm 
_ są tego przyczyną 
Że wyroby „Gmielowa* 


| w całym świecie słyną. 


| 60 tys. żołnierzy wzięła udział 
| w konkursie P. K. 0. 


| Z początkiem maja br. oglosilo Polskie 
|Radjo konkurs wojskowy P. K. O. dla żol- 
nierzy za opisanie wrażeń ze specjalnej au- 
dycji radjowej, w której występowali między 
innymi nasi populami .„Szezepko i Tońko*. 
Z pośród nadesłanych 2517 opisów, Komisja 
|Konkursowa przyznała szereg nagród forma- 
cjom wojskowym krakowskim. Uroczyste wrę 
czneie nagród miało miejsee w odnośnych pul 
kach w obecności ref. prasowo-propagando- 
wego Oddziału PKO. p. Jana Janiczka. kier, 
kaneel. działu techniczneso PKO. p. Aleksan 
dry Rząsv, por. Jerzego Ciepielowskiego. de- 
legata Wojskowego Tmstvlu Naukowo-Oświa- 
|towego (Min. Spr. Wojsk.) kpt. Stan. Osady, 
ref. oświatowego DOK, V dowódców pułków, 
kompanij i oficerów. |I-sza nagrodę. piekny 
zegarek otrzymał strzel. Roman Gwiździł z 2 
Dyonu poc. pane. w Niepołomicach. Il-gą na 
lgrode srebrną papierośnice saper Edward 
5 waw z 5 Baonu saperów. 50 zaś nagród 
w postaci książeczek wkładkowych z wkła- 
„dem zł. 5 — otrzymało szereg formacji woj- 
|skowych w Polsce, w Krakowie zaś rekrut 
(Kazimierz Rrzykliug z 20 p. p., homb. Gedi- 
lba Stefan z 5 pac. 1 bat, saper St. Sala z 1 
|Baonu Mostów Kolejowvch. A pierwszą na- 


| grodę podoficerska zł. 160 wreczono st. ognio 
|mistrzowi Zygmuntowi Paskowi z 5 Dyonu 
jartyl. przeciwlotniczej. Wręczenie nagród mia 
ilo charakter podniosły. W konkursie P. K. O. 
(brało udział około 60.000 żołnierzy, co świad- 
Jezy o silnem zakorzenieniu zmysłu oszczed- 
ności wśród wojskowych. 


Od Administracji. 


Prosimy P. T. Abonentów 
(6 nadsyłanie prenu veraty za 


B LJ 
lipiec. 

Równocześnie zwracamy się 
|do wszystkich abonentów za- 
|legających z prenumeratą z go 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów 
nać. 


"Be. U 


Zycie gospodarcze. 


Polska brzoza na karabiny niemieckie, 


Tygodnik „Drzewo“ donosi: 

' W bieżącym roku wywieziono głównie 
s ziem północno-wschodnich około 20.600 ton 
brzozy. Jednym z najpoważniejszych odbior- 
ców drewna brzozowego jest firma Witkow- 
sky w Elbingen (Prusy Wschodnie). która za- 
kupioną brzozę sortuje, poczem brzoza twar- 
da kierowana jest do niemieckich fabryk bro- 
ni, które wyrabiają z niej kolby do karabi- 
nów. 

Stoi to w zwiazku z zbrojeniami niemiec- 
kiemi oraz ogłoszonym tam poborem rekruta. 
co powoduje możność wzmożonej produkcji 
karabinów. 

Najciekawsze jest. że przydział dewiz na 
brzeze nie natrafia ze strony Niemiec na trud 


ności. 


Przemysł chemiczny 
przeciwko laba'atorjium ubezpieczalni. 

Związek Przemysłu Chemicznego wystoso 
wał do ministra opieki społecznej memorjał 
w związku z konkurencją. jaką stwarzają 
przemysłowi chemicznemu laboratorja aptecz 
ne ubezpieczalni społecznych. Memorjał wska 
zuje, że lahorałoria te zajmują się również 
wytwórczością leków i specyfików farmaceu- 
tycznych, wskutek czego wykraczają znacznie 
poza zakres swych właściwych czynności i kon 
kuruja z prywatnym przemysłem  farmaceu- 
tycznym, co jest tem dla nicb łatwiejsze, że 
znajduja się w sytuacji uprzywilejowanej. La 
boratorja ubezpieczalni nie płaca bowiem po 
datków i nie podlegaja rygorystycznym prze- 
pisom w zakresie regulowania obrotów spe- 


cyfikami. 


ile wyncszą zniżki celne 
na przewożone owoce. 


W dnin wczorajszym donieśliśmv. iż 
„Dziennik Ustaw Rzplitej"* z dnia 5 b. m. 
zawiera rozporządzenie o zniżkach celnych 
na jabłka, winogrona, morele i arbuzy. 

Według tego rozporządzenia. przy przy- 
wozie poniżej wyszczególnionych towarów 
pobierane będzie, za pozwoleniem ministra 
Skarbu, cło zniżone w następujacej wyso- 
kości: 

Jabłka świeże. luzem i w naczyniach 
wszelkiego rodzaju powyżej 40 kg. z wy- 
jątkiem jabłek opakowanych indywidualnie 
lub w oddzielnych rzędach. zsłaszane do 
ostatecznej odprawy celnej od 1 fipca b. r. 
do 31 lipca b. r. włącznie — zł. 18 od 
100 kg. 

Winogrona świeże w opakowaniu — po- 
wyżej 5 kg., zgłaszane do ostatecznej od- 
prawy celnej w okresie od 15 do 3t lipcaj 
1935 r. włącznie — zł. 45 od 100 kg. 

Morele świeże. zgłaszane do ostatecznej 
odprawy celnej w okresie od 1 do 31 lipca | 
1935 r. włącznie — zł. 60 od 100 kg. 

Arbuzy, zgłaszane do ostatecznej od- 
prawy celnej w okresie od 1 do 15 września 
1935 r. — zł. 15 od 100 kg. 


Jubileuszowy charakter tegorocznych 
Targów Wschodn'ch. 


Tegoroczne piętnaste z rzędu 
rodowe Targi Wschodnie we Lwowie będą 
miały specjalny jubilenszowy charakter. Na 
prośbę delegacji Lwowskiej Izby Przemysło- | 
wo-Handlowej objął protektorat nad Targami | 
p. min. przemysłu i handlu Rajchman. 


Uzupełnienie ciągnienia dolarówki. 


W dn. 2 bm, podaliśmy większe wygrane 
w ciągnieniu dolarówki z dnia 1 bm. Obecnie 
na życzenie czytelników nzupełniamy wyniki, 


ciągnienia podaniem i mniejszych wygranych.|w maju. Od stycznia do maja włącznie ro- 


Po dol, am, 500 Nr. Nr. 1072617, 75705. | 
329618, 5853879. 909783, 90140. 714632. 339057 
619419, 213804, 

Po dol. am. 100 Nr. Nr. 13835064, 31580, 
801.164, 212019. 152069. 617084. 177254. 994062 i 
177524, 582116. 971482. 106269, 752290. 709665 


10203. 509522.. 1017225, 1289082 „333741. 
121519. 492677, 697811, 111150. 492514, 
1204547. S8792r. 1200237, 419626. L146C51.: 
2469. 52054, 0661130. 386686. 689959, 
148511, 1455214. 12229008. 1131979. THET, 


930772. 059682. 1214462, 21562, 17673. 305048, | 
1185389. 383823. 298269, 774081. 543893. | 
670155. rOrU20. 1321043, 249282. 372391. 80559 


1248319. 1228942, 1374636, 25126. 572/05. 
1006556, 226159, 1412360, 321719. 24442, 
944149. 191584, 618997. 13530645, 125790, 


916326. 35073, 1352542. 1367866. 


———  —— 


„GŁOS NARODU“ z dnia 7-go lipca 1935. 


Czego żąda przemysł metalowy. 


W dniu 4 b. m. udała się do P. Prezyden-, bezwzględnością winna być przeprowadzona. |"! europejskie zanotowano) m. in do Anglji 
ta Rzplitej delegacja Stowarzyszenia Tnżynie- w odniesieniu do przemysłu zasada, że wszelkie ,7 18 proc. ogólnego eksportu w kwietniu 
rów Mechaników Polskich i przedstawiła |» Pre sotrzeby rynku wewnętrznego w granicach jak do 17i pół w maju, do Niemi wra 
zydentowi postulaty przemysłu metalowego, | najszerzej pojętych możliweścj muszą być po- do 16.2 i? erea der. 
W stidfdelegacji, wchodzili. daż. Wiaczejski.,krywane przez produkcję Krajowa e onai. |. Pr do BA dOEE 
dyrektor Państwowej Wytwórni Uzbrojenia, uwagę zwrócono na sprawę racjonalnego zor. ||” do Aqstrji z 5.4 prOtado 4.9 progoado 
pułk. Witkowski, kierownik Instyt. Badań U. ganizowania eksportu domagając się m. moj. łani z 4.5 proe. do 4 proc., do Włoch 


Nr. 183. 


sem czasu ub. roku znaczne powiększenie. 
Zmniejszenie odsetku (wywozu na ryt- 


międzyma- | 


„eksporcie wynosił jednak 83.3 proc., wobec 


wzrostu naszego eksportu na rynki poza - 


zbrojenia i prof. Rytel. dyrektor Stow, lnż. ześrodkowania wszystkich decyzyj. związanych 
Mechaników z Ameryki, Delegacja ta złożyła ze sprawami eksportu, w jednym organie i sta. 
odpowiedni memorjał również ministrowi prze., bilizacji tych wszystkich warunków. jakie mają 
mysłu i handlu p. Rajchmanowi. Postulaty poprzeć rozwój eksportu. w celu usuniecia szi 
przemysłu metalowego, zmierzając do uz Jro- | regu niewiadomych przy kalkulacji. na eksport 
wienia tego przemysłu, przewidują m. in. prze- zorganizowania obowiązkowych związków 
prowadzenie zasady uskutecznienia obowiąz- | eksport. w celu racjonalizacji eksportu I unik- 
ków odpisów amortyzacyjnych w pelnej wy. | nięcia niezdrowej konkurencji pomiędzy krajo. 
scekości jako nieodzownego składnika zdrowej wemi firmami, szczególnie szkodliwej wobec 
kalkulacji oraz potrącania z dochodu podlega- | dumpingcwego przeważnie charakteru ekspor- 
jacego opodatkowaniu wydatków  inwestycyj-| tu. 

nych — a to wskutek znacznego uwstecznie-| Na ostatniem posiedzeniu Komitetn Exono- 
nia wielu warsztatów w polskim przemyśle micznego Ministrów uchwalono wytyczne 
metalowym. Dalej postulaty głoszą koniecz-| w sprawie poparcia zbytu krajowych stirowców 
ność  upłynnienia kredytów zamrożonych tłuszczowych. Sprawa ta ma pierwszorzędne 
w związku z zarządzeniami oddłużeniowemi znaczenie zarówno dla rolnietwa jak i dla prze- 
ewentualnie w formie zaliczenia ich na poczet mysłu, i 
przypadających od przemysłu: podatku obre-| Komitet Ekonomiczny uchwalił również 
towego dochodowego oraz kar į odsetek za program robót. wodnych na okres łat 1935/37, 
zwłokę. | oraz ustalił zasadę koncesjonowania produkcji 

W celu zwalczania zbędnego importu z całą samochodów į podwozi samochodowych, 


| 77 
w teatrze świat'nym 


Dziś i cedziennia 


Wielki program komedjowy. — Wspaniałe arcydzieło humorn i wesołości, 


genialnego reżysera W, $. WAN DWKEJA 
(kryjówka 


Więzień na uriopie szczęścia) 


Szampański film wrzawy, śmiechu, tańca i porywzjących melodvj. Szalony wir zdarzeń i wy” 


pain W polach dóweycj. Robert Montgomery, Maureen 0'Su- 


tuacje. — W rolach głównych: 

H H Niewyczerpane źródło wesołych pomysłów. — 
Ilivan, „Elizabeth Palterson. Nieastanny śmiech na Saska Ził 
w programie rewelacyjne dodatki. — Poezątek seansów w dnie powszednie o g. 5. 7. 9'10 


w miedzielę i święta o g. 3 popołudniu. Program Nr. 37, 


W sobotę dnia 6 lipca br. o godz. 3 pop. W niedzielę dnia 7 lipca br. o g. 10 i 12 przedpoł. 
Poranki z powyłszegso filmu, Ceny mie'sc od £0 groszy. 


„Four de France" 
Gigantyczny wyścig rowerzystów dokoła Fran) Dobrowiast B. Zagadnienie żydowskie zł. 1.— 
cji cieszy się tam wielką popularnością. — | Rzegost-Witulski J., Śmiech przez łzy 


W tym roku wyścig ten 


ryżu tygodnika ..l..Auto*, gdzie odbywa się wa 

żenie zawodników i pieczętowanie rowerów. — 

Przed redakcją oczekują na zawodników tłu- 
my publiczności. 


m _ te mm S e E RE z a = =— TET E DST m 
. LJ , . 
Jak kształtował się nasz wywóz w maju. 
Udział krajów europejskich w wywozie | europejskie nie uległa — w ciągu pierw- 


polskim w maju wykazuje poraz pierwszy 
od szeregu miesięcy, lekki wzrost w sto- 
sunku do poprzedniego miesiąca. Udział 
tych krajów podniósł się nieco z 81.7 proc. 
ogólnego wywozu w kwietniu do 82.8 proc. 


zmniejszenia odsetku wywozu polskiego do 
krajów pozaeuropejskich na korzyść euro- 
pejskich, zaobserwowanego w maju, cyfry 


ku 1935 udział tych krajów w naszym wykazują w porównaniu z tym samym okre- 


w kwietniu do 5.7 proe. w maju, 


zgromadził znowu / 
najlepsze siły z Francji i z zagranicy. Ilustra- ! 


cja przedstawia scenę z przed redakcji w Pa-  Skrudlik M. Dr., Masonerja w Polsce 1.32 


udziału krajów pozaeuropejskich w naszym | 
eksporcie w ciągu pierwszych 5 miesięcy br. 


z 8 i pół proc, do 2.7 proc. — Wzrost od- 
:Setku (wywozu) do krajów europejskich na- 
stąpił m. in. do Czechosłowacji z 4.6 proc. 
Francji 
z 8.2 proc. do 3.5 proc., Szwecji z 5.2 proc. 
do 6.3 proc. 

Z krajów pozaeuropejskich w maju wy- 
włeziono do St. Zjednoczonych 6.7 proc., 
wobec 4.1 proc. w kwietniu. Mniejszy udział 
|w naszym wywozie z krajów pozaeuropej- 
skich wykazują: Kanada (2.9 proce, w kwiet- 
niu — 1.1 proc. w majn), Argentyna (1.6 


proc. — 1.3 proc.). 
—— 0o00 


Wkłady Oszezędnośslowe w P. K. 0, 
w czerwcu. i 


W czerwcu wkłady  oszezędnościowe, 
jak również i liczba oszczędzających wyka- 


zuja dalszy bardzo poważny wzrost, 


Wkłady oszczędnościowe wzrosły o zł. 


5 8.227.837.—. osiagając na dzień 30 czerwca 
|]. stan 660.634.553-— zł. 


Jednocześnie zo wzrostem wkładów 


(| oszczędnościowych wzrosła w tym czasie i 
A liczba oszczędzających w P. K. O. W ciągu 


czerwca br. P. K. O. wydała 50.208 nowych 
książeczek oszczędnościowych. osiągając na 
dzień 30 czerwca 1985 r. 1.703.935 książe- 
czek. 


Obiey pieniężny w czerwcu. 


Ogólny obieg pieniężny w Polsce w czerw 
cy br. wyniósł 1.337.5 milj. zł, z czego na 


8 bilety Banku Polskiego przypada 947.8 milj. 


na monety srebrne — 299.3 i na nikiel oraz 
bronz — 90.4 milj. zł. W porównaniu do mie 
siąca poprzedniego obieg w kraju zwiększył 


| się o 7.6 milj. zł. Banknoty Banku Polskiego 


zmniejszyły się o 4.1 milj., natomiast wzrósł 


- cbieg bilonu o 11.7 milj. zł, 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 
KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA 13. 


Telefon Nr. 133.44. P. K. O. Nr. 404.620 
poleca: 


czyli kwestja żydowską w zwier- 
ciadle humoru i satyry . < e —.80 


Trzeciak St. X. Dr., Mesjanizm a kwę- 
stja żydowska . F 


Verax., Masonerja czem nie jest-a czem 
Jes "WO". „ s LEONA ME 


Sefeśrarnmiy. 
Nie było zebrania giełdy. 


Warszawa, 6. lipca. (Tel. wł). Dziś ze- 
branie giełdy nie odbyło się. W obrotach 
prywatnych banknoty dolarowe 5.26*”/,, ru- 
beł złoty 4.69. W obrotach prywatnych mar- 
ka niemiecka 178.50. Funt angielski pry- 
watnie 26.14. Tendencja papierów procen- 


: 5.— 


szych miesięcy b. r. — odwróceniu. Pomimo towych moeniejsza, dla akcyj utrzymana. 


X00X 


Dolarówka wygrana w Tarnowie 


Tarnów (PAT). Michał Bodziany, woźnica 
u spedytora Salomona Laulicha w Tarnowie 
wygrał na dolarówkę 10.000 w złocie. 


89.5 proc. w tym samym okresie ub. roku. 

Równocześnie udział krajów poza-euro- 
pejskich w naszym wywozie zmniejszył się 
nieco w maju do 17.8 proc. ogólnego wy- 
wozu wohec 18.3 proc. w kwietniu. W ciągu 
pierwszych 5 miesięcy b. r. do krajów poza- 
europejskich skierowano 16.7 proc. całko- 
witego naszego wywozu, wobec 10.5 proc. 
w tym samym okresie czasu ub. roku. 

Z cyfr tych widać. że jakkolwiek w ma- 
ju nastąpiło w porównaniu z kwietniem 
pewne zmniejszenie udziału krajów poza - 
europejskich, to jednak ogólna tendencja 


Od czwartku dnia 4 lipca w kinoteatrze „UCIEGHA* 


Wspaniała tryskająca humorem komedja austrjacka w języku niemieckim. 


A Jei wysokość praczka 


Ponadto tygodniki dźwiękowe. — Początek przedstawień o godzinie 5, 7 4882 


Reżyser=twórca Czibi MAX NEUFELD 
W głównych rolach: — Mansi lHięze 
Kans Maar Else Elster. Wspaniała 
wystawa. prześliczna muzyka — 
świetna gra — humor — tempo, jednem 
słowem gwarantowana zabawa. 


Ceny miejse porankowe od 0:50 zł. 1'50. 


Nr. 188. 


Zaprzeczenie PAT'a. 


Warszawa (PAT). W związku z wiadomoś- 
cią, która ukazała się w sobotnim numerze mo. 
skiewskiej „Prawdy“, jako korespondencja 
z Berlina o rzekomem oświadczeniu attache pra 
sowego ambasady R. P. w Berlinie, złożonem 
herlińskiemu 


Warszawa, 6 lipca. Zarząd Główny Chrze 
korespondentowi tego pisma. ścijańskiej Demokracji rozpatrywał w dniu. 
Polska Agencja Telegr. upoważniona jest do 3 lipca sprawę Ordynacji wykorczej. Powzię 
stwierdzenia, że polski attache prasowy žad- to uchwałę, wedle której czionkowie Stron." 
nych oświadczeń nie składał i że rzekoma de Ch, D, nie będą ani ubiegać się ani przyj- 
klaracja jest fałszywem przedstawieniem treści mować mandatów. Uchwała powyższa zapa- | 
rozmów, prowadzonych przez naszego attache dla jednegłośnie przy udziale Wszystkich, 
prasowego w Berlinie z dziennikarzami po zło- ezłenków Zarządu. Deklaracja powiada: — 
żeniu przez pana ministra spraw zagr. dekla- iJehwalcne przez sanacyjną większość Sej-, 
racji dla prasy. mu i Senatu ordynacie wyborcze są niezgod- 


; : ;, Ve z zasadami sprawiedliwości chrześcijań- 
Pasznorty emigracvine tylko w Warszawie jo nawet z obowiązującą faktycznie 
Warszawa, 6. lipca. (Tel. wł). Na pod- rp. 


> A k konstytucją craz odbierają społeczeństwu 
stawie zarządzenia głównego inspektora NPC ją spo 


emigracyjnego zmienicna została procedu- 


ża 
Ze 


„GŁOS NARODU* z dnia 7-go lipca 1935 


Chrześcijańska Demokracja | 


nie weźmie udziału w wyborach. 
Jednomyślna uchwała Zarządu Głównego. 


Bie. „R 


Zniżki do Spały. 
Warszawa, 6. 7. IFelef.). Ministerstwo ho- 
,manikacji ustalilo trzy kategorje zniżek dla 
losób, udających się na jubileuszowy zlot hare 
cerski w Spale. Zniżki ogólne dla wszystkich, 
(uprawniające na podstawie karty uczesinie- 
twa koloru ziełonego do bezpłatnego powro- 
tu ze Spały do miejsca wyjazdu. Zniżki dla 


zagwarantowane mu powszechne, równe, taj, 
ne i bezpośrednie prawo wyborcze, Przepro- i z 
wadzenie wyborów na podstawie tych ord ._' harcerzy polskich, na podstawie karty uczest- 
Ą W y Y- nictwa koloru bialego w wysokości 80 proc, 
nacyj dałoby przedstawicielstwo biurokracji w obie strony. Zniżki dla harcerzy zagranicz- 
i administracji a nie narodowi, byłoby zatem nych, uprawniające do zwiedzenia całej Fol- 
w całej swojej osnowie przedstawicielstwem ski na podstawie zielonych kart z ulgą 80 pro- 
fikcyjnem. W ten sposób wybrane ciała cent. Zniżki obowiazuja w kl. Hi MMI. Po- 
E ASĘ „ inadto uruchomione będa specjalne pociagi 
ustawodawcze byłyby zbędne w życiu pań- | opularne do Spały. 
stwowem. Solidaryzując się z innemi Stronnic ; |" X 
twami opozycyjnemi oświadczamy, że w ta.| BOTANICY NIEMIECCY W POLSCE. 
kich wyborach do ciał ustawodawczych Warszawa, 6. 7. (Telef). W stolicy bawiła 


Rzplitej jm i a : „ wycieczka Instytutu Botanicznego z Królewea 
zie I Sejmu Śląskiego udziału nie weż (w liczbie 25 osób, Z Warszawy wycieczka wy 


jechała do Krakowa. skąd wyjedzie do Zako- 
| panego celem badania roślinności Tatr. 


ra wystawiania paszportów zagranicznych | 
wychodźcom do krajów zamorskich. Dotąd | 
bezpłatnie paszporty emigracyjne wysta- | 
wiane byly przez starostwa. zaś od 10 lipca 
wydawanie poszportów będzie scentralizo- 
wane w Syndykacie Emigracyjnym w War- | Sekretarz generalny 


i p i 1AWAJ r á i 5 -| . . . 
szawie. Zarządzenie powyższe dotyczy Tów przybędzie do Londynu w poniedziałek, a we 
nież emigrantów do Palestyny. Paszporty | 


, NF k kenterować zi i i 
wydawane będą emigrantom po zapewnie- | atorek kon będzie z min. Hoare i Ede 


. . - . - 4 
niu wiz oraz po załatwieniu kart okręto- nem. C 
wych. |Hoare, ale prawdopodobnie też bedzie dysku 


Taine zebranie rady m. Łodzi.  jt0™ane sprawa Abisynii. 
Łódź, 6. lipca. (Tel. wł). Dziś wieczo-| Piorun uderzył w samolot Mussoliniego. 


rem zebrała się Rada miejska w Łodzi n i - 
K i Salerno, (PAT). Piorun uderzył w antenę 


ostatnie tajne posiedzenie, celem wysłucha- ; A 
nia zarządzenia ministra spraw wewnętrz- | vodnopłatowca. wiozącego Mussoliniego do 


nych, rozwiązującego Radę. 


Londyn. 6 lipca. (PAT). 


| 


B s s LJ 
Gzy wreszcie akcia Ligi Nar, w spr 
Reuter donosi: Salerno. Wodnopłatowiee nie został uszkodzo 
Ligi Narodów  Avenol| NV, tylko radjotelegrafista zemdlał. 


awie Abisynii? 


ŚMIERĆ ŻOŁNIERZA W KĄPIELI. 


Oświęcim PAT). Dzisiaj utonął w Sole pod 
' czas kąpieli Stanisław Bodżony, kanonier 25 
sal. stacjonowanego pod Oświecimem, Zwioki 
| wydobyto. 


| 
i 
i 
i 
| 


Xoo 
WOJSKA WŁOSKIE IDĄ. | Warszawa, 6. lipca. (Tel. wl), Zakłady 
Neapol. (PAT). Mussolini dokonał dziś w; ubezpieczeń społecznych obliczvłe. že w dn. 


elem wizyty jest poznanie sie z min. ! EDOli (w prowincji Salerno) rewje bataljonów 1-go stycznia było w Polsce 252.755 osób, 


| 


niej. Parowiec „Pollenzo“ odpłynął dziś z Ca-|$pr. Wewn. wyjaśniło, że prawo łaski Prezy 


ezarnych koszul, które udają się w najbliż- które z instytucyj ubezpieczenia emerytal- 

szym czasie do Afryki wschodniej. | nego pobierały rentę inwalidzką, starczą, 
Rzym. (PAT). Trzy baterje przeciwlotni. wdowią lub sierocą. 

cze odjechały dziś z Rzymu do Afryki wsehod Warszawa, 6 lipca 'Telef.' Ministerstwo 


gliari (na Sardynji) z wojskiem do Afryki denta Rzplitej obejmuje nietylko ukaranych 
wschodniej. dyscyplinarnie administracyjnych funkcjo- 
narjuszy samorządowych, lecz również pra- 
cowników przedsiębiorstw, zakładów i insiy- 


Trzeba wrócić do pracy. 


Warszawa, 6. 7. (Telef.). Centralne władze 
państwowe wydały zarządzenie, iż wszysey 
obecni posłowie i senatorowie, którzy przed | 
objęciem mandatu posiadali etaty w służbie | 
państwowej, maja powrócić z dniem 1 sier- 
pnia na stanowiska. 


Zniesienie starej uczelni. 


Protekcia nie zost 


m 


Warszawa 6. 7. (Tel..W Prezydjum Rady 
Ministrów odbyła się herbatka dla posłów i se- 
zatorów B. B., Przy tej sposobności p premien 
Stawek wygłosił przemówienie. które przyta- 
$ czamy w streszczeniu. P, Premjer przedstawił 

Warszawa, 6. 7. (Telef.). Zarządzeniem | historję walk o niepodlegicść, następnie wy- | 
władz szkolnych skasowane zostało semina- | „jj; - p. marsz. Piłsudskiego w okresie wiel. | 
rjum nauczycielskie w Świsłoczy, powiatu woł kiej wojny i wreszcie jego walke z partyjnie- | 
kowyskiego. Szkoła ta posiadała 150-letnią twe, Partyjnietwo szerzyła sle — mówił p. 
tradycje. Pobierali w niej naukę Kraszewski premjer — zwłaszcza w latach 1920 do 1926. 
i Romuald Traugutt. Marsz. Piłsudski piostanowił przezwyciężyć 


Rozpoczął się zjazd rolników. R iyjesośa wóżajet walazt cię w Sejmie ja. 


«w mniejszości, później znalazł się w Sejmie ja- 
Warszawa, 6 lipea (Telef) Dzis rozpoczął 


Z przemówienia p. premjera na herbatce BB. 


tucyj Samorządu terytorjalnego. Warunkiem 
ł t bi 66 możności zastosowania aktu laski wobec 
a ad wy rze Iona. wa tych pracowników jest okoliczność, aby kar 
ra dyscyplinarna orzeczona była w drodze 

formalnego sądu dyscyplinarnego, 


ły przed Piłsudskim. Dziś stajemy do startu, 


i walki jako siła realna, ujęta w ramę pań.|- 
stwa, narówni z innemi potęgami. Gdy wódz, 


odszedł, nasuwa się pełne troski pytanie, kto | Praga przeciw Habsburgom. 


go zastąpi, Próby szukania innego człowieka | Bukareszt (PAT, Uchwala rządu austrjaca 
o tym samym autorytecie nie dałyby wyniku. kiego w sprawie rewizji statutu rodziny Habs. 
to też nie na tych drogach szukamy rozwią- burgów oraz wiadomości o eweninulnej restau 
zania, W dawniejszych latach dla zespałów lu; racji Habsburgów w Austrji i na Węgrzech od- 
dzi, troskających się o Polskę rozkazy Piłsud- | biły się w tutejszej prasie głośnem echem, nie 
skiego były najwyższem prawem. Ostatni pod- wywołując jednak zaniepokojenia. 

pis marsz. Piłsudskiego złożony jest pod kon-| Jedynie korespondenci prywatnych agen- 
stytucją, która jasno określa, jakie są prawa cyj, przeważnie z Pragi, podają wiadomości © 
Prezydenta Rzpitej, jakie prawa mają ciała możliwości zbrojnego wkroczenia Malej Enten 
ustawodawcze a jakie prawa posiada rząd. ty na wypadek restanracji Habshurgów. 


| ko większość i zabrał się do pracy nad reformą | 
$ 3 . Aie ‘ustroju państwa. Obecnie ordynacja wyborcza |Prawo jako naczelny regulator ma nami rzą- 
; rolniczy zjazd gospodarczy, poświęcony. “S SE BOJĘ ka . | 3 y reg t rzą s : 
nowem prozramowi polityki rolnej — Naj została zmieniona. by usunąć partyjnietwo i |dnid Belgia uzna Sowiety. 
iazd przybwio około 400 delegatów z woje.| protekcję. Protekcja w Bezpartyjnym Bloku) Nastepnie p. premier przypomniał, że zadan a Rb x 
zjazd przybyło około ERARD JE. była tepiona, nie została jednak wytrzebiona. ie $ Piłsudski Paryż, (PAT.) Havas donosi: Ambasador 
W ździe wzieli po zgonie śp. marsz. Piłsudskiego rząd udał s: A 
wództw centralnych. zjeZdza BF dóftchczasówei + osdynaciB: BIF j Belgji w Paryżu, bar. de Gaiffier d'Hebtroy 
ido. delccasdi zd drobnęeh RAMA. zao wej nawet ondyna JI B. B.|się do P. Prezydenta z prośbą. by. P. Pre- ` sz | P 
ew Gop | iske Stron. mógł nzyskać większość. W pracę nad konsiy- | zydent stwierdził. czy rząd powołany na przyjął dziś Potemkina, ambasadora ZSRR. 
z. a a cie aeriinshiego] tucją i ordynacją wyborczą B. B. włożył swój |podstawie zaufania marsz. Piłsudskiego "ita ta oznacza poczatek rokowtů OE 
ABY E È najlepszy wysiłek myślowy. uznaje za właściwy. = je onaznanipur eai ZRANZ E 
a Wypełniliśmy — mówił p. Sławek — za-| Wkońcu p. premier oświadczył. że hi- 
WIELKIE BANKRUCTWO danie naprawy całego ustroju państwa. Gdy istorja zapisze posłów z B. B. jako pomoc- 
W WARSZAWIE. mam porównać zadania Polski dzisiejsze, tojników marsz. Piłsudskiego. 


| 
| 


| 
l 
| 
| 


r 


‘Czy ustaną zajścia graniczne 


I z 
Japonią? 


między Sowietami, Mandżurią i 


Warszawa. 6. lipca. (Tel. wł). Naj- ‘trzeba je porównać z zadaniami, jakie stawa- Tokio. (PAT). Ambasador sowiecki Jure- 
większa w Warszawie garbarnia braci Pfeif- NZ ZZ ZNA Ew na polecenie swego rządu udał się 
fer wzniosła o wszczęcie postępowania ugo- | 7 ge g ro a  iwozoraj popołudniu do min. Hiroty i poinfore 


dowego. Bilans garbarni zamyka się nie- 


mował go. że rząd sowiecki przyjął propozy= 
doborem 6.000.000 zł. 


T e i 2% TE" | 

wagi i uproszenie rehabilitacji dostojeństwa; W g A ; A 

Z Zakopanego. nadprzyrodzonego kobiety. Zwrócono  też:=le japońską utworzenia łącznej komisji gra- 

WSTRZYMANA EMIGRACJA Zakopane. (PAT). Zarząd uzdrowiska |uwagę na katolickie wychowanie młodzieży, | nicznej sowiecko-japońsko-mandżurskiej, na 

DO BOLIWJI i PARAGWAJU. wprowadził w sezonie obecnym nowość, a to|Na najbliższe dwulecie uchwalono nowe ha-|FtóT2 już rząd pingi w zasadzie zgodził 
s ENNY. , (oryginalne koncerty muzyki góralskiej, z ory-|sło: „Nie daim rześcignąć w obowiąz-|Sie wcześniej. Przypuszczalnie rokowania w 

Warszawa, 6. lipca. (Tel. wł.). Rząd bo |ginalnym programem regjonalnym. Koncerty kowoście, Na Tr b najllidszego aa sprawie utworzenia komisji rozpoczęte zostę 

odbywać się będą na razie w każdą niedzielę jobrano Warszawę. Na uroczystem napoceń-|14 W Tokio przy pierwszej okazji. 


liwijski nakazał wstrzymanie wydawania, 
wiz emigrantom, którzy nie posiadają wez- | h % ano i i 
w południe w parku klimatycznym oraz W|stwie kónkluzyjnem przemówił ks, prałat Ę > g 
Krasuski. ` Obce języki w Niemczech. 
Berlin (PAT). Wediug rozporządzenia mial. 


wania imiennego, poświadczonego przez bo- | a i ib ee 
i e RER : ą stanowiły 
liwijskie ministerstwo spraw zagranicznych, | parku leśnym na Antolówee i będą s ly 
Czehów dotknięty nowym kataklizmem. A W ; 
Z Czchowa nad Dunajcem piszą nam: Je-  5tr% Światy Rzeszy i Prus, na pograniczu oraz 
5 iemiec obok obowiązu 


lub ministerstwo wojny. Wstrzymanie emi. |950bny punkt programów kongprig™ "ajm 
szcze się nie zagoiły rany zeszłorocznej strasz | W Większych miastach N 


gracji zarządziły również władze paragwaj. | SKY zdrojowej. 
skie. Z VII onólnopolskiego zjazdu Sodalicyj | sze Mies owe 0 
: i ; nej powodzi, a już nawiedziło tutejszą okolicę | 1340Y Języków irancuskifzo | AMIE cada 
Deszcze w całej Polsce. Nisz Naunzyolelsk „ |newe nieszczęście. Oto we środe dnia 3 lipea | Wprowadzone ma być nauczanie innych języ- 
Warszawa, 6. 7. (PAT). Komunikat mcteo-| W dniach 24 i 25 ub. miesiąca odbył siei w godzinach popołudniowych szalała nad Czcho KÓW, m. in. i polskiego. bia otwarcia kursu da- 
rologiczny z dnia 6 lipca 1935 r. w całej Polsce | wem i sąsiedniemi wsiami przez 3 godziny |nego języka wymagane hędzie zgłoszenie yA 
y straszna burza, połączona z wichurą, licznemi | najmniej 10 uczniów. Koszty nauki pokrywa 


w Lublinie VII Zjazd Sodalicyj Marjańskich 
utrzymywała się nadal pogoda o zachmurzeniu Nauczycielek pod protektoratem Ks. Bisku- . Ko Ee 
piorunami i ogromną ulewą, Wezbrane potoki będą w zakładach miejskich — gminy ub izby 
górskie poprzerywały brzegi, zalały domy i po przemysłowo-handłowe a w szkołach państwow 


zmiennem z przelotnemi deszczami, głównie na |pa M. Fulmana. Zjazd poprzedziły trzydinio- 
la, zasypując je tu i ówdzie piaskiem i kamie- | wych — Skarb państwa. 


południu i wschodzie kraju. Opady za dobę We rekolekcje zamknięte, w oh wzię* 
ubiegłą ogarnęły prawie całą Polskę (za wy- | ło udział 50 pań. Msza św. w dniu 24 czerw- 
; niami, Strumienie wody zdarły warstwę ziemi (Ri 
z ziemniaków, powaliły zboża, poniszczyły dro) Straszna katastrofa w kopa'ni złota. 
Bomkaj (PAT. W kopalni złota w Mise- 


'ca, odprawiona przez Dostojnego Pasterza. 
gi i mostki, wskutek czego komunikacja anto' 
rze nastąpił wybuch, którego ofiarą padło 


23 klm.) oraz na Polesiu i w okolicach Chojnic guracyjną Zjazdu. Ks. Biskup Fulman, wy- 
(do 15 mm.). lgłosił okolicznościowe przemówienie. Refe- 
Przewidywany przebieg pogody do południa raty wygłosili: naczelny moderator ks. Mo- 
lpicach spaliła się od pioruna cześć 
bez znacznych zmian, umiarkowane, chwilami był szereg rezolucyj, w których m. in. zwró- zbił piorun krowę, A tóre w tej okolicy sieją wciąż zniszczenie, ale 
porywiste wiatry północno-zachodnie. cono uwage na konieczność troski o god-.  Wystraszeni zeszłoroczną klęska powodzi | skończyła się na komisjach i wykresach. 
X0-0X ność kobiety. Postanowiono zwrócić się doj mieszkańcy okolic nad Dunajcem załamują Czasby już był najwyższy. by władze przy- 


jątkiem Pokucia i północnej części Wileńskie- ,C”. k k p 
go), Szczególnie obfite były one w Czestchowie. która zakończyła rekolekcje wspólną Ko- 
Kieleckiem. Sandcmierskiem i Lubelskiem (do munją św.. była jednocześnie Mszą św. inau- 

busowa przez Czchów do Sącza jest niemożli- 

wa, Znów ucierpiał bardzo Czchów, nieszczęsna A K 

Będzieszyna, Jurków, Filipowice, Druszków, | 00 dodh zanien 
dn. 7 livea. W dalszym ciągu zachmurzenie skała, sodaliska z Kalisza, p. J. Dąbrowa i| Wytrzyszczka i inne miejscowości. W Bisku- | WET ZEZWZCZOZNZNNNNENNNNNNE 
zmienne z zanikającemi przelotnemi deszczami sodaliska z Lublina, p. J. Taściszewska, zabudowań | 
na południu i wschodzie kraju. Temperatura; Wynikiem dwudniowych obrad Związku, dworskich, a w Domosławicach we dworze ków z prośbą a reguiację protokolów górskich, 

Warszawa, 6. lipca. (Tel. wł). Z okazji prasy polskiej z prośbą o częste potępianie | ręce, patrząc na zniszczone plony i myślą z roz | szły tutejszej biednej ludności z pomocą i z3- 

przybycia do Gdyni największego polskiego wszystkiego, co tę godność poniża oraz urzą 
okrętu „Pilsudski“, będze wybita specjalna,dzać nabożeństwa pierwszosobotnie, które 
serja znaczków pocztowych. ibędę miały na celu przebłaganie Boga za tnie 


paczą, eo to dalej będzie. bezpieczyły ją przed straszliwą zmorą klęski, 
W ciągu ubiegłego roku po powodzi sztur | która ustawicznie nud nią wisi, 


mowano kilkakrotnie do miarodajnych czynni. Obserwator, 


Bir. B 


w czasie pobytu w Berlinie złożył wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza, 
warzystwie ministra wojny v. Blomberga £ generalicji niemieckiej, 


TEREZO EEEE) | 10a. Fior|ańska 40. 


Śrzy zakupnach towaru  |pereany, roztadanki 
porrołymać sie na ośłaszających sie 


w „Słosie Narodu“. 
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„OLOS NARODU" z dnia 7-go lipca 1985. 


Ten -* 7 ~ zi 


koloratki 


poleca: 


ROMAN 


Kraków, 


„nowość” do chowa- 
nia pościeli otomany ma- 
terace włósienne, łóżka 
połowe poleca tanio tapi- 
cer. Kraków ul. św. To- 
masza 4, obok placu Szcze- 


pańskiego. 


ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT 


Odznaczona 20-ta premjami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalam 


Grand Prix Rzym 1926 


Złoty medal Gniezno 1985, Złoty medal Rzym 1926, 


Złoty medal Ministerstwa Przemysła i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930. 


Odlewnia dzwonów 


KAROLA 


Schwabego 


w Białej k. Bielska 


Poleca dzwony dowolnych 
wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, o niedoścignionej 
Jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i respo- 
łów kilkudzwonow ych. 

Dostraja nowe dzwony pod 

waraneją czystej harmonii do 
ut istniejących. 

Przelewa pęknięte dzwony. 
przemontowuje stare syste my 
dzwonienia na nowe. 

Wykonuje kompletne kon- 
strukcje żelazne zastępujące cał- 
kowicie dzwonniee lub kon- 
strukcje drewniane w weży. 

1 


Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
Ceny najniższe! Długoterminowe spłaty! 


- = tx wa 
29. DW mów ÓLiw WE am m w CZK 


poczem prze szedł przed frontem kompanji honorowej w to. 


RESTAURACJA „POD SZTUKA" 
Kraków. uł. św. Jana L. 1. 


| zę gien 
Pektoraliki 


Obiady na maśle z 3 dań 1 zł. — Kolacje 
śniadania od 50 gr. Piwo Okocimskie. 


gumowane dla PT. Kalę- 
ży, bielizna, rękawiczki, 


skarpetki, kapelusze | KKHUNUNNNNNEZNNNNEGKZM 


rez Wakacyjny 
jes) || a m ] n e© rement mieszkania uzupeł- 


ni pokrycie salonika Pani 
ładnym brokatem u Dem- 
bińskiego, Kraków św. 
Marka, narożnik ul, Flo- 
rjańskiej 26. poleca: sa- 
loniki, tapczany, kanapki, 
łóżka, otomany, fotele, 
małerace, kołdry, story, 


czarne, zagraniczne — 


sprzeda okazyjnie 


Helena SMOLARSKA 


Kraków, Szewska 9 [TKANINY MEBLOWE. 


kaja tortepianów. OPONY GOODYEAR 


parę|części oryginalne do FOR- 

paw [DA po cemach konkuren- 

sprzedam 100 złotych|cyjnych dostarcza firma 

SEEMAN Kraków, 

Plae Szczepański 6 telefon 
37-46. 


Pryw. Gimnazjum Koedukacyjne 


ULLA! 


OKAZOWYCH 


Prądnik Czerwony ulica 
Dobrego Pasterza 90. 


sake... -| o MNI Ku i około morga par- 
ruskawiec, Centrum! p G cele pod ogród — 
wygodny, solidny pón-|Budowa koło Krakowa naj- 
sjonat „Marja-Helena,*|wyżej 50 min. od Rynku. 
kuchnia djetetyczna. 


NSZZ w rodu" pod Nr. (3.000). 


Zgłoszenia Adm. 


Ukazała się Książka 


która zainteresuje 
hkażdeśo inteligenta! 


GEORG J. E. Z tajników pożycia 


małżeńskiego i jego społecz- 
nych powikłań . . 
(wyd. Księgarni Św. Wojciecha) 


w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 
Kraków, ul. św. Krzyża 13. 


PARCELE 


na Grzegórzkach 
między ulicami Grzegórzecką i Rzeźniczą 
pełnouzbrojone 


na dogodnych warunkach zaraz do sprze- 
dania po cenach okazyjnych. Wiadomość 


Kancelaria adw. Dr. Nitscha 
Kraków, Rynek Gł. 44 II. p. 


Nr. 183., 


Małuryczne | dokształcające kurs: 


„WIEDZA 


Kraków, ul. Bron. Pierackiego 14/1. 


przygotowują na lekcjach zbio- 
rowych w Krakowie, oraz w drodze 
korespondencji, zapomocą przystęp- 
niei wyczerpująco opracowanych 
skryptów, programów i miesięcznych 
tematów, do: 


1. egzaminu dojrzałości gimn. 

2. egzaminu z 6-ciu klas gimn, 

3. w zakresie 4-ch klas gimn. 

4. egzaminu z 7-miu klas szko- 
ły powszechnej. 


UWAGA: Uczniowie kursów korespondency j- 

nych otrzymują co miesiąc, oprócz materjału 

naukowego, tematy z 6-clu głównych przed- 

mlotow do oprącowania. Nadto obowiązkowe 

kollokwja (egzaminy) badają 3 razy w ciągu 
reku szkolnego postępy uczniów. 


Wykładają wybitne siły fachowe. 
Opłaty b. niskie. Prospókty darmo 


Komornik 


Sądu grodzkiego 


w Krakowie 
Rewiru VIL 


ul, Garncarska Nr. 9. 
Sygnatura; VII. Km. 700/35. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 


wad 


DSi T 


| 
) 


r 


Na podstawie art. 602 k. p. c. podaje to 


publicznej wiadomości. że dnia 22, lipca 1985 r, 
o godz. 10 w Krakowie. przy Pl. na Groblach 
Nr. 5. odbędzie się licytacja ruchomości, skła. 
dających się z automobilu 4 osobowego, markt 
Fiat, otwarty. typ, 502. prawy bok uszkodzo- 
ny, opony zniszczone. Nr. silnika 4225194. 


Ruchomości można oglądać w dniu licyta- 


cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


Dnia 1. lipca 1985 r. 


Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VIL 


(-—) Jan Zimowski, 


im. Ks. Hugona Kołłątaja 


do klasy piewszej i wyższych. 
Egzaminy wstępne od 14 czerwca. 


o złożonym egzaminie. 
W klasie l. opłaty zniżone. 


w Krakowie, ulica Czapskich Nr. 5, 


przyjmuje zgłoszenia i wpisy uczniów i uczennei 


Uexrniowie i uczennice, którzy złożą egzamin wstęs 
pny do klasyl. w gimnazjach państw., łecz z powodu 
braku miejsca nie będą przyjęci, mogą być przy- 
jęci do tej klasy na podstawie zaświadczenia 


WZMIANKA. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo» 


przetarg 


doń* Nowy-Sącz. 


wych w Krakowie zwraca uwagę na roz: 
pisany w „Monitorze Polskim“ 


na przebudowę przyczółków mostu na 
Smolniku w km. 172, 733 linji „Zwar- 


Informacji udziela Dyrekcja Okręgowa 


Opaski Brzuszne 


Suspenxzorja, prostotrzymacze 


Wykonuje we własnej pracowni 
Narzędzia Lekarskie 


oraz 


Kolei Państwowych w Krakowie Wydział 
Drogowy (pokój Nr. 189a). 


PrzepuklinowePasy 


Aparaty ortopedyczne 


Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 


uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie 


L. Knapiński Kraków 
ul. Mikołajska7.Tel.105-05 


A 7 
„Czy jesteś już 


członkiem L. 0. P. P.“ 


Wydawca za „Głos Narodu“, Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu* pod zarz, R. Ferka, 


atO 


wychodzi w niedziele 


W zwiazku z odbytym niedawno 
we Lwowie zjazdem naukowym imienia 
Ignacego Krasickiego, nie od rzeczy 
będzie przypomnieć nieznany bibliogra 
fom tego poety epizod z czasu jego pre 
zydentury w Trybunale małopolskim, 
mianowicie napad, który go spotkał w 
czasie urzędowania na gruncie lwow- 
skim w drugiej połowie września 1765 
roku, a którego epilog odegrał się 
przed lwowską kadencją małopolskiego 
Trybunałut), 


Prezydent był przedmiotegr napadu 
w drodze powrotnej z Rozdołu, dokąd 
jeżdził często dla wytchnienia w dni 
wolne od zajęć sądowych. razem z 
marszałkiem Trybunału, a swoim cio- 
tecznym bratem EE Cetnerem, wo 
jewodą bełzkim. Zajście to miało miej- 
sce we czwartek ri lub we środę 18 
września 1765 roku. Sprawcą zajścia 
był pewien zamożny szlachcic o dość 
burzliwej przeszłości, nazwiskiem An- 
toni Marszycki, przybyły z okolic Grzy 
małowa (w dzisiejszym powiecie ska- 
łackim). który trudniąc się handlem 
bydła, zakupił partję 120 sztuk jałowie 
i sprzedawszy je na targu w Wielko- 
półsce, na czem zrobił dobry interes, 
w drodze powrotnej do Grzymałowa, 
żatrzymał się we Lwowie. gdzie zgo- 
dził do służby ubogiego szlachcica na- 
zwiskiem Jana Markowskiego. W cza- 
sie nieodzownej w takim wypadku li- 
bacji w gospodzie przyłączył się do 
nich jako trzeci przygodny towarzysz 
dó wypitki niejaki Jacek Czajkowski. 
Pó obfitej libacji wyszli z gospody 
wszyscy razem we trójkę, a ponieważ 
Marszyckt przebrawszy miarę w piciu, 
nie mógł się utrzymać o własnych si- 
łach na nogach, przeto obaj jego 
wsśpółtowarzysze prowadzili go, pod- 
trzymiejąc w drodze do domu. Mimo 
tó jednak przed mmem chorążego nad 
wórnego Mniszka upadł do ścieku 
przydrożnego, zupełnie zamroczony. O- 
Kaj jego współtowarzysze, pospieszyli 
mu z pomocą i podjęli usiłowania, by 
go podnieść. W tym właśnie momencie 
nadjechał w to miejsce kareta poczto- 
wą wracający z Rozdołu ówczesny pre 
zydent trybunału małopolskiego, a ku- 
stosz kapituły archikatedralnej lwow- 
skiej, ksiądz Fgnacy Krasicki. Bezpo- 
średnie spotkanie z grupą pijanych 
kompanjonów koło pałacu Mniszka by- 
lo nieupłknione. Potdiniesiony ze ziemi 
Marszycki zastąpił drogę pojazdowi 
prezydenta z dobytą szablą i zatrzy- 
mawszy konie u karety przeszkodził 
pocztyljonowi w dalszej jeździe. Wte- 
dy dworzanin prezydenta, siedzący z 
tyłu powozu,. widząc przeszkodę w dal 
szej podróży, zbliżył się do Marszyc- 


1) Por. Księga Pam. na cześć prof. 
Dqąbkowskiego, Lwów 1927, str, 295—— 
314. 


Kraków, 7 maa | oac„...... raków, 7 lipca 1935 r. 1935 r. 


kiego, tłumacząc mu, kogo wstrzymuje 
w drodze. Następnie towarzyszący pre 
zydentowi niejaki Bratkowski, oraz 
sam prezydent, zaczęli napastnikowi 
perswadować łagodnie, aby nie czynił 
przeszkód w podróży, jednakże bez- 
skutecznie. Marszycki bowiem na to 
wszystko obrzucił prezydenta obelży- 
wemi słowami. 

W tym momencie wystąpił czynnie 
także Czajkowski i posunął swą bru- 
falną napaść do tego, że, przystąpiw- 
szy do karety, czynnie znieważył pre- 
zydenta, uderzywszy go dwukrotnie w 
pierś pięścią. 

Na tem skończyło sie zajście z pre 
zydentem, odjechał on ze swoim or- 
szakiem spokojnie na swoją kwaterę 
w mieście. 

Naruszona godność prezydenta try 
bunału, tej najwyższej władzy sądowej 
oraz zakłócony przez gwałt na drodze 
publicznej porządek, domagały się za- 
dośćuczynienia. To też na skutek od- 
powiedniego doniesienia, specjalna za- 
łoga wojskowa, dodana Trybunałowi, 
jako zbrojna asystencja do utrzymania 
porządku i bezpieczeństwa, przystąpiła 
do tibwidacji zajścia. Wysłano patrol 
dla poskromienia awanturników. Mar- 
szycki przy pomocy Markowskiego, 
swego nowozaangażowanego  oficjali- 
sty, który w zajściu z prezydentem nic 
brał żadnego czynnego udziału, sta- 
wili obecnie opór zbrojny, broniąc się 
przed ujęciem dobytemi szablami. Zo- 
stali jednakże ubezwładnieni po nie- 
długiej obronie, i osadzeni w areszcie. 
Natomiast dnugi współtowarzysz Mar- 
szyckiego Czajkowski, widząc bezna- 


dziejne położenie, oraz mając na su- 
mieniu bezpośredni gwałt na osobie 


prezydenta, porzucił swoich przygod- 
nych towarzyszy i ukrył się w sąsied- 
nim domu Mniszka, gdzie go jednak 
odnaleziono i również uwięziono. W ten 
sposób wszyscy trzej współtowarzysze 
libacji i sprawcy zajścia ulicznego po- 
dzielili wspólny los, oczekując w aresz 
cie wymiaru karzącej sprawiedliwości. 


W obronie porządku prawnego, na- 
ruszonego, wystąpił z oskarżeniem są- 
dowem, łącznie przeciw wszystkim 
trzem winowajcom, instygator trybu- 
nalski. Przy pierwszem rozpatrywaniu 
tej sprawy dnia 20 września 1765 roku 
zarządził Trybunał przesłuchanie ob- 
winionych celem uzyskania od nich 
dobrowolnego przyznania się do czynu 
a następnie przesłuchanie świadków 
wiarygodnych. Po upływie dni dziesię- 
ciu od jej podjęcia, znalazła sie ta 
Sprawa na wokandzie na posiedzeniu 
Trybunału 1 października 1765 roku. 
Właściwa rozprawa odbyła się jednak 
dopiero dnia następnego. Wszyscy 
trzej obwinieni odpowiadali na tei roz 
prawie jako uwięzieni, podobnie jak 
na wstępnem przesłuchaniu, co. odno- 
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„asichi w Lwim Guadzie 


jako bezpłatny dodatek 


ARARATO AEAT EEATT ABD GRON HARIH 


śnie Markowskiego i Czajkowskiego 
jako nieosiadłych było zupełnie nor- 
malnem zjawiskiem, a odnośnie Mar- 
szyckiego, jako osiadłego ziemianina 
było uzasadnione wyjątkowo tą oko- 
licznością, że w danym wypadku spraw 
cy zostali schwytani na gorącym u- 
czynku. Obwinieni przyznali się do- 
browolnie do zarzucanego im gwałtu, 
bronili się tylko, twierdząc, że nie nau- 
myślnie, ale przez nietrzeźwość, nie 
znając osoby prezydenta, dopuścili się 
gwałtu. 

Na zasadzie wyników przewodu 
sądowego główny sprawca  Marszycki 
uznany został winnym obrazy dostoj- 
nika o charakterze, świeckim i ducho- 
wnym, w czem tkwiło zarazem  narue 
szenie powagi samego Trybunału, oraz 


zakłócenie porządku publicznego. Za 
dopuszczenie się tych przewinien za- 
służył Marszycki zdaniem Trybunału 


na najsurowszą karę kryminalną, u- 
traty gardła. jednakże Trybunał przy 
ocenie stopnia winy sprawcy przyjął 
jako okoliczność łagodzącą, że czynu 
swego dokonał w stanie opilstwa, co 
go pozbawiło pełnej świadomości, a 
zatem zmniejszyło odpowiedzialność za 
działanie, nłe uchylające jej jednak zu- 
pełnie. Na skutek tego zastosowano w 
danym wypadku w drodze łaski znacz- 
nie łagodniejszy rodzaj kary mianowi- 
cie zamknięcfa w dolnej wieży na prze 
ciąg jednego roku i sześciu niedziel. 
Co do sposobu wykonania kary za- 
strzeżono, że sprawca ma karę tę od- 
bywać w grodzie lwowskim i to nie- 
przerwanie, a odsiadywanie wieży ma 
zacząć natychmiast po wydaniu wy- 
roku. Ponadto skazano Marszyckiego 
na karę majątkową w sumie 500 grzy- 
wien, przeznaczając je na cele dobro- 
czynne. 

Odnośnie do drugiego współspraw- 
cy Markowskiego wziął Trybtmał przy 
ocenianiu jego winy pod uwagę jako 
łagodzącą okoliczność, że działał jedy- 
nie jako pomocnik swego pana, został 
on skazany na karę chłosty w postaci 
stu pletni (batów), mających się mu 
wyliczyć natychmiast przez wożnego 
trybunalskiego publicznie na rynku 
lwowskim, dla odstraszenia innych od 
tego rodzaju postępków. 

Co do trzeciego współsprawcy Czaj 
kowskiego, który uderzył prezydenta 
w piersi, to jakkolwiek wedle przeko- 
nania Trybunału sprawca zasłużył na 
najsurowszą karę kryminalną tj. karę 
gardła. to jednak postanowił ukarać go 
znacznie łagodniej Skazano go na u 
cięcie prawej ręki. Znamiennem jest 
odnośne uzasadnienie tej kary, zmierza 
jacej do oddziełanła  Świętokradzkiej 
ręki zarażonej zbrodniczym instynkiein. 
od reszty ciała, aby je zabezpieczyć od 
gangreny moralnej. a więc mającej ra- 
czej cechy operacji moralnej i zabiegu 
leczniczego niż kary odwetowej. Wy- 
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konanie tej kary powierzono katowt 
publicznemu. Ponieważ instytucja ta 
istniała tylko przy sądach miejskich, 
przeto przekazano wykonanie tej czę- 
ści wyroku miejscowemu lwowskiemu 
sądowi miejskiemu. 

Brak nam bezpośrednich dowodów 
stwierdzających czy powyższy wyrok. 
przeciw wszystkim, trzem współspraw= 
com faktycznie wykonany został. Wia-. 
domo tylko, że główny sprawca zaj- 
ścia, Marszycki, osładły i zasobny w 
gotówkę ziemianin, faktycznie karę 
dolnej wieży na zamku lwowskim od- 
siadywać rozpoczął, ale wkrótce wniósł 
prośbę o darowanie dalszej kary w- 
drodze łaski. Skoro zatem wykonano 
wyrok przeciw możnemu ziemianinowi 
Marszyckiemu, to prawdopodbieństwo 
przemawia za tem, że i jego dwaj 
współtowarzysze, nie uniknęli ramienią 
sprawiedliwości, tembardziej, że niema . 
śladów darowania im kary. Natomiast 
Marszyckiemu darował Trybunał, na 
skutek wspomnianej prośby, resztę ka=. 
ry, polecając go wypuścić na wolność 
po 8 względnie 10 tygodniowem zam- 
Knięciu. 

Dr. Bolesław Grużewski 
eo mĘ mmaEEĘ OE. nna a 


Zmierzch 
„drapaczy chmur“ 


Równo przed pięćdziesięciu laty sta- 
nat w Chicago pierwszy „drapacz chmur“, 
Był to gmach „Home Insurance Bui- 
ding“, wysoki na... dziesięć pięter. 

Od tego czasu rozpoczął się prawdzie 
wy wyścig w górę: wyrastały gmachy na 
20, 30, 40 i więcej pięter, tak charakte- 
rystyczne dla dzisiejszej panoramy Noe 
wego Yorku. 

Wystawione ostatnio drapacze chmitt- 
„Empire State Building“ i „Radio City“ 
Rockefelłera zamykają poniekąd całą tę 
epokę, — i to, zdaje się, na czas dłuższy. 
Kryzys światowy i na tem polu dał się: 
dotkliwie we znaki. Jak wykazuje naj- 
świeższa statystyka, blisko 30% lokali 
w tych gmachach stoi pustką, mimo 
znacznego obniżenia czynszów. 

Nie można zatem liczyć na zamorty= 
zowanie bardzo wysokich kosztów tych 
budynków. 

Czy, z chwilą polepszenia się sytuacji 
gospodarczej, zaczną ponownie wyrastać 
olbrzymie drapacze? Bardzo to prawdo- 
podobne, ale metoda ich konstrukcji ule- 
gnie radykalnej zmianie. 

Zdaniem D. A. Barnhama, dyrektora 
technicznego wystawy w Chicago, koszt 
budowy, dzięki zastosowaniu rozmaityc 
ulepszeń, zredukują się do połowy, co 
pozwoli na odpowiednie obniżenie wyso- 
kości czynszów. 

Drapacz chmur, zbudowany komplet- 
nie w ciągu 180 dni, powinien się zetor 
tyzować w ciągu 20 lat — i na tyle też 
obliczone będzie jego życie. 

Ściany. nazewnątrz emaljowane i z40 
patrzone w doskonałą izolację, będą mieć 
zaledwie 10 ctm. grubości. 

Szkło i stal. to jedyne materjały Rize 
widziane w konstrukcji. 
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GŁOS LITERACKO - NAUKOWY 


W spólczesna twórczość literacka Śląska 


Starsze pokolenie 


W czasach niewoli Ślązak musiał 
skoncentrować swe siły dla obrony 
swych największych dóbr: języka i na- 
rodowości. Literatura śląska XIX ij XX w 
do Morcinka — to literatura patrjotycz- 
no-dydaktyczna. Wymagały tego wa- 
runki polityczne, 

Owi Lompowie, Damrothowie, Bon- 
jczkowie, Ligoniowie, Jaroniowie spełni- 
li swą misję pisarską ku pełnemu zado- 
woleni i pożytkowi duchowemu swych 
braci. Ich działalność stanowi ważne 
„ogniwo w pracy nad odrodzeniem naro- 
'dowem Śląska. 

Kontynuatorem tej poezji patrjotycz- 
no-narodowej na Śląsku Cieszyńskim 


| był i jest Emanuel Grim. Reprezentuje on ; 


w spółczesnej literaturze śląskiej nieu- 
„stannie czujne sumienie narodowe. W 
swych utworach — czy to będzie poe- 
mat historyczny „Wanda“, czy „jasełka 
Śląskie", czy „Kwiat Paproci“, czy 
„Dwa Orły Śląskie* —— zwraca się poe- 
ta do Polaków zarówno w Opolskiem 
i Karwińskiem, jak i do Polaków w przy 
łączonych do Polski częściach Śląska. 

Twórczość początkowa ks. Grima 
wyrosła z tęsknoty i żalu nad utraconą 
ojcowizną i tu wznosi się autor na dość 
wysoki poziom artystyczny, zdobywa 
się na szczery i głęboki liryzm, gładki i 
potoczysty w formie. W dalszej twór- 
czości akcent bólu zatraca się, by ustą- 
pić miejsca świadomości misji patrjo- 
tycznej, zrozumieniu, że. nie skargi i ję- 
«i wyzwolą naszych braci za kordonem, 
ale nieustanna o nich pamięć, pomoc w 
słowie i czynie, postawa czynna, czuj- 
ność nieustanna. 

W miarę, jak twórczość poeły na- 
blera znaczenia misji, siły przekonania, 
— myśl dojrzewa i krzepnie, forma na- 
tomiast słabnie i ustępuje treści. Obni- 
żenie formy artystycznej spowodowane 
jest nieodpowiednim rodzajem twórczo- 
ści, jaki poeta obrał dla wyrazu swych 
natchnień. Forma dramatyczna, która 
miała torować autorowi drogę do szero- 
kiej publiczności, jest obca odczuciu 
ks, Grima. Forma, w której się ks. Grim 
dobrze czuje i w której osiąga znaczne 
rezultaty, to — jak już zaznaczyłem — 
forma liryczna, a także epiczna. („On- 
draszek*, Baśnie Beksidzkie*.) Nie 
można też pominąć milczeniem wartości 
regjonalistycznej twórczości poety isteb 
niańskiego. 

Do starszej generacji pisarzy śląskich 
należy nowelista Walenty Krząszcz. 
Dorobek Krząszcza jest dość znączny, 
obejmuje bowiem siedm powieści i 

ztery tomiki nowel. Nazwałem Krząsz 
cza nowelistą — gdyż powieści jego — 
nieduże w rozniiarach są właściwie nie- 
co szerzej pojętemi nowelami. Powie- 
ściom tym brak szerokiego oddechu, 
rozmachu epickiego. Nieraz wątek za- 
sadniczy zatraca się gdzieś, by wypły- 
nač przy końcu w zbyt skondensowanej 
iormie. Epizody drugorzędne stanowią 
niejednokrotnie  nieproporcjonalnie du- 
żą część całego opowiadania, ze szkodą 
dla całości i artystycznej wartości utwo- 
ru. 

Tę błędy konstrukcyjne łączą się z 
psychologja ludu, o którym i dla które- 
ga Krząszcz pisze. Autor podkreśla to, 
co sie ludowi właśnie wydaje ważnem 
— a co czytelnik miejski zbyłby może 
pobłażliwym uśmiechem. Stąd ujmując 
naiwność i: prostota Krząszczowych 3- 
powiadań, stąd silne podkreślanie ele- 
mentu fantastycznego, złośliwy nieraz i 
niezgodny z rzeczywistością obraz mia- 


sta, stąd częste opowiadania wprost od 
siebie lub o sobie, swych znajomych, 
krewnych i sąsiadach — ałe to właśnie 
stwarza silna więź z ludem. Brak ele- 
mentów politycznych, socjalnych, pa- 
trjotycznych, tak powszechnych w całej 
twórczości śląskiej, nadaje utworom 
Krząszcza wyraźniejsze oblicze twór- 
czości czysto literackiej. Nie sięgając 
szczytów Parnasu, posiada twórczość 
Krząszcza cechy misji kulturalnej, a 
Krąszcz znaczenie poważnego i warto- 
ściowego pisarza ludowego. 
Jak dla ks. Grima „jego twórczości 
„poetyckiej i działalności  patrjotyczno- 
j społecznej drogowskazem był Stal- 
f mach, tak dla ks. Skowrońskiego, poety 
i górnośląskiego — Damroth. Twórczość 
| poetycka niedawno zmarłego ks. Sko- 
wrońskiego, ujęta w jeden niewielki to- 
mik, jest w całem tego słowa znaczeniu 
dokumentem historyczynym.  Odzwier- 
ciedlają się w wierszach ks. Skowroń- 
skiego walki z pruskim naporem ku wy- 
narodowieniu ludu polskiego, wybija 
się w nich ufność i niezłomna wiara w 
ostateczne zwycięstwo polskości. 
Współczesność, poza paroma wiersza- 
mi religijnemi, nie znajduje swego od- 
bicia w poezjach czcigodnego kapłana. 
Twórczość jego jest pomostem poniię- 
dzy okresem przedwojennym a teraż- 
niejszością. 
Młodzi autorzy śląscy 


Miedzy pokoleniem starszem a mło- 
dszem jest przeskak dość duży Nic dzi- 
wnego. Współczesność “musiała dojść 
do głosu. Młodsi pisarze zdawali sobie 
ponadto sprawę z łego,.że twórczość 
czysto artystyczna pozbawiona być mv- 
si zbyt oczywistej tendencji, że twór- 
czość śląska zainteresować się powin- 
na specyficznemi cechami śląskiej ziemi 
i śląskiego człowieka. Należała Polsce 
pokazać „nieznany kraj“. Na czoło więc 
tematów śląskich wysunął się górnik i 
jego praca. W tej dziedzinie pierwsze 
miejsce zajmuje Gustaw Morcinek. 

Aby tem wyraziściej uwypuklić do- 
konane przez Morcinka dzieło, scharak= 
teryzuję wpierw próby podobnej twór- 
czości pisarzy mniej dojrzałych, pisarzy 
o których dziś jeszcze stosunkowo nie- 
wiele można powiedzieć. Najciekawiej 
prezentuje się Adolf Fierla, który swych 
sił twórczych próbował zarówno w pro- 
zie jak i poezji. Zbiór nowel „Hałdy* 
zawiera kiłka dobrze podpatrzonych 
obrazków z życia codziennego rodzin 
górniczych, smutnego ich bytowania, 
ich niedoli częstszej od radości. Obraz- 
ki, choć nieco jednostronne, odznaczają 
się umiejętnością operowania efektami, 
znaczną prawdą życiową. Próby poe- 
tyckiego przedstawienia doli górniczej 
w „Cieniach i blaskach* oraz w „Ko- 
palni Słonecznej“ uważać musimy za ra 
czej nieudane. Natomiast poezje be - 
skidzkie p. t. „Dziwy na gróniach“ — 
przejawiły rzetelny talent poetycki. W 
melodyjnych i bardzo śbiewnych wier- 
szach wypowiedział Fierla swą miłość 
ziemi cieszyńskiej, sląskich gór i íc! Iu- 
du. Fierla celuje w drobnych wierszach 
Urycznych, gdzie w niewielu słowach 
ączy subtelne odczucie przyrody z na- 
'wną i serdeczną religijnością. Ówa re- 
ligijność stanowi szczególny urąk tych 
wierszy, splata góry i Boga w jedną 
nierozłączną całość, sublimuje  niezna- 
cznie, bez patosu i zewnetrznego efek- 
ciarstwa prostotę wiary górala. 

Jak o Fierli, tak i o Ludwiku Łako- 
mym, autorze powieści p .t. „Na _ dzie- 
wiątej pochylni“ jeszcze nic zdecydo- 


wanego powiedzieć nie można. 
wieść Łakomego wnosi 
akcent do literatury 

odznacza się dużym darem obserwa- 
cyjnym, wnikliwością psychologiczną, 
uchwycił trafnie prostą, szczerą i szor- 
stką naturę górnika, ma duże wyczucie 
dramatyczności, umie być zwięzłym, 
odczuwa doskonale prostą duszę ludu, 
jego skromne pragnienia, naiwne ma- 
rzenia. Do takiego artyzmy, jak w %m 
opowiadaniu, nie wzniósł się już autor 
później ani w fantastycznej. powieści p. 
t. „Do Gwiazdy Betlejemskiej'* — dru- 
kowanej w odcinku feljetonowym „Po~ 
lonji“, ani w „Obrazkach z powstań 
górnośląskich“. Na tych dwuch utwo- 
rach zemściła się gorączka pracy auto- 
ra, przesadna ambicja, zbytnie rozdra- 


Opo- 
niejeden nowy 
górniczej, autor 


bnianie się w rozmaitych rodzajach 
twórczości. 
Wspomnieć należałoby jeszcze o 


wiele obiecującym poecie Pawle Kubi- 
czku, wyróżnionym na konkursie poe- 
tyckim „Wiadomości Literackich", Tru- 
dno ocenić mi w pełni znaczenie Kubi- 
czka-poety wobec tego, że jego utwory 
ukazywały się dotąd tylko po czasopi- 
smach i nie są jeszcze zebrane w tomik. 


Całkowicie przestał pisać ciekawy 
pisarz Emanuel Imiela, którego bajki 
i satyry „zwłaszcza polityczne, cieszyły 
się dużerm wzięciem. Także Jan Jakób 
Kowalczyk, keórego  Zbójnik-opiekun 
miał znaczne powodzenie u szerokich 
rzesz czytelników, poprzesiał w dzie- 


idzinie beletrystyki na tej jednej próbie. 


jako zupełnie świeżą pozycję bibljo- 
graficzną mamy do zanu:cwania „We- 
sele Górnośląskie" w opra:owaniu Sta- 
nisława Ligonia, zawierające syntezę 
życia obrzędowego Górnego Śląska. 


Gustaw Morcinek 


Wkroczył on do literatury mocno — 
iście po śląsku. Zadebiutował tomem 
nowel z życia górników i stał się odra- 
zu kimś w literaturze. Już pierwsze no- 
wele uwydatniły główne cechy talentu 
Morcinkowego, zalety, a także i wady: 
bystrą i pewną obserwację przy Świet- 
nej znajomości środowiska opisanego, 
rozmach epiczny, duże wyczucie dra- 
matyczności, umiejętność posługiwania 
się efektami pisarskiemi, wielką sympa- 
tję witalną, przeradzającą się niejedno- 
krotnie w przesłoneczniony optymizm. 
Nie mniej widocznem było, że Morcinek 
poszukuje dopiero własnego stylu. Za- 
patrzywszy się w Żeromskiego, trudno 
mu było wyzwolić się z pod wpływu tt 
lubionego pisarza. 

Twórczość Morcinka idzie w dwóch 
kierunkach. Jeden, to spełnienie testa- 
mentu Żeromskiego w odniesieniu do 
Śląska, drugi, to twórczość dla młodzie» 
ży. Obie te dziedziny równą mają wagę 
równe znaczenie. 

W  nowelach („Serce za tamą", 
„Chleb na kamieniu“), a zwłaszcza w 
wielkiej swej epopei śląskiej (w „Wy- 
+ąbanym Chodniku') ukazał nam Mor- 
cinek rzecz nową: ów „nieznany kraj“; 
„— ukazał go w takiej pełni, że pozwala 
czytelnikowi wniknąć głęboka w pokła- 
dy psychiczne i emocjonalne cudu od- 
rodzenia zietmi, która zdawała się być 
skazaną na wynarodowienie, na zatratę 
dla świata słowiańskiego, zwłaszcza 
polskiego. Morcinek dał nam poznać 
świat jakby fantastycznej egzotyki, — 
a jednak ze wszystkiem najzupełniej 
realny: ów Świat górników i hutników 
w walce o duszę swych dzieci, zabłąka- 
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nych współbraci, o język olczysty, -0 
prawa już nie obywatelskie, ale ludzkie, 
drwinmi, szykanami, gwałtem - psychicz- 
o mizerny kawałek chleba, zaprawieny 
nym i fizycznym,  zadawanym przez 
chlebodawców. 

Staje przed nami Śląsk cały; i ten 
z pod Czecha, i ten z pod Prusaka, SłĄ- 
zak przy pracy i zabawie, w życiu tó- 
dzinnem i polityczno-narodowem. - Zro- 
zumieliśmy, skąd Ślązak cezrpał: swę si- 
ły: czerpał je z fanatycznego- ukochania 
ziemi, języka ojczystego i pracy, z miło- 
ści Boga, Ojczyzny i Rodziny. Jeśli na- 
wet będziemy mieć pewne zastrzeżenia 
co do. strony artystycznej (pewne -raz- 
wlekłości, niedociągnięcia . w kompozy- 
cji, prześletlenia życia,), to niepodobna 
nie przyznać, że dzieło Morcinka, pia- 
nierskie i nawskróś oryginalne,-o wy- 
sokich walorach emocjonalnych i. 80- 
cjalnych, odsłania nam serce Śląska, a 
w dorobku literackim Polski jest pozy- 
cją nieprzemijającą. 

W dziedzinie powieści dla młodzie- 
ży nie wielu mamy w Polsce pisarzy 
równych Morcinkowi. Wygląda te na 
grubą przesadę, ale nie jest nią, mojem 
zdaniem. Jakie kwalifikacje przynosi- ze 
sobą Morcinek, jako pisarz dla młodzie- 
ży? Przedewszystkiem znajomość psy- 
chiki dziecka — przecież jest pedago- 
giem, pozostaje w stałym kontakcie z 
młodzieżą, zna więc jej upodobania i 
potrzeby, wie w jaki uderzyć ton i w ja- 
ką nutę. Zna potrzeby chwili. Mało po- 
wiedzięć — lubi, Morcinek kocha dzięci 
i co najważniejsze — jest przez nie kö» 
chany. Trzeba widzieć te stosy listów, 
jakie Morcinek dostaje od młodzieży; 
aby wiedzieć, jak młodzież ceni Morei 
ka, autora „Narodzin serca" i „OGwiaza 
w Studni“, W stosunku do młodzieży 
Morcinek przestaje być cukierkowy, 
jak nim czasem bywa w powieściach 
dla dorosłych. Zaznajamia ich z twar- 
dem życiem codziennem, Z bólem i 
cierpieniem, jakie dzień powszedni“ nie- 
sie, uczy wytrwania i hartu, traktuje 
swych czytelników po dorosłemu, ma do 
nich zaufanie, prowadzi ich poprzez 
przygody do upatrzonego celu: „aby 
im z ludźmi było dobrze i ludziom z: ni- 
mi“, Pewne wyidealizowanie życia, „to 
w powieści dla młodzieży nieodzowny 
warunek. Ale Morcinek nie przesadza-w 
tym kierunku. Chciałoby się niemal 
stwierdzić, że Morcinek jako pisarz dlą 
młodzieży, trzyma się w ostrzejszej dy- 
scyplinie pisarskiej, niż wtedy gdy pi» 
sze dla dorosłych. pi 

Do dotychczasowego -Calokształty 
dzieła tego najwybitniejszego i właści- 
wie jedynego poważnego  pisarzą.sŚląg= 
skiego należy jeszcze monografja o Ślą 
sku. Stanowi ona esencję jego myśli © 
Śląsku w formie opisowej, wyrażne 
podkreślenie, czem jest serce Śląskie. 
Niech każdy sięga do źródeł - tam 
znajdzie odpowiedź. Warte trudu za» 
poznanie się z „nieznanym. krajem” 
przy takim przewodniku, jakim jest 
Morcinek. Wtedy zrozumiałą się stanie 
wiara Ślązaków w specjalne ich prze- 
znaczenie, ich dziwna, harda ale ł wiel- 
ka dusza, którą Zegadłowicz apoteozuje 
w „Pieśni o Śląsku”, r 
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GŁOS LITERACKO - NAUKOWY 


Magja i czary 


< IW jednym z porzednich nr. Dodat- 
$8m Liter, - Naukowego, pojawił się ar- 
tykał pł. „Kabata“, w którym autorka 
artykułu przedstawia swoje wrażenia, 
adniesione w. czasie „wizyty“ u wiej- 
skiej Kabalanki. Nawiązując do tego 
artykuhi, pragnę w krótkim rysie przed 
stawić czytelnikom genezę sztuki cza- 
nodziejskiej, we wszystkich jej odmia- 
„tach, a w szczególności dotyczącej 
wiary. ludowej w czary. 
- s Bezsprzecznie podłożem ma którem 
wyrosła magja i jej pochodne, jak 
gusla, zabobony, kabała, czarodziej- 
skie lecznictwo itp. — jest przyroda w 
całej swej przeogromnej krasie i potę- 
„dze. Różnorodność zjawisk przyrodni- 
„Ezych, jakie człowiek obserwuje od 
(początku swego istnienia na ziemi, 
była tym czynnikiem, który w wielkiej 
mierze przyczynił się do rozwoju ma- 
gü Człowiek pierwotny obserwując 
różnorodne zjawiska przyrody, a nie- 
posiadający znajomości tychże, wy- 
tworzył w swoim umyśle najdziwacz- 
jpiefeze pojęcia, tłumacząc przyczyny i 
js tych zjawisk. Tłumaczenie to, 
p było z gruntu fałszywe, nie opierające 
„Się ma logicznych podstawach, w czem 
| twierdza nas choćby cały szereg 
;czomych _ średniowiecza, zwłaszcza 
jprzyrodników, którzy błądząc w labi- 
'rymcie ciemności, niejednokrotnie tlu- 
| maczyli różne zjawiska przyrody już 
‘nje fałszywie, a wręcz naiwnie, śmiesz- 
"nie i wedle własnego widzimisię. 


bo 
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Obserwowanie i styczność z przy- 
Toda, dały też asumpt do powstania 
„pierwotnych religij, które ściśle zazę- 
„biały się o magję. Stąd wytworzyła się 


wiara w czynniki nadprzyrodzone, 
dobre i złe dla człowieka, stąd takim 
„zjawiskom jak up. śmierć, choroby, 


Susza, grad, powódź itp. nie przypisy-. 


wano przyczyn i skutków  przyro- 
dzonych, lecz tłumaczono je, jako dzia- 
łanie złych duchów —. częstokroć wy- 
wołane przez ludzi, którzy mieli z ty- 
mi duchami styczność. 


Człowiekowi, który miał  „stycz- 
ność” z duchami, przypisywano wielką 
moc, mógł on bowiem nie tylko spo- 
wodować zło, ale mógł też je zażegnać 
przed niem uchronić. Nie trzeba doda- 
wać, że ludźmi mającymi konszachty z 
duchami byli kapłani. Taki byłby 
mniej więcej — ogólnikowo przedsta- 
wiony — początek nauk tajemnych, 
które w starożytności były przywiłe- 
jem sekt kapłańskich, zaś w wiekach 
średnich, równocześnie z rozwojem 
nauk, wzrosły do maximum, i stały się 
popularne, powszechne i prawie każde- 
mie śmiertelnikowi dostępne. Rozumie 
się -że w większości wypadków, — po 
„Mimo nieraz głębokiej wiary w nic, 
mawet samych mistrzów sztuki tajem- 
nej — magje f czary służyły jako... 
niezły czymmik dochodowy, ż którego 
mietrze sztuki tajemnej i kapłani czer- 
„pali ogromne zyski, bezlitośnie wyzys- 
fując naiwnych i ciemnych ludzi. 


. Jak wspomniałem, —  majwiększy 
rozwój magji i czarów, przypada na 
wieki Średnie. Dzieje się to dzięki 


współmiernej przyczynowości, jaka za- 
chodzi między mauką i wiedzą — ja- 
ko takimi, — a czarami i magją. 
"3 Ta współmierność, między 
śdsłą, 'a czarami przyczyniła się do 
“autorytetu magji, wytworzyła 
bogata Mteraturę o czarach, że wy- 
mienie da przykładu takie choćby 


nauką 


dzieła, jak: „Malleus maleficarum‘ 
część dzieła Henryka Lustitora i Jakó- 
ba Sprengera (przetłum. na polskie) z 
XVI wieku, „Thesaurus Magicus do- 
mesticus", wydane w Krakowie w 1637 
roku i wiele in, zwłaszcza obcych, — 
oraz przyczyniła się z jednej strony do 
spopularyzowania i ugruntowania ma- 
gji, w jej wszystkich przejawach, z dru 


giej zaś do zwalczania magji i czarów. 


Czary starożytne, w których nauki 
Ścisłe wkroczyły na właściwe drogi, z 
miejsca obaliły magję, zniżając ją do 
rzędu sztuczek  szarlatańskich, z któ- 
rych mamy ten pożytek, że służą one 
jako przyczynek do badań. dziejów ludz 
kości z ubiegłych wieków. W okresie 
największego nasilenia i rozpowszech- 
nienia czarodziejstwa, a więc w wie- 
kach średnich, musiały się odbić w 
życiu człowieka jakieś skutki zajmo- 
wamia się czarodziejstwem. Skutki te 
były dwojakiego rodzaju. Z jednej stro 


| ny uzależniły wielkic masy ludzi od 


czarnoksiężników, przyczyniały się do 
rozwoju złych instynktów, zacieśniały i 
mąciły jego rozwój duchowy, mie po- 
zostawały bez wielkiego wpływu (w 
większości wypadków) na rozwój. na- 
uk, z drugiej strony — wywołały re- 
akcję — jakby samoobrony, która zro 
dzona z magji, obróciła się przeciw 
czarodziejstwu, ścisłej mówiąc prze- 
ciwko czarownioom i czarodzicjom. I 
tu uderza pewien charakterystyczny 
rys, objawiający się w tem, że tak dłu- 
go jak sztuka czarodziejska była przy- 
wilejem mężczyzn — kapłanów, "tak 
długo nie było większych przećiwizia- 
łań, chociaż mp. już w księgach *Moj- 
żeszowych, znajdujemy  gróżne prawa 
przeciwko czarodziejom. Dópicro. gdy 
czatodziejstwem zaczęły bawić się ko- 


biety, a więc w wiekach Sredalch, a= 
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stąpiła reakcja, w skutkach swych o- 
hydna, bezlitosna i sroga, "znakomicie 
oddająca mentalność życia  Średnio- 
wiecznego. 

Pierwsze, na maż skalę zakro- 
jone prześladowania czatowiic, rozpo- 
częto w XIII wieku w Niemczech . 
Francji, następnie w dwa wicki później 
w ŚSzwajcarji, a w Polsce dopiero w 
XVI wieku. Prześladowania czarownic, 
oparte o suchą literę orawa, były mo- 
że najbardziej makabrycznym i wsfręt- 
nym tworem średniowiecznego. 
wieka. 


azto- 


Największe „żniwa“ zbierały prze- 
śladowania czarownic w Niemczech 
gdzie np. w djezecji wuerzburskiej i 
bamberskiej, spalono na stosie w okre- 


p BARBRA nA a U M |_| C 


sie pięcioletnim — 1500 kobict posa- 
dzonych o czary. Jak bezlitosnem i głu- 
piem było ustawodawstwo  śŚrednio- 
wieczne, dowodzi to, że oskarżenie ko- 
goś o czary, nie poparte na żadnych 
konkretnych faktach, wystarczyło do 
wytoczenia procesu, który zwykłe do- 
prowadzał do przyznania sie oskarżo- 
nego do  „djabelskich praktyk“ — 
pod wpływem wymyślnych i  okrop- 
nych tortur, — a kończył się śmiercią 
delikwenta (spaleniem na stosie, po- 
ćwiartowaniem ciała, utopieniem itp.), 

Tu pragnę zwrócić uwagę na pe- 
wien małoznany szczegół, dobitnie 


świadczący o wielkiej kulturze narodu | skiego jalo gusła, czary, 


polskiego. Mianowicie — jak wspom- 
niąłem prześladowania czarownic w Poł 
sge rozpoczęły „się w XVI wieku, a 
wjęc trzy wieki.później niż na zacho- 
dzie Europy, w Polsce też zostały paj- 
prędzej zniesione. Już w 1774 roku, 
August . Sułkowski, wojewoda  gnieź- 
nieński potępiał karanie śmiercią osób 
podejrzanych o czary, zaś w dwa lata 
później — 1776 roku, na wniosek Woj 
ciecha Kluszewskiego, kasztelana bies- 
kiego, zapadła uchwała na sejmie, 
mocą której zczabroniono dochodzenia 
winy osób podejrzanych o czary za po- 
mocą tortur, oraz zniesiono karę Śmier 
cì „mia czarowniku'. Uchwałę tę upa- 
miętniono wybiciem odpowiedniego me 
dalu. A działo się to w czasach, kiedy 
na zachodzie Europy przez długi jesz- 
cze czas potem prześladowanie cza- 
rownie, 4. wielkie spustoszenia 


ZAP 


many: Socana - Oda ai .a m 


Hra mn 


— 


Zamek Aniola w Rzymie 


Rżym, Pomnik Wiktora Emanuela 


St. M. 
wśród luc.i Bogu ducha winnych. 

To — cu w krótkim rysie przedsta- 
wiłem, złożyło się na rozwój sztuk 
czarodziejskich, Uoprowadzając w koñ- 
cu do tego, że zalobon i czary silnie 
zakorzeniły się w życiu ludzkiem, 
zwłaszcza wśród ludu wiejskiego. I 
chociaż mroki średniowiecza rozdarte 
zostały światłem nauki, zachowały się 
słabe reminiscencje czarodziejstwa do 
dnia dzisiejszego. U ludów dzikich, 
lub mało ucywilizowanych, istnieją w 
sweni pierwotnem natężeniu, zaś w 
narodach nawet o wysokiej Kulturze, 
znajdują niejednokrotnie szczerych i 
chętnyci wyznawców, w rodzaju czci- 
cieli sza ana itp., lub w  nieszkodłiwej 
postaci z.chowują się wśród ludu wiej- 
zabobony i 
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kabała. w 
Trzeba tu dodać, że są one Xie 
związane z życiem ludu, obracają, się| 
dokoła jego spraw codziennych,“ al 
więc dotyczą zagadnień związanych z 
uprawą roli (czary przeciwko suszy, 
gradowi i powodziom) — związane z! 
chowem bydła, (czary mieczne, wzro- 
kowe, uroki), obracające się dokoła 
spraw miłosnych, myśliwskich oraz 
łecznictwa. Wszystkie te czary są na 
ogół nieszkodliwe, a nawet niejedno- 
krotnie pomocne, np. w lecznictwie, eo 
rozumie się nie wypływa z istoty cza- 
rów, lecz skuteczności stosowanych 
ziół, „Odczymanie”, „zamawianie“ itp. 
zabiegi czarodziejskie, być może, że 
wpływają w małym stopniu, sugestyw= 
nie na człowieka. Na przestrzeni dzie- 
jów ludzkości, kroczy magja i czaro- 
dziejstwo począwszy od prymitywnych 
sztuczek pierwszych kapłanów, pə- 
przez pracownie średniowiecznych  al- 
chemików i-szarlatanów, poprzez sztucz 
ki fakirów, aż do strwożonej wiejskiej; 
dziewczyny, proszącej wiejską znachor; 
kę, by zadała jej jakieś ziele na nie-. 
wiernego kochanka, — drogą nadzy, 
czaj ciekawą i bogatą w różnorodność: 

zjawisk i czynów wymyślonych 4, prze 
człowieka. I obojętne, czy. będzie | „cza 
rodziejstwu towarzyszyć zabobon 27 Boz 
jaźni ludów pierwotnych, czy: jek” żywe 
cem palonych „czarownic“: albo cieka. 
wość pięknej pani lub - oóbizm age 
dzonych i żądnych , emocjiyz gentleman 
nów, — pozostanie . czarodz:ejstwo w 
jakiejkolwiek swej postaci, czemś „co; 
pociąga i od czego ludzkość. nie; prea 
ko wyzw oli siç į uwolni całkowicie. * a 
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GŁOS LITERACKO - NAUKOWY 


Histamina i jej rola w organiźmie 


" „Qui bene purgat, bene curat“. 

Ó słuszności tego starego przysło- 
wia wiedziano już oddawna, przyczem 
już wtedy przypisywano środkom prze 
czyszczającym  rozleglejsze działanie, 
nić zaś ograniczone jedynie do przewo- 
du pokarmowego — działanie na cały 
ustrój drogą oczyszczania krwi ze 
„złych soków“. Wiadomości te jednak 
były oparte jedynie na doświadczeniu, 
aie zaś na podstawach naukowych. 

Dziś przysłowie to ma uzasadnie- 
nie naukowe. Środki przeczyszczające 
rzeczywiście mają wpływ dobroczynny 
i na inne procesy odbywające się poza 
przewodem pokarmowym — więc cho- 
dzi tu nietylko o samą ewakuację prze 
wódu pokarmowego, lecz też pośrednio 
o zabezpieczenie całego organizmu 
przed szkodliwem działaniem pewnych 
ciał. 

Wiadomo, że w kiszce grubej odbv- 
wają się procesy gnilne pod wpływem 
działania obecnej tam flory  bakteryj- 
nej na resztki pokarmów. Powstające 
na skutek tych procesów pewne ciała 
dostają się do krwi, wywierają szko- 
dliwy wpływ na cały ustrój. Wiedział 
już o tem Miecznikow i polecał picie 
kwaśnego mleka, które dzięki obecności 
kwasu mlecznego działało bakterjo- 
bójćzo, == zapobiegało procesom, gnil- 
nym i wytwarzaniu się ciał trujących. 
Systematyczne picie kwaśnego mleka 
miało przedłużać życie. Nie znano jed- 
nak wtedy natury i mechanizmu dzia- 
łania na ustrój tych szkodliwych ciał. 

Dziś wiemy, że przy rozpadzie 
białka w przewodzie pokarmowym po- 
wstaje ciało, zwane histaminą — ciało 
6 zńanych własnościach chemicznych i 
tarmakologicznych. Ciało to po wpro- 
wadzeniu do krwi wywołuje znaczny 
spadek ciśnienia krwi wskutek rozsze- 
rzającego działania na naczynia, kur- 
czy mięśnie gładkie narządów, pobu- 
dza wydzielanie soku żołądkowego i 
jelitowego... 

Ciało to powstające w kiszce gru- 
bej ulega następnie wessaniu do krwi 
i magazynowaniu w ciałkach czer- 
woónych. W ciałkach czerwonych może 
się zmagazynować duża ilość różnych 
ciał, gdyż liczba ciałek czerwonych 
wynosi około 25.000,000.000.666. Ży- 
cie poszczególnych ciałek czerwonych 
jest krótkie: ginie ich około biljona 
dziennie, a na miejsce rożpadłych przy 
chodzą nowe. Z pośród ciał uwalnia- 


Na krótkich falach przez ocean 


Kto miał sposobność zetknięcia się 
ż cudzoziemcami, przebywającymi w Pol- 
sce, wie, jak gorliwie słuchają oni audy- 
cyj radjowych. Nastawiają odbiornik na 
fale radjostacyj swego kraju i zamieniają 
się w słuch. Dla nich radjo jest nietylko 
przyjemną rozrywką, namiastka teatru, 
czy sali koncertowej, jak dla większości 
słuchaczy, lecz silną więzią, która łączy 
ich z ojczyzną. Dla ludzi, żyjących w ob- 
cem środowisku, drogie jest każde słowo, 
płyfiące z głośnika w ojczystej ich mowie. 


Zdają sobie z tego sprawę kierownicy 
radjófonii we wszystkich krajach i orga- 
nizują dla swych rodaków, osiadłych za- 
granicą, specjalne, dla nich przeznaczone 
audycje. l u nas co kilka dni płynie taka 
audycja na falach eteru daleko poza gra- 
nice Polski — do Niemiec, Francji, Danii, 
Belgij, wszędzie, dokąd sięgają fale sta- 
cli ta.żyńskiej. Tax te audycje specialne, 
jak i inne, przeznaczone nietyłko dla za- 
granicy, wywołują wśród naszych roda- 
ków, rozsianych po całej Europie, od- 
dżwięk niezwykle żywy. Z radjowych 
„Skrżynek programowych“, w których u- 
dziela się odpowiedzi na listy radjosłu- 
chaczy, wiemy, jak odmienne są listy na- 
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jących się z rozpadłych ciałek czerwós 
nych na pierwszy plan wysuwa się hi- 
stamina. 


U człowieka najedzonego zawsze 
we krwi można przez pewien czas 
wykazać histaminę, ponieważ resztki 


pokarmów zawsze przez pewien czá5 
zalegają w jelicie i stanowią źródło 
powstawahia histaminy w wyniku pro- 
cesów gnilnych. Później w miarę wy- 
dalania resztek pokartnowych znika o- 
na ze krwi. tak, że u człowieka z nor- 
malna sprawnością przewodu pokarmo- 
wego naczczo nie stwierdza się hista- 
miny we krwi, jedynie ziiajduje się ją 
w narządach, w>%tórych jest ona zaw- 
sze w pewnej ilości np. w śledżiońić, 
wątrobie. 

Człowiek który cierpi na obstypacje 
żytwarza histaminę w ilości większej 
i dłużej niż normalnie, bo jak długo za- 


legają pokarmy, tak długo wytwarza 
się histamina, magazynuje się w ciał- 
kach czerwonych i ciąglć ż nich 


uwalnia w miarę ich rozpadu, 


się 
zatru- 
wając organizm i dając tak charakte- 
rystyczne objawy obstypacji jak bóle 
głowy, zaczerwienienie twarzy, wskutek 
rozszerząnia naczyń głowy przez hi- 
| staminę, czasem wymioty... 
| Wykazać histaminę we krivi można 
iuż w bardzo małych ilościach: doda- 
nie krwi zawierającej histaminę do od- 
powiedniego płynu w którym  zanużo- 
nò pewien mięsisty narząd świnki 
morskiej powodtije sżłuczne tężenie te 
kurczą- 
gładkie. 


go narządu wskutek działania 
cego histaminy ma mięśnie 
jest to próba bardzo czuła. 
W wyniku tych badań zmieniło się 
pojęcie rzeczowości. Naczczo jest tyl- 
ko ten, u kogo nie wykaże się podaną 


próbę histaminy we krwi. 

Więc ò cćżczości decyduja jedynie 
brak histaminy ze krwi, nie zaś abso- 
lutny post. Tak np. prof. W. Kóskówski 
badał krew u kilku studentów, którży 
byli naczćzó. W jednym pev»ypadku żś. 
uważył, że krew zachowywała się fak 
po przyjęciu pokarmu tj. wykażałą 
obecność histaminy. I rzeczywiście stu» 
dent ten przyznał się potem, że żjagł 
śniadanie. 

Widzimy więc jakie znaczenłe más 
ją środki przeczyszczające dla Ogólńe= 
go stanu organizmu — nie pozwalają 
one na zaleganie pokarmów i pówsta- 
wanie procesów gnilnych, a więc wy 
iwarzanie się histaminy działającej true 
jaco na cały organizm; śródki prże» 
czyszczające nie działają, więc jedyfie 
na przewód pokarmowy, lecz ńa cało» 
kształt spraw ustrojowych, czyli próćż 
działania „miejscowego wywierają pò 
średnio działanie ogólne. 


N. O. 


Oddech wielkiego miasła 


Zasadniczy problem nowoczesnego 
urbanizmu streszcza się w tem, by 
miastu zapewnić jaknajwięcej wolnej, 
otwartej przestrzeni. Szerokie ulice i 
aleje, duże otwarte place, ogrody i 
skwery, jaknajwięcej zieleni, — 
Wszystko to razem odgrywa w życiu 
miasta podobną rolę, jak płuca w or- 
ganiżmie człowieka. 


Miasto bowiem żyje i oddycha, a 
produkty tego oddychania, zanie- 
czyszczające powietrze, muszą być sta- 
le i szybko usuwańe, 


Przedewszysikiem idzie tu o kwas 
węglowy, a więc produkt ` zdecydowa- 
nie szkodliwy, wydzielany w olbrzy- 
mich ilościach wszędzie tam, gdzie żnaj 
dują się wieksze skupienia ludności: 


Jak obliczono, w powietrzu wydy= 
chanem przez jednego człowieka w 
ciągu 24 godzin znajduje się blisko ty= 
siąc gramów kwasu węglowego. Przy 
miljonowej zatem ludności wielkiego 
miasta otrzymujemy blisko miljon kg. 
kwasu węglowego na dobę. 


Nie koniec jednak na tem: 
ilości doliczyć, należy produkty spale- 
nia gazów w samochodach (wyrażają- 
ce się cyfrą około 1 i pół tnilftma kë. 
na sto tysięcy samochodów), == dalej 
produkty spalenia w piecach dómo- 
wych i fabrycznych (oblicone w przy- 
bliżeniu na 3 miljony kg.) i wreszcie 
produkty spalenia gazu świetlnego (o- 
bliczane na mńlejwięcej 500 tysięcy kg) 
W sumie zatem mlasto o  Mmiljonowej 
ludności „wydycha'* w ciągu doby bli- 


szych emigrañtów, od listów, napływają- 
cych z kraju. Ta druga kategotja slucha- 
czy pyta zazwyczaj o drobnostki, wyta- 
ża zadowolenie, czy nieżadowolenie z ta- 
kiej, czy inhej audycji. Polacy na ob: 
czyżnie kteślą w swych listach wrażenia, 
jakie odnieśli, usłyszawszy po raz pierw- 
szy audytję z rodzinnego kraju, w pro- 
stych, lecz jakże niera? wzruszających 
słowach opowiadają o swem życiu, skarżą 
się ña brak szkół i książek polskich i nle- 
raz wyrażają obawę, że dzieciom ich za- 
grozić może wynarodowienie. W tych 
warunkach każda audycja polska ta dla 
nich bezeenñą wartość. Toteż każdy, ko- 
go słać na e odbiornika, spędza 
wraz z tódzińą długie godziny ptzy głoś- 
niku, łowiąc fale z dalekiej Polski. 


Tak się przedstawia sprawa, jeśli cho- 
dzi ġ „emigrację naszą w krajach eurofiej- 
skich. A co dzieje się za oceaneńń, w Ańte- 
ryce, gdźłe mieszkają milljońowe rzesże 
Polaków? Tam Rasżyn nić sięgA i nie bè- 
dzie Bięgał, choćby powiększył ilóść 
swoich kilówatów i dostał jakńajiepszą 
falę. Polacy tamtejsi słuchają audycyj 
obcych i tęsknią za polską mową, pieśnią 
i muzyką. Od czasu do czasu wystąpi 


do tej. 


sko sześć miljonów kg. kwasu węglo- 
wego. 


Jakim sposobem te olbrzymie ilości 
szkodliwych produktów zostają usuwa- 
ne? Zagadnienie to wyjaśniają do- 
świadczenia, przeprowadzone  niedaw- 
no w Berlinie. Wyniki tych doświdd- 
czeń zmuszają nas do poddania rewizji 
naszych dotychczasowych  zapatrywań 


co do wielkiego znaczenia wiatrów i 
zieleni w tym procesie. 
Oto wedle dokładnych obliczeń 


frzeprowadzónych w berlińskim „Tier- 
garten“ ustałonem zostało, że drzewa 
nie są zdolne zaabsorbować więcej jak 
półtora procent kwasu weglowego wy- 
twarzanego na obsżarze Berlina. 


Co się tyczy wiatrów, to z reguły 
mają one w każdej dzielnicy miasta 
pewien stały kierunek, przebiegający 
pod kątem od 3 do 10 stopni do linji 
horyzontu: Z tego wynika, że zepsute, 
wydychane powietrze, pędzone temi 
wiatrami, kotłuje się poprostu poprzez 
ulice i place! — trzebaby gwałtownej 
wichury lub huraganu który zdołny był- 
by porwać i unieść w górę te miljony 
kilogramów szkodliwych wyziewów 


Nie wiatr zatem i nie drzewa ratują 
mieszkańców miast od uduszenia. Nie 
ońe czyszczą powietrze: rolę tę spełnia 
— słońce. Ono to wywołuje ów usia- 
wieczny ruch powietrza, który nazwali- 
byśmy „oddychaniem miasta w kierur- 
ku pionowym“. Mianowicie pod dzia- 
łaniem promieni słonecznych ziemia 0- 
grzewa się, a w ślad za tem niższe 


przed mikrofonem któryś z polskich ar- 
tystów, odbywających tottrnee po Ame- 
ryce, lub odbędzie się zakupiona przez 
polskie stowarzyszenie audycja propa- 
gańdowa. A gdy w środowiskach, sku- 
piających większe masy ludności polskiej, 
ń. p. w Chicago, zjawi się w programie 
radjowym stała „Godzina Polska", kie- 
rownicy takiej audycji szukają kontaktu 
ze „starym krajem“ — Polską, czując, że 
dla polskich słuchaczy w Ameryce naj- 
ceńniejszą rzeczą będzie polskie słówo 
z Polski. 


Jak nawiązać stały kontakt tadjowy 
z naszymi rodakami na drugie] półkuli? 
Stacja raszyńska próbowała osiągnąć to 
drogą pośrednią. Audycje dla Polonii 
amerykańskiej przekażywano drogą ka- 
blową do Anglji, skąd nadawczą stacja 
krótkofalowa wysyłała je na krótkich fa- 
lach za oceań, dò radjostacji N. B. C., 
wielkiego radjowego towarzystwa ame- 
rykańskiego. Z rozgłóśni N. B. C. płynęła 
polska audycja — już na długich fatach 
— do wszystkich głośników. Jak widzi- 
my, była to droga okrężna, długa i kosz- 
towfia, stąd też alidycje takie odbywały 
się bardzo rzadko. 

W Angliji, Niemczóch j kilku inńych 
nawiązano stałą lączność z emigracją za- 
morską przy pomocy silnych, krótkofalo- 
wych stacyj, nadających codziennie, w 


warstwy powietrza, stykające Się z Be 
grzaną ziemią i same od nićj ógrzańe, 
wznoszą się ku górze, ustępując miejśtą 
powietrzu cięższemu, zimniejszemu. 


Proces ten, niedostrzegalny dla óka 
odbywa się bez przerwy, 4 wystarcza 
w zupełności dla oczyszczenia atmósie- 
ry w dużem mieście. r, 


Wedle przeprowadzonych  óbliczeń 
już przy minimalnej szybkóści tych 
wertykalnych prądów powietrznych, 
0,018 metra na sekundę, następujć o- 
czyszczenie atmosfery do wysokóśći 
83 metrów. 


Znajomość tego faktu: oddychania 
miasta w kieruńku pionowym, — wy» 
jaśnia nam też pewien fenomen, stańóa 
wiący przez długi czas nierozwiążalńą 
zagadkę: Oto próbki powietrza pobra- 
ne na szczycie wieży Eifel w Paryżu 
wykazywały znacznie większą zawartóść 
kwasu węglowego, zniż próbki póbrańt 
u stóp tej yieży. 


I tu wracamy do zagadnienia urba- 
nizmu. Aby zapewnić miastu teń „sz6s 
roki oddech“, aby umożliwić swabodna 
silną cyrkulację powietrza w kierunku 
pionowym, — trzeba mu rozszerzyć 
owe „płuca“, trzeba dać mu jaknajwięe 
cej otwartej przestrzeni, roższerzać ue 
lice, tworzyć ogrody, parki i skwtry. 
Rozgrzane zaś silnie mury budynków 
i materjały używane na bruki promite 
niują więcej znacznie ciepła i przy= 
spieszają cyrkulację ogrzaneżo i żińńw 
nego powietra. (R.) 


odpowiednich godzinach specjalny ptò- 
gram, względnie po kolei kilka prograu 
mów. Berlińska stacja rozpoczęła pracę 
w r. 1933 od nadawania audycyj dla pół- 
nocnej Ameryki. Obecnie z jej anten kié- 
runkowych, wysyłających krótkie fale w 
oznaczonym kierunku, płyną audycja dð 
Ameryki północnej, środkowej i południó+ 
wej, do Południowej Afryki, do Chin i 
Australji. Nieliczna początkowo liczbą 
współpracowników rozgłośni wzrosła 
dziś do 70 osób. Programy nadawane są 
w godzinach nocnych. Obejmują one kóń- 
certy, pogadatńki, skecze, słuchowiska, 
oraz audycję, która cieszy się na oB- 
czyżnie największą może popularnością, 
„skrzynkę korespondeńcyjną". Dzięki tej 
„Skrzynce” powstał między emigrantami, 
a rozgłośnią stosunek jakby rodzinnej ża- 
żyłości. Do rozgłośni płyną ż dalekich 
krajów wiadomości o takich nawet zdae 
rzeńiach, jak zaręczyny, czy urodziry, a 
speakerzy odpowiadają w serdecznym tò- 
nie, składają gratulacje, udzielają rad ita. 
Gdy w ubiegłym roku odbywał 
w Warszawie Zjazd Polaków z zagranie 
cy, rżucono myśl zbudowania w Pólste 
audycje przeznaczone byłyby dla kiłkoe 
krótkofałowej stacji nadawczej, której, 
audycje przeznaczone byłyby dla kitkós 
miljónowej rzeszy naszych ródaków w. 
U. S, A. i w Brazylii. Miejmy nadzieję 2; 
projekt ten zostanie zrealizówany. = ~ 
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GŁOS LITERACKO - NAUKOWY 


L dziejów zbójniełwa w Beskidzie Lach. 


harnaś zbójnicki w Żywiecczyźnie 


Ostatni 


P, zlikwidowaniu zbógzkckiego to- 
warzystwa Marcina Portasza z Bys- 
trzycy na dłuższy okres czasu ode- 
tchnęła spokojnie cała żywiecczyzna, 
która dotąd przez cały wiek XVII żyła 
pod ustawiczną grozą napadów, Sejmi- 
ki. księstwa oświęcimsko =- zatorskieo 
nie muszą się już obecnie głowić nad 
wymyślaniem sposobów obrony. jak 
to miało miejsce przez całe siedemnaste 
stułecie, kiedy te okolice ciągle przez 
zbójników napastowane żyły w usta- 
wicznej grozie. Wielkie to bowiem było 
wówczas niebezpieczeństwo, — daje 
nam tego dosadne świadectwo laudun 
sejmikowe z dnia 30 maja 1624: 

„Albowiem za cóż stoją  charissi- 
ma pignora majętności, dostatki wsze- 
lakie, mieszkanie przepyszne, bona for- 
tunae et temporis, kiedy spokojnego 
wyspania, bezpiecznego mieszkania, w 
domu własnym wolnego używania pra- 
cy swojej nie masz. Od kilku lat w 
księstwie zatorskiem i oświęcimskiem 
wzieła górę swawola ludzi plebeiae 
conditionis, łotrów, rozbójników, któ- 
rzy wyuzdawszy się i moc wziąwszy 
na wszelakie zbrodnie i ekscesy sie 
rozpasawszy nie dosyć na tym, że 
dwory szlacheckie nachodzą i na osc- 
'by sie-targają, nie dosyć na tym, że 
ludzie męczą, mordują, nie dosyć na 
„tym, że kościoły, przybytki Boże i kla- 
sztory łupią i plądrują, ubogie podda- 

"ne męczą, zabijają, ale jeszcze zbrod- 
mię do zbrodni dodając i ogniem wsi 
‘palą i znoszą“. 

Przez cały ten wiek władze 
(wicznie się ze zbójeckiem  towarzys- 
'twem zmagają i walczą f nareszcie 
ipod sam już koniec stulecia nastąpiło 
uspokojenie i znów blisko przez całe 
, sto lat nie słyszymy o większych zbój- 
nickich występach. Ale tradycje „chłop 
'ców, co za bucki chodzili“ nie wyga- 
sły w tych stronach i odżyły na siłach 
koło roku 1790, dochodząc do roz- 

"miarów poprzednio nie napotykanych. 

Osłatniemu  „towarzystwu*  zbój- 
nickiemu na terenie Żywiecczyzny har- 
nasiował Jurek Proćpak ze wsi Kame- 
sznicy. Proćpak jest do pewnego stop- 
nia Janosikiem tych okolic, dorówny- 
wującym prawie tamtemu legendarne- 
mu zbójnikowi zwyczajami, odwagą i 
męstwem. 

Karjerę swą rozpoczął on w 1792 
roku bardzo skromnie, zwyczajną Kra- 
dzieżą cielęcia, za co został przez wła- 
dze austrjackie osadzonym w Wiśni- 
czu. Udało mu sie jednak po wyłama- 
niu krał zbiec z więzienia. Nie mógł 

"przecie powracać do ludzi, jako wię- 
zień bowiem miał ogoloną głowę, trze- 
ba więc było czasu na  podrośnięcie 
włosów. Błąkał się więc przez dłuższy 
czas po okolicznych lasach, gdzie w 
krótkim czasie stowarzyszył się z in- 
nymi podobnie jak on przez los wyrzu 
conymi z pośród społeczeństwa. Więk- 
szość wśród nich stanowił dezerterzy 
wojskowi. Wrodzone bowiem poczucie 
wolności stało góralom na  przeszko- 
dzie do długiej służby wojskowej w 
cesarskich szeregach. Ślad tej obawy 
przed wojskiem zachował się w pio- 
: sence: 
Idzie z fyglu lach, 
na goroli strach, 
, bo nase chłopoki 
wezmom na wojoki. 
Nie mogąc wracać do W»: rodzin- 


usta- 
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nych, gdzie czekało ich pojmanie po- 
łączyli się w gromadę, która szybko 
rosła w siły i poczęli napadać na wsie 
i kupców przejeżdżających z towara- 
mi z Węgier do Polski. Coraz bardziej 
zaczynał się rozszerzać zakres ich 
działalności. ' Imię Proćpaka strach 
wzbudzać poczęło daleko na Wegrzech 
Orawie i Śląsku. Z łupami tam zdoby- 
temi wracali zbójnicy do wsi rodzinnej 
i tutaj na hulankach po  karczmach, 
szczodrze wszystkich częstując, zyski- 
wali sobie przyjaciół wśród chłopów 
i kochanki, któremi  uprzyjemniali 
niepewne dnia ani godziny życia. 


(A 


Proćpak poczynał sobie jak ta- 
trzański Janosik, sprawiedliwość czy- 
nié“ i „świat równać”, wspierał więc 
biednych z kieszeni bogatszych, po- 


magał ukrywać się zbiegłym od rekru- 
tacji czy też z aresztów. Czasem zaś 
wydawał dziedzicom surowe wyroki, 
nakazujące wypłacenie zasług zbiegłej 
służbic lub wypuszczenie na wolność 
osadzonego w areszcie dominikalnym. 
Zakochał się harnaś w pięknej szłach- 
ciance i pragnąc sobie zjednać jej 
względy przesyłał ustawicznie do dwo- 
ru łapane w sidła kwiczoły i jarzabki i 
przyrzekł nie napadać na dwór swej 
bogdanki. Raz nawet zjawił się we 
dworze na przyjęciu w przebraniu wę- 
gierskiego szlachcica i po tańcu ze 
swą wybranką obdarował ją bogatym 
złotym łańcuchem. Grzeczną tę wizytę 
zakończył Proćpak ucałowaniem szat 
swej bogdanki i wystraszonej jej mat- 
ki, a wyszedłszy na pole gwizdnął na 
rozstawionych towarzyszy i uradowany 


chwilą pobytu z ukochana uszedł w 
lasy. 
Miał Proćpak i drugą wybrankę 


serca ze wsi Kamesznicy, w której do- 
mu ukrywał się często między podwój- 
nie specjalnie zrobionym dachem. | 

Przez trzy pełne lata była barda 
Proćpaka postrachem podróżnych, ple- 
banów, dziedziców i karczmarzy. Róż- 
ne miejscowości nawet bardziej odda- 
lone jak Kalwarja, Nowy Targ, Nowy 
Sącz, Polhora i Czacza zwracały się 
z ustawiczną prośba do władz, doma- 
gając się pomocy. Władze austrjackie 
postanowiły uciec się do ostatecznego 
środka i w 1795 roku ogłoszono w 
Żywiecczyźnie sądy dorażne (Stand- 
recht). Trudno było jednak  zlikwido- 
wać bandę składającą się przeszło ze 
150 członków — tembardziej, że lud- 
ność miejscowa sympatyzująca ze zbój 
nikami, ustawicznie przestrzegała ich 
o krokach ł zamierzeniach władz. 
Trzystu żołnierzy, cała armja gajo- 
wych z dóbr hr. Wielopolskiego przez 
kilka miesięcy bezskutecznie  tropiła 
zbójników. 

Dopiero niezwykle ostra zima poło- 
żyła kres zbójnickiej epopei. Zbójnicy 
rozlokowali się po wsiach, płacąc za 
legowiska zimowe pieniądzmi, a często 
także i miłością. Tu czekała straszliwa 
pułapka w postaci kobiecej gadatliwo- 
ści. Proćpakowa kochanka  nieopatrz- 
nie wygadała się z tem, Że u niej ukry- 
wa się poszukiwany harnaś. Urządzo- 
no obławę i pojmano go. Gdy brakło 
wodza, cała banda wkrótce została poj 
maną mimo bohaterskiej nieraz obrony 

Rozpoczął się więc w Milówce pro- 
ces sądowy, w którym na ławie oskar- 
żonych zasiadło aż 143  zbójników. 
Przewód sądowy trwał 3 dni tj. do 
dnia 25 stycznia 1796 roku. Ostatnim 
sądzonym był Proćpak, który zdołał 


się jeszcze przedtem zemścić na Hance 
Sołtysce, niewiernej kochance, udusiw- 
szy ją kajdanami w czasie jej odwie- 
dzin w więzieniu. Przyzna! sie harnaś 
do swoich przestępstw, a była ich 
spora litanja: 64 rabunki, 13 mor- 
derstw, nie licząc drobniejszych spra- 
wek. 

A jak przedstawiał się wobec tego 
bilans sądu doraźnego?  Proćpak i 
dwudziestu innych zbójników zawisło 
ia szubienicy, czterdzieści jeden osób 
skazano na więzienie przeważnie do- 
żywotnie w Wiśniczu, siedemdziesięciu 
siedmiu ukarano chłostą, dezerterów 
zaś odesłano do ukarania do pułków. 

Od tego czasu wiele już lat upły- 
nęło. Zmieniły się czasy i zmienili się 


Str. V 
też i ludzie. Zbójnictwo na terenie Ży- 
wiecczyzny z likwidacją  Proćpakowei 
bandy istnieć przestało. Ale Proćpak 


żyje jeszcze w tradycji, dotąd starzy 
górale nieraz z pewnego rodzaju tęs- 
knota za temi „lepszemi czasami“ 
wspominają o jego sprawkach. O FRE- 
paku tylko jedynym z beskidzkich 
zbójników śpiewano jeszcze w połowie 
ubiegłego wieku, wysławiając jego Czy- 
uy. Obecnie zaś mieszkańcy wsi Ka- 
mesznicy za największą obrazę po- 
czytują sobie nazwanie ich „kroćpa- 
kami“. Przekręcone nazwisko zbójnika 
stało się kamieniem obrazy, która czę- 
sto kończy się w najlepszym razie roz- 
prawą w milowieckim sądzie, O ile nie 
samosądem wymierzanym przez obra- 
żonego przy pomocy kołu z płotu czy 
też noża. 

Mgr. Stanisław Szezotka 

Kraków. 


O zecóniowiaśty 


Przyszłośc telewizji 


Duże zainteresowaine wywołała w swo- 
im czasie wiadomość o zainstalowaniu 
w Londynie pierwszego teatru telewizyj- 
nego. W ślad za Anglja poszły Niemcy, 
budując pod Berlinem w Witzleben spec- 
jalną stację nadawczą, z której co dnia 
nadaje się obrazy systemem telewizji. 

Zdawać się mogło zatem, że problem 
telewizji został już definitywnie rozwią- 
zany, że w krótkim już czasie stanie się 
telewizja równie popularną i dostępną dla 
najszerszej publiczności, jak radjo. 

W, rzeczywistości sprawa ta wygląda 
inaczej: w dzisiejszym stanie rzeczy tru- 
dno poprostu przewidzieć, kiedy telewizja 
zdobędzie. sobie prawo obywatelstwa 
wśród rzesz dotychczasowych radjoabo- 
nentów. 

Przedewszystkiem ze względu na bar- 
dzo wysokie koszty instalacji stącyj na- 
dawczych, których zasięg nie przekracza, 
w najlepszym razie, promienia 150 kilo- 
metrów. Niemniejszą trudność sprawia 
połączenie wzajemne tych stacyj, do cze- 
go potrzebne są specjalne kable, dosto- 
sowane do wielkiej częstotliwości. 

Z drugiej strony i kwestja teleodbior- 
ników czeka dotychczas na zadowalnia- 
jące rozwiązanie. Wbrew ogólnie utarte- 
mu mniemaniu koniecznym jest do tego 
cełu nie jeden, lecz dwa odrębne odbior- 
niki: jeden dla chwytania i reprodukowa- 
nia przesyłanych obrazów, drugi dla 
chwytania. synchronizowanych dźwięków, 
słów, muzyki czy śpiewu. 

Jest to rzeczą zupełnie zrozumiałą, 
skoro uprzytomnimy sobie zasadnicze 
różnice w technice odbioru obrazów, a 


dźwięków: w pierwszym wypadku, idzie 
o przetransponowanie odiieranych przez 
telewizor zmian pradów modulowanych 
na obrazy, w drugim nai miast tylko o 
amplifikację tych prądów i ich częstotli- 
wości. 

Wyjaśni to prosty rachunek: poszcze- 
gólny obraz, nadawany telewizyjnie, roz- 
łożony jest na 3600 punktów rzarnych i 
tyleż białych. Licząc 25 takich obrazów 
na sekundę otrzymujemy 45 tysięcy punk- 
tów czarnych i tyleż białych czyli 45 tys. 
oscylacyj na sek. co równa się 45 kilocy- 
klom, Tymczasem dobry radjoodbiornik 
posiada z reguły selektywność nie prze- 
kraczającą 9 kiłocykli, a zazwyczaj na- 
wet niższą. 

W tych warunkach jest rzeczą wyklu= 
czoną, by można zapomocą jednego od- 
biornika odbierać równocześnie Í obrazy 
i dźwięki. 

Jak już wspominaliśmy w swoim cza- 
sie, cały szereg firm niemieckich pzacuje 
intenzywnie nad skonstruowaniem prak- 
tycznego, standartowego typu tele-od- 
biornika. Dopóki to nie nastąpi, dopóki 
cena takiego odbiornika — przy mesow<, 
produkcji — nie obniży się do peziomu 
zwykłego dobrego tadio-odbiornika, — 
telewizja zostanie przywilejem szczupłej 
garstki amatorów i fachowych techników. 

Zresztą wysokie koszty budowy sła- 
cyj nadawczych, o małym stosunkowo 
zasięgu, stoją również na przeszkodzie 
w rozpowszechnieniu się tego wspaniałe- 
go coprawda wynalazku, który jednak 
nie wyszedł jeszcze dotąd ze stadium prób 

i doświadczeń. i (R.) 


Naiplodniejszy pisarz świała 


Na miano to zasługuje w całej pełni | jakbyśmy to dziś określili — „powikłań, 


wielki poeta hiszpański, Lope de Vega, 
którego trzechsetlecie Śmierci obchodzi 
w tym roku Hiszpanja w sposób bardzo 
uroczysty. 


Twórczość Lope de Vegi przypada na 
złoty wiek literatury hiszpańskiej, który 
wydał też i autora nieśmiertelnego Don 
Kiszota i Calderona de la Barca. A twór- 
czość to była gigantyczna: wedle twier- 
dzenia jednego z jego uczniów, pozosta- 
wić miał Lope de Vega przeszło dwa ty- 
siące utworów scenicznych oraz sześć- 
dziesiąt tysięcy (!) krótszych poematów 
lirycznych i epicznych, czyli ogółem 
przeszło sześć i pół miljona wierszy. Wię- 
cej zatem, niż wszyscy dramaturgowie 
hiszpańscy razem wzięci. 


Niedziw więc, że Cervantes, jego ró- 
wieśnik i rywał, nazywał poetę „cudem 
przyrody”. - a re i 

Ta niesłychana płodność i łatwość pi- 
sania odbiła się poczęści ujemnie na dzie- 
łach Lope de Vegi, w szczególności na 
jego utworach scenicznych, nie opraco- 
wańych i nie wykończonych należycie. Bo 
Lope de Vega by! przedewszystkiem pi- 
sarzem dramatycznym. Chciał się podo- 
bać tej publiczności teatralnej, której był 
ulubieńcem. Liczył się z jej upodobania- 
mi. Nie szczędził w utworach swych dra- 


„matycznych, ' „sensacyjnych“ nawet, — 


które jednak zawsze kończyć się musiały 
szczęśliwem i pogodnem rozwiązaniem. 

Stąd wszystkie niemal iego szłuki sce” 
niczne podpadają pod kategorię „tragi- 
komedji*, stanowiąc mieszaninę momen- 
tów tragicznych i pogodnych. 

On sam nazywał je „komedją nową”, 
dla odróżnienia od obowiązującego do- 
tychczas szematu komedji antycznej z o- 
bowiązkowemi trzema jednościami Ary- 
stotelesa. 

Za życia ulubieniec publiczności, po 
śmierci ustąpić musiał miejsca swym 
wielkim rywalom: Cervantesowi i Calde- 
ronowi. 

Znikoma tylko część jego dzieł docze- 
kała się przekładu na obce języki, i to 
głównie jego dramaty. Natomiast prawie 
zupełnie nieznaną nam jest jego twór- 
czość poetycka, przedewszystkiem jega 
liryki, pełne nastroju, wdzięku i specjal- 
nego, czysto zawodowego kolorytu. 

Z tzeczy przełożonych na język pol- 
ski wymienić należy przedewszystkiem 
„Gwiazdę Sewilli“ w przekładzie Świecie- 
kiego. Jest to jeden z najrepszych druma- 
tów Lope de Vegi. Wartoby, żeby któryś 
z teatrów polskich wystawił tę sztukę, dle 
uczczenia pamięci jednego z największych 
a najpłodniejszego poety hiszpańskiego. 
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Str. Vi. 


Świał zwierząt epoki lodowej! 


D. dzisiejszego mieszkańca Europy 
środkowej i północnej nie jest łatwą 
rzeczą wyobrazić sobie, że był mie- 
igdyś, co feawda bardzo dawno, czas, 
kiedy w Krajach tych żyły słonie. Mo- 
żemy yóie przedstawić słonia na tle 
krajobrazu podzwrotnikowego; ale u 
nas, ua północy? Lecz jeszcze trud- 
niejszem wydaje się nam przypuszcze- 
nie, że człowiek mógł kiedyś żyć 
współcześnie ze zwierzętami, które 
dziś już zupełnie wymarły. 


A jednak! posiadamy Świadectwa 
całkiem pewne, które dowodzą. że tak 
było w istocie: że u nas, w Europie 
środkowej i północnej, a więc i w Pol. 
sce. żyły słonie i że wymarły dopiero 
włedy, gdy człowiek już dawno poja- 
wił się był na ziemi. 

Że słonie żyły niegdyś na naszej 
ziemi, o tem pouczają nas liczne zna- 
leziska kości tych zwierzat, o których 
poniżej powiemy nieco obszerniej. źe 
zaś żyłv współcześnie z człowiekiem, 
na to dowodem niezbitym są rysunki, 
wykonane ręka ludzką, znalezione we 
Francji południowej w jaskiniach. któ- 
re służyły za mieszkanie człowiekowi 
pierwotnemu. Są to rysunki, którym 
daleko do artyzmu. Przedstawiają one 
słonie ze skóra silnie uwłosioną i z sil- 
nie zakrzywionymi „kłami”. Zwierzeta 
te musiały więc być współczesne czło- 
wiekowi; bo skadżeby mógł wziać ich 
obraz, gdyby ich sam nie oglądał? 


O tych rysunkach dowiedział się 
świat naukowy dopiero bardzo późno. 
Lecz za to posiadali ludzie innego ro- 
dzaju wiadomości o riamucie, i to od 
czasów bardzo dawnych: wykopywane 
od czasu do czasu kości tego zwierzę- 
cla. Kości mamuta znajdujemy w naj- 
„wyższych, a więc i najmłodszych war- 
stwach skorupy ziemskiej, w tak zwa- 
nem diluvium. Ponieważ zaś warstwy te 
składają się z materjału luźnego i 
miękkiego (glina, Szuter, ióss etc.), 
przeto kości te stosunkowo nietrudno 
znaleźć i oczyścić z otaczającego je 
środowiska. Prócz tego kości te nie są 
wcale rzadkie; w wielu miejscach znaj 
dują się nawet masowo. To też ma- 
muta kości znane były oczywiście już 
od stuleci. Pobudzały one swoim ogro- 
mem wyobraźnię i uchodziły za nad- 
zwyczajne curiosum. Zayyieszano je 
bardzo często na żelaznych łańcuchach 
u weiścia do kościołów. U nas. w Kra- 
kowie, znajduja się takie kości mamu- 
ta, zawieszone u wejścia do kościoła 
katedralnego na Wawelu. 

Lecz przez długi czas łamano sobie 
nadaremnie głowę nad tem. co też to 
mogły być za istoty, które posiadały 
kości tak olbrzymich rozmiarów. 

Bądź co bądź jednak musiały sie- 
fkacze mamutów, które od czasu do 
czasu znajdowano razem z  innemi 
kośćmi, wzbudzać pewne watpliwości, 
czy są to rzeczywiście kości olbrzymów. 
Ale zawsze jeszcze było bardzo dale- 
ko do odgadnięcia prawdziwego stanu 
rzeczy. Siekacze uważano miedzy in- 
nemi za rogi. Kiedy burmistrz Magde- 
bunga, Otto von Guericke (znany jako 
wynalazca pompy powietrznej) znalazł 
w pobliżu Quedlinburga pewną ilość 


kości mamutowych, a między niemi 
także jeden siekacz i posłał je naj- 
„większemu uczonemu owych czasów, 


słynnemu Leibnizowi, ten złożył z otrzy 
manych kości dwunożny szkielet, z je- 
dnym rogiem w środku czoła, i to 
„zrekonstruowane“ przez siebie dziw- 
ne zwierzę nazwał wymarłym jednoro- 
giem. 

Nawiasowo można dodać. że „ko- 
ści olbrzymów* były poszukiwanym 
towarem. Przypisywano im bowiem 
szczególne własności lecznicze i sprze- 
dawano w stanie sproszkowanyn: w a- 
ptekach. 

Kiedy w końcu poznano, że ma się 
do czynienia z kośćmi słoni, myśl o 
tem, że zwierzeta te mogły żyć na na- 
szem terytorium. była jeszcze ciągle 
bardzo daleka. Raczej przypuszczano, 
"że kości te pochodzą od słoni, które 
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| Hannibal wiódł ze sobą podczas słyn- | nalazł także głowę. Na głowie jednak 
| nej wyprawy z Hiszpani przez Gallię | brakowało już trąby, jednego siekacza 


i Alpy do Włoch i które uległy trudom 
pochodu i zabójczym warunkom atmo- 
sferycznym. Wydawało się zupełnie nie 
możliwem, ażcby w naszym surowym 
klimacie mogły żyć słonie. A już nie 
przypuszczano nawet, że mamuty za- 
mieszkiwały nasz kraj w czasie, w któ- 
rym klimat był znacznie surowszy i 
zimniejszy, niż dzisiaj. 

Aż oto pewnego dnia otrzymano 
nieoczekiwane informacje o całej spra- 
wie; były one tak zupeine, że teraz 
można już było wytworzyć sobie cał- 
kiem wyrażny obraz o budowie i ży- 
ciu mamuta. Lat temu około 140, w r. 
1799, odkrył na Syberji, na wschód od 
ujścia Leny, jeden z tubylców całko- 
wicie zachowane zwłoki mamuta, któ- 
re ukazały się na powierzchni ziemi 
po jej odtajaniu pod wpływem siłnie 
operujących promieni słonecznych. Co 
prawda, gdy wiadomość o tem donio- 
słem odkryciu dotarła do Europy i 
uczony rosyjski Adams przedsięwziął 
kroki, by znalezione zwierzę zachować 
dla muzeum w Petersburgu, wówczas 
nie było już mowy o całości znaleziska. 
Wilki i inne drapieżne zwierzęta nie 
pominęły okazji i prawie zupełnie zni- 
szczyły tak cenny objekt przyrodniczy. 
Bądź co bądź, miano już teraz pewną, 
autentyczną wiadomość o tajemniczym 
dotąd mamucie. Przedewszystkiem do- 
wiedziano się wówczas, że miał on na 
sobie grube futro. że mógł więc znosić 
bez trudności nietylko nasz dzisiejszy 


klimat, lecz także zimno znacznie 
wieksze od naszego. 
Ale nie koniec ua tem: w ciągu 


dziewiętnastego wieku znaleziono oko- 
ło dwudziestu mniej lub więcej dobrze 
zachowanych zwłok mamuta. Wszyst- 
kie one były wmarznięte w ziemię sy- 
beryjską i w ten Sposób zachowane 
zostały przed rozkładem i przed inne- 
mi niebezpieczeństwami, które mogły 
ich całości zagrażać. Przez całe tysiąc- 
lecia ciało ich zachowało się prawie 
bez zmiany. A oto słońce uwolniło zie- 
mię z oków lodowych t na jej powierz- 
chni ukazały się zwierzęta, które do- 
tychczas stanowiły nieodgadniona za- 
gadkę dla uczonych. 


Dła tubylców na Syberji nie było 
to jednak zjawisko nieznane. już daw- 
niej nieraz widzieli oni, jak w różnych 
miejscach wydobywały się z ziemi t$ 
olbrzymie cielska, jak  „dźwigały się” 
do góry — i starali się wytłumaczyć 
sobie na swój sposób ten tajemniczy 
proces. Przyjmowali oni, że zwierzęta 
te żyją pod ziemią i że grzebią się w 
ziemi na sposób np. kretów. Stąd wła- 
śnie pochodzi nazwa „mamut“, która 
jest pochodzenia syberyjskiego. Nie o- 
znacza ona mianowicie nic innego, jak 
zwierzę grzebiące się w ziemi. Zwie- 
rzęta te — tak tłumaczą sobie tę spra- 
wę mieszkańcy Syberji — mogą żyć 
wyłącznie tylko w ciemnościach pod- 
ziemnych. Gdy się dostaną na światło 
dzienne, wtedy już po nich, muszą zgi- 
nąć. Zwłoki mamuta, znajdywane od 
czasu do czasu, pochodzą więc zda- 
niem tubylców na Syberji od zwierząt, 
które wśród swych wędrówek podziem 
nych wydostały się z chroniącego je 
łona ziemi na zabójcze dla nich świa- 
tło dzienne i przypłaciły to życiem. 


Ale szczególnie doniosłe i interesu- 
jące było odkrycie, dokonane w roku 
1901 nad rzeką syberyjską Berezowką. 
Odkryciu temu zawdzięczamy najnow- 
sze i najdokładniejsze informacje o 
mamucie. W kwietniu 1901 nadeszła 
stamtąd wiadomość, że w stromem ur- 
wisku na brzegu tej rzeki odkryto 
zwłoki mamuta. Wkrótce wysłano eks- 
pedycję, mającą zadanie zaopiekować 
się znaleziskiem i zabezpieczyć je dla 
dalszych badań. Samego odkrycia do- 
konano już dziesięć miesięcy przedtem. 
a to w sposób następujący: jeden z tu- 
bylców znalazł podczas polowania 
wielki siekacz mamuta. Po bliższem ro- 
zejrzeniu się na miejscu odkrycia od- 
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jakoteż wielkiej części skóry. Siekacz, 
który najpierw znałezionc, nie naleAsł 
jednak do tej głowy. Znalazca i dwaj 
inni, towarzyszący, tubylcy odłamali 
jeszcze drugi siekacz, by obydwa sprze 
dać. Przy tej sposobności wiadomość 
o tem odkryciu doszła do wiadomości 
władz miejscowych. Szybko zorganizo- 
wano ekspedycję z łona petersburskiej 
akademji umiejętności. Ekspedycja ta 
przybyła już we wrześniu 1901 na 
miejsce i rozpoczęła natychmiast od- 
kopywanie zwłok. Zajęło to cały mie- 
siąc czasu. 


Zwłoki te znaleziono w charakte- 
rystycznej pozycji, która nasuwała 
wniosek, że zwierzę wpadło tyłem do 
rozpadliny lodowej i bezskutecznie u- 
siłowało stamtąd się wydostać. Inne 
spostrzeżenia, poczynione na zwłokach, 
jak np. ciężkie złamania kości (między 
innemi złamanie miednicy) i ogromna 
ilość zakrzepłej krwi w jamie piersio- 
wej i brzusznej, wskazywały, że zwie- 
rzę uległo, po ciężkiej agonji, odnie- 
sionym ranom. Bliższe zbadanie odkry 
cia rzuciło też sporo Światła i na nie- 
które inne okoliczności katastrofy. I 
tak udało się stwierdzić, że zwierzę to 
uległo wypadkowi w czasie, gdy się 
pasło i że zginęło po krótkiej walce ze 
śmiercią; miało bowiem jeszcze w py- 
sku resztki pożywienia. Okazało się 
też, że katastrofa musiała nastąpić w 
jesieni, ponieważ rośliny, znalezione w 
pysku mamuta, posiadały już, wszyst- 
kie bez wyjatku, nasiona. Z tym wnio- 
skiem zgadzał się doskonale fakt, że 
ciało było dobrze zachowane; wska- 
zuje on bowiem na to, że zwłoki za- 
marzły wkrótce po śmierci zwierzęcia, 


Owłosienie zwierzęcia było rozmai- 
tej długości i barwy. W niektórych 
miejscach było ono stosunkowo  krót- 
kie, bo wynosiło tylko 4—12 cm., np. 
na nogach. Na tułowiu było ono dłuż- 
sze, 20—30 cm.; na piersi i na barkach 
dochodziło do 36 cm., ale członkowie 
ekspedycji byli zdania, że nie zachowa- 
ło się ono tt w swej pierwotnej dłu- 
gości, która mogła wynosić około 50 
cm. Między włosami miękkimi znajdo- 
wały się miejscami włosy szczeciniaste, 
mające u korzenia pół mm. średnicy. 
Barwa włosów była miejscami jasno 
brunatna, miejscami przybierała odcień 
czerwono brunatny, na pysku czar- 
no brunatny. W niektórych miejscach 
poszczególne włosy miały barwę nie- 
jednostajną: u korzenia były czerwono 
brunatne, dalej ku górze jasno bru- 
natne, u końca zaś żółtawe. Skóra mia- 
fa grubość 2 cm. Pod nią znajdowała 
się warstwa tłuszczu, gruba na 9 cm. 
Mięso miało wygląd zamrożonego mię- 
sa wołowego lub końskiego i wyglą- 
dało bardzo apetytnie, tak, że badacze 
rosyjscy mieli ochotę skosztować go. 
I rzeczywiście, tubylcy na Syberji, gdy 
mają po temu sposobność, jedzą mię- 
so mamuta. Lecz członkowie ekspedy- 
cji zrezygnowali ze swego chwiłowego 
zamiaru, gdyż skutki rzeczywiście tru- 
dno było przewidzieć. Psy jednak po- 
żerały rzucone im mięso bardzo skwa- 
pliwie. Wewnętrzne narządy mamuta 
były niestety zachowane bardzo Źle. 


Dobrze zachował się ogon. Miał on 
tylko 36 cm. długości. Był on u nasa- 
dy niezwykle szeroki. Obwód jego Wy- 
nosił w tem miejscu 32 cm. Ale ta gru- 
ba część ogona miała tylko około 15 
cm. długości; w dalszej Swej Części 
zwężał się on szybko, tak iż cały ogon 
miał mniej więcej kształt rzodkiewki 
lub buraka. Górna, gruba część ogona 
była w dotyku: miękka i składała się 
całkowicie z tłuszczu. Ogon był na 
swej zewnętrznej ` stronie owłosiony, 
natomiast część wewnętrzna była po- 
kryta miękką, nieowłosioną skórą. Na 
końcu ogona znajdowała się kiść, zło- 
żona z szczeciniastych włosów, długo- 
ści 30 cm. 

Mamut z nad Berezowti był zwie- 
rzęciem stosunkowe małem. Długości 
miał tylko 3 m., wysokości 2 m. i mógł 


| ważyć około 2.000 kg. A więc nie do- 
równywał nawet w przybliżeniu dzi- 
siejszym słoniom, ani co do wielkości, 
ani co do wagi. Zachowany  siekacz 
miał długości 1,75 i ważył około 21 kg. 

Ekspedycja przywiozła do Peters 
burga tyle ze znalezionych szczątków 
mamuta, ile tylko mogła. Poszczególne 
części tych szczątków poddano nastę- 
pnie na miejscu szczegółowemu bada- 
niu. Prócz tego dokonano artystycznej 
rekonstrukcji znalezionego zwierzęcia, 
Rekonstrukcja ta znajduje się obecnie 
również w Petersburgu. 

Na podstawie odkrycia nad Bere- 
zowką, jakoteż na podstawie wszyst- 
kich innych, poprzednio i potem doko- 
nanych odkryć, możemy sobie odtwo- 
rzyć następujący obraz budowy i życia 
zwierzęcia: Mamut (Elephas primige- 
nius) był słoniem, budową zbliżonym 
do słonia indyjskiego. Nie był on by- 
najmniej największym przedstawicielem 
rodziny słoni, które żyły na ziemi. 
Mógł on mieć około 4 m. wysokości. 
Oczywiście, jest to wielkość pokaźna, 
ale słoń afrykański może osiążnąć tę 
samą wysokość. Mamut nie był więc 
znacznie większy od swego kuzyna a- 
frykańskiego. 

Czaszka mamuta różni się tem od 
czaszek dzisiejszych słoni, że posiada 
ona obszemiejsze przestrzenie powie- 
trza. Kości słonia są, jak wiadomo, ©- 
gromnie grube, i gdyby się składały w 
całości z masy kostnej, czaszka byłaby 
bardzo ciężka. Ale tak w rzeczywi 
stości nie jest. Albowiem te potężne 
kości mają wewnątrz wielkie wydrąże- 
nia, wypełnione powietrzem (podobnie, 
jak kości ptaków). Otóż te miejsca pró 
żne są u mamuta jeszcze znacznie 
większe, niż u jego dzisiejszych kre- 


wniaków. 
O wiele potężniej, niż u innyck 
słoni, rozwinięte są u mamuta tzw. 


kły (ściśle biorąc — siekacze). Pod- 
czas gdy u słonia indyjskiego zęby te 
mają długości około 1,50 m. i tylko u 
bardzo wielkich osobników osiągają 
długość 2,50 m; podczas gdy u słonia 
afrykańskiego długość ich wynosi zwy- 
czajnie 1,80 m. i tylko w wyjątkowych 
wypadkach przekracza nieco 3 m., zna 
ne są wypadki, w których kły mamuta 
mają przeszło 4 m. długości. I podczas 
gdy jeden siekacz słonia indyjskiego 
waży najwyżej około 50 kg., siekacz 
zaś słonia afrykańskiego najwyżej o- 
koło 75 kg., znajdowano siekacze ma- 
mutów wagi 125 kg. tj. tyle, ile wy- 
nosi maksymalna waga siekaczy słonia 
indyjskiego i afrykańskiego, razem 
wziętych. Rzecz jasna, że zęby tych 
rozmiarów posiadać mogły tylko o- 
gromne męskie osobniki. Okazały sa- 
miec dźwigał zatem około 250 kg. ko- 
ści słoniowej. Siekacze samic były 
mniejsze i słabsze; prócz tego różniły 
się one od zębów samców i tem, że ich 
zakrzywienie spiralne było silniejsze. 
Zreszta stopień zakrzywienia siekaczy 
był rozmaity również i u samców. Wo 
góle kształt tych zębów sprawia bada- 
czom wiele trudności. Niektóre z nich 
(między nimi także u mamuta, znale- 
zionego nad Berezówką) wykazują bo- 
wiem kształty, bardzo odbiegające od 
formy, zwykle znajdowanej. Prowa- 
dziłoby to jednak zbyt daleko, gdybyś 
my chcieli przyjąć za regułę to, co 
jest oczywistym wyjątkiem, że wszyst- 


kie mamuty posiadały zęby tego 
kształtu. 
Siekacze zbudowane są zupełnie 


tak samo, jak u słoni żyjących, z kości 
słoniowej. Kość słoniowa zębów ma- 
muta iest doskonale zachowana, nie- 
zwietrzała i niełamliwa, w przeciwień- 
stwie do wszelkich innych kości kopal- 
nych. Jest dziś przeto, zupełnie na ró- 
wni z kością słoni żyjących, przedmio- 
tem hamdlu i przeróbki, Dla mieszkań- 
ców Syberji stanowi handel kopalną 
kością słoniową dość pokaźne żródło 
zarobku. Cena za pud (= 16,38 kg.) 
wynosi 20—30 rubli, za towar wybo- 
rowy 40—50 rubli. W jakich zać ilo- 
ściach znajduje się tę kopalną kość 
słoniową, o tem pojęcie daje wt, że 
około trzecia część pojawiającej się w 
handlu kości słoniowej jest właśnie 
pochodzenia kopalnego. 


D. O. 


